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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył wydać następujące Najwyższe pisma 
odręczne.

Kochany hr. Kalnokyl
Postanowiłem zwołać załączonem w od­

pisie Mojem pismem odręcznem Delegaoyę, 
wybraną przez Radę państwa, na mocy usta­
wy z dnia 21 grudnia 1867, oraz Delegacyę, 
wysłaną przez Sejm węgierski w myśl 
artykułu X II ustawy z toku 1867, na sesyę 
nadzwyczajną na dzień 1 marca b. r. do 
Budapesztu, i polecam Panu zarządzić, co 
potrzeba, celem wniesienia przedłożeń.

Wiedeń, d. 16 lutego 1887.
F ranciszek  J ó z e f  w. r.

K a l n o k y .  w r.

Kochany hr. Taaffe!
Widzę się spowodowanym zwołać De ■ 

legacyę, wybraną przez Radę państwa, na 
mocy ustawy z d. 21 grudnia 1867, oraz 
Delegacyę, wysłaną przez Sejm węgier­
ski, w myśl artykułu X II ustawy z r. 1867, 
dla traktowania spraw wspólnych, na sesyę 
nadzwyczajną, na dzień 1 marca b. r. do 
Budapesztu, celem podjęcia czynności, u- 
stawą zastrzeżonych ich zakresowi działania.

Poruczając równocześnie Moim M ini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem zwołania człon­
ków Dńegncyi.

Wiedeń, d. 16 lutego 1887.
F ran ciszek  Józef, w. r.

T a a f f e  w. r.

Kochany p. Tisza 1
Widzę się spowodowanym zwołać De­

legacyę, wysłaną przez sejm węgierski w 
myśl artykułu X II ustawy z r. 1867 dla tra 
ktowania spraw wspólnych, oraz Delega-

II.
Baron Feliks Feuillet de Conches i jego zbio­
ry. — Generał hrabia Reille i missya jego pod 
Sedanem. — Z Akademii francuskiej: Edward 
Herwe i Maxime du Camp. — Z Ameryk' 
Tryumfy Sary Bernhardt; zamach na Patti. Ka­

tastrofa pod Montreal. — Katarzyna Booth.

Jedna z bardzo typowych i wybit­
nych postaci społeczeństwa francuskiego 
zeszła do grobu. Baron Feliks Feuillet de 
Conches, zmarły w Paryżu dnia 6go b. m. 
był już sędziwym sta rcem , urodził się bo- 
bowiem w 1798 r. — Młodsze pokolenie, in­
nym hołdujące pojęciom, trawione gorączką 
życia i używania, lub zaabsorbowane polity­
ką obecnej chwili, mało już wiedziało o tym 
starcu, który wszakże zajmował wysokie sta­
nowisko, a w gronie uczonych i w świecie 
literackim otaczany był powszechnym sza­
cunkiem. Przez la t sześćdziesiąt, od 1814 
do 1874 r., był on urzędnikiem ministeryum 
spraw zagranicznych, a kolejno zajmował 
posady m inistra pełnomocnego i mistrza ce­
remonii tak za czasów monarchii lipcowej, 
jak za cesarstwa i rządów republikańskich 
p. Thiersa, a potem m arszałka M ac-M aho- 
na. Ale nietylko z tytułu stanowiska oficyal- 
hego nazwaliśmy barona de Conches wybi­
tną postacią francuskiego społeczeństwa; był 
oupow agą w kwestyach historycznych i a r­
tystycznych, człowiekiem niepospolitej wie­
dzy i sm aku, którego dzieła o sztuce, ja k : 
Les causeries d'un curicnx, lub historya ma­
larstw a angielskiego, pozostaną na zawsze 
cennem i obfitem źródłem, a świadczą o by­
strości spostrzeżeń i erudycyi autora. L ite­
ratura historyczna zawdzięcza mu także wie­
le cennych publikacyj, jak n p . : Zbiór li­
stów Ludwika XVI i Maryi Antoniny, dzieło

cyę, wybraną przez Radę państwa w myśl j 
ustawy z dnia 21go grudnia 1867 roku, 
na nadzwyczajną sesyę na dzień 1 marca 
b. r. do Budapesztu, celem podjęcia czyn­
ności, ustawą zastrzeżonych ich zakresowi 
działania.

Poruczając równocześnie Moim M ini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić, co potrzeba, celem zwołania człon­
ków Delegacyi.

Wiedeń, d. 16 lutego 1887 r.
F ran ciszek  J ó ze f w. r.

T i s z a  w. r.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu zamia­
nowała asystenta rachunkowego, P 'o tra  
L a n g a ,  ofieyałem rachunkowym; a pra­
ktykantów rachunkowych, Józefa M r a z k a  
i Edwarda U i b e r a 11 a, asystentam . ra­
chunkowymi.

C. k. krajowa dyrekeya skarbu zamia­
nowała asystenta rachunkowego, Apolina­
rego S t a ń k i e w i c z a ,  ofieyałem rachun­
kowym.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy na­
dał kanceliście c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu, Antoniemu S t u p n i c k i e m u  
posadę adjunkta kancelaryjnego c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 
zamianował praktykanta sądowego, Romana 
S o s n o w s k i e g o ;  prowizorycznego auskul- 
tanta w Bośnii, Jana C h o d y n i e c k i e g o ;  
dalej praktykantów sądowych: Eugeniusza 
Jana N a z a r k i e w i c z a ,  Adolfa J a n i ­
s z e w s k i e g o ,  Dyonizego S o c h a c k i e g o ,  
Em ila B i l i n k i e w i e z a  i Kryspiana K r a ­
s i c k i e g o ,  auskultantam i sądowymi.

w sześciu tomach, zawierające ważne i cieka­
we dokumenta z tej epoki. Ale przedewszy- 
stkiem baron de Conches był umiejętnym a 
skrzętnym kollekcyonistą. Jego zbiory auto­
grafów, obrazów i m ininiatur zasłużonego 
używały rozgłosu. W liczbie autografów 
znajdują się tam np. takie pamiątki jak te­
stam ent Ludwika X V I, własną ręką tego 
nieszczęśliwego monarchy p isan y , mnó­
stwo listów Napoleona I. i Woltera, Jana 
Jakóba Rousseau z czasów młodości, Ninon 
de Lenelos itd. itd. Ale jednym  z' najcie­
kawszych przedmiotów koliekcyj br. de Con­
ches, jes t wydanie Bajek Lafontaine’a , nie 
będące wcale w obiegu, bo wykonane wy­
łącznie dla zbiorów barona. Wydanie jest 
illustrowane, a illustracye te pochodzą nie 
tylko od mistrzów francuskich , takich jak 
Ingres lub Delacroix, nie tylko od europej­
skich znakom itości, ale także od najsłyn­
niejszych artystów Japon ii, Chin i Indyj, 
którym dostarczono w tym celu najdokła­
dniejszego tłómaczenia bajek La Fontaine’a 
i którzy, na podstawie tego przekładu, do­
starczyli rysunków, oczywiście charaktery­
stycznych , bo noszących piętno właściwe 
narodowości tych artystów.

Niezmordowanej potrzeba było zapo­
biegliwości i wielkiego zapału, aby zgroma­
dzić tak olbrzymią i tak cenną kollekcyę, 
ale bo też długie życie barona de Conches 
było prawie całe poświęcone tej nam iętno­
ści zbierania unikatów i autografów. Na tera 
polu baron de Conches spotykał często nie­
bezpieczne rywalizacye które wszakże umiał 
sprytem’swym i nieznużoną cierpliwością zwy­
ciężać. Najniebezpieczniejszym w tym wzglę­
dzie współzawodnikiem barona był znany 
również z cennych swych prac literacko- 
historycznych Prosper Faugcre, niemniej 
nam iętny zbieracz archiwalnych ciekawości, 
który długi czas kolegował z baronem de 
Conches w biurach m inisterstw a spraw za­
granicznych. W roku 1860 poznali się oni 
obaj z Karolem księciem Monaco, bawiącym

CZĘŚĆ nĘURZĘDOW A
Lwów, 21 lutego.

Wszystkie doniesienia, jakie do­
chodzą, czy to w  formie telegramów  
oficyalnych, czy korespondencyj pry­
watnych, utrwalają w  przypuszczeniu, iż 
zabiegi W. Porty, zmierzające do za­
łatwienia kwestyi bułgarskiej, nie zo­
stały przynajmniej dotychczas uw ień­
czone dodatnim rezultatem. W kołach 
tureckich przypisują niepowodzenie 
głównie uporowi, z jakim Cankow, 
przewódca russofilskiego stronnictwa 
w Bułgaryi, obstaje przy żądaniu za­
mianowania bułgarskim ministrem  
wojny jednego z wojskowych dygni­
tarzy rossyjskich, oraz rehabilitowa­
nia tych oficerów, którzy z powodu 
wybitnego udziału w spisku przeciw  
księciu Aleksandrowi byli zmuszeni 
schronić się za granicę. Rząd w So­
fii, który gotów był poczynić na rzecz 
stronnictwa opozycyjnego daleko idą­
ce ustępstwa, a nawet podzielić się 
z niem przekazaną mu przez ks. Ale­
ksandra władzą, uznał pomienione żą­
danie jako wprost niemożliwe, bo jego 
zrealizowanie równałoby się oddaniu 
armii, owej głównej podpory nieza­
w isłości kraju, pod przewagę prądów 
sprzecznych z żywotnemi interesami 
Bułgaryi. Z drugiej strony jednak nie 
należy tego przeoczaó, iż nader wąt­
pliwą jest rzeczą, czy nawet w  tym 
razie, gdyby pomiędzy W. Portą, Can- 
kowem i delegatami bułgarskimi przy­
szło do skutku porozumienie, można- 
by sprawę bułgarską uważać za za­
łatwioną. Dotychczas słyszeliśm y tyl­
ko o rokowaniach i układach pomię­
dzy powyższemi trzema czynnikami,

podówczas w Paryżu, i obaj, wiedząc, że w 
archiwum księcia znajdują się niewydane 
listy M ontaigne’a, obsypywali go grzeczno­
ściami i starali się pozyskać jego względy. 
Książę nie okazał się nieczułym i starał się 
dowiedzieć, w jaki sposób mógłby im dać do­
wód wdzięczności swojej za rzeczywiste usłu­
gi, wyświadczone mu w sprawie ówczesnych 
pertraktacyj księstwa Monaco z Francyą. 
Baron de Conches odpowiedział bez w aha­
nia , że pragnąłby posiadać ową korespon- 
dencyę M ontaigne’a, przechowaną w archi­
wum w Monaco.

— Byleby tylko o tem Faugcre nie 
wiedział 1 — dodał namiętny i zazdrośny 
zbieracz.

To samo życzenie wyraził Faugere i 
z tym samym dodatkiem:

— Byleby tylko baron de Conches nio 
miał o tem żadnej wiadomości!

Ale baron był tym razem szczęśliwszy; 
posiadł ów zbiór listów pożądany, kazał go 
w wielkiej tajemnicy wydrukować, a w przy­
stępie ironicznego okrucieństwa, sam zaniósł 
pierwszy egzemplarz dzieła w pięknej opra­
wie swemu współzawodnikowi, który, widząc 
to, o mało nie zemdlał z zazdrości.

Baron do Conches swoją urzędową ka- 
ryerę zawdzięczał przedewszystkiem piękne­
mu charakterowi pisma. Pismo jego było 
rzeczywiście prześliczne, a przytem niezwy­
kłe, bo, jakby wyrazić chciało zamiłowanie 
samego pisarza w zabytkach i pamiątkach 
starożytnych, miało cechę i formę archaicz­
ną. Ta zaleta nadała też kierunek powoła­
niu barona de Conches : od chwili bowiem 
wstąpienia swego do biur ministeryum spraw 
zagranicznych aż do przejścia na etat eme­
rytalny, t. j . przez przeciąg lat 60ciu, misyą 
jego było nietylko współdziałanie przy re­
dakcyi , ale oraz — przepisywanie trakta­
tów. W roku 1814, gdy szesnastoletnim mło­
dzieńcem za s ia d ł, po raz pierwszy, przy 
urzędowem b iu rk u , dano mu do przepisy­
wania tak zwany „traite d' invasion“ z te-

nie wspomniano zaś wcale o sposobie 
załatwienia tych żądań, od których 
spełnienia gabinet petersburski uczy­
n ił zawisłem  pogodzenie się z Bułga- 
ryą. Pod egidą w. w ezyra, Cankow i 
delegaci rozprawiali o podziale w ła­
dzy w  regencyi i gabinecie, o nowych  
wyborach, jakie mają być rozpisane 
w Bułgaryi i Wschodniej Rumelii do 
wielkiego zgromadzenia narodowego 
i innych mniej lub więcej ważnych 
kwestyach, gdy tymczasem Rossya 
ciągle trwa na tem stanowisku, iż 
pierwszym warunkiem pojednania jej 
z Bułgaryą jest zupełne usunięcie re­
gencyi i wykluczenie od wyboru 
do wielkiej Izby prowincyi wschodnio- 
rumelijskiej. W każdym razie przebieg 
pertraktacyj w yk aza ł, iż Cankow nie 
był, jak z początku mniemano, ani man- 
dataryuszem rządu carskiego, ani nie 
działał w  ścisłem  porozumieniu z am­
basadorem rossjjskim  przy W. Por­
cie, panem Nelidowem. Owszem zwró­
ciło uw agę, iż pan Nelidow, więcej 
może, aniżeli jego koledzy, stał w cią­
gu rokowań na uboczu, i starał się 
unikać wszystkiego, coby mogło obu­
dzić mniemanie, jakoby wykonywał 
rolę inspiratora. Rząd rossyjski w y­
konywał w ogóle ostatniemi czasy na 
polu rniędzynarodowem, a przedewszy­
stkiem wobec kwestyi bułgarskiej, 
niezwykłą rezerw ę, co w kołach po­
litycznych przypisują tej głów nie oko­
liczności, że nietylko uwaga opinii pu­
blicznej lecz i sfer rządowych w  Rossyi 
absorbowaną jest wyłącznie sytuacyą  
na Zachodzie, wynikającą z napręże­
nia stosunku między Niemcami i 
Francyą. Wobec tej sytuacyi nie ma­
ją w  Petersburgu bynajmniej ochoty 
angażowania się zbyt daleko w  spra-

goż roku, — przy końcu swej karyery, już 
starcem  będąc, przepisywał drżącą dłonią 
traktat ostatni.... o ewakuacyi terytoryum 
francuskiego przez ■wojska niemieckie....

Baron de Conches przypominał żywo 
swoją powierzchownością najświetniejsze cza­
sy cesarstwa. Zawsze wykwintnie ubrany, 
zawsze z uświechem uprzejmym na ustach, 
pełen dobroduszności w m anierach 'nad wy­
raz dystyngowanych, pozostał on do ostat­
nich czasów owym „mistrzem ceremonii", 
który niegdyś na tuileryjskim dworze s ta ­
nowił uderzający & sympatyczny kontrast z 
dumnym i po hiszpańsku sztywnym księ­
ciem de Cambaceres, przestrzegającym z ca­
łą ścisłością i niewzruszonością' surowych 
przepisów etykiety. Baron de Conches był 
niegdyś bardzo pięknym, o czem świadczy 
m iniatura jego z czasów młodości, wykonana 
przez panią de Mirbel, a stanowiąca jeden z 
cenniejszych przedmiotów jego koliekcyj. Do 
śmierci też zachował baron niezwykłą s ta ­
ranność w ubraniu; codziennie fryzyer przy­
chodził trefić mu wTłosy, które w 89tym ro­
ku życia zaledwie przyprószone były siwi­
zną. W salonie jego gromadziło się zawsze 
doborowe i liczne grono gości, słuchając z 
zajęciem żywego i zajmującego opowiadania 
staruszka o czasach dawnych. Pogodą swo­
ją  i humorem zawsze jednostajnym , stano­
wił on typ rzadki i coraz rzadszy wśród 
dzisiejszego rozgoryczonego i zdenerwowa­
nego społeczeństwa.

Kiedy już o zm arłych mowa, niepodo­
bna nie wspomnieć, że w tych dniach za­
kończył życie w Paryżu generał dywi- 
zyi hrabia Reille, niegdyś adjutant Na­
poleona III. On to po bitwie pod Sedanem 
otrzymał misyę doręczenia królowi pruskie­
mu owego słynnego listu , w którym Napo­
leon III  oddawał się w niewolę. Naoczny 
świadek opisuje tę scenę temi słowj „Ge­
nerał Reille, otrzymawszy list i polecenia, 
wsiadł na koń i udał się do obozu króla. 
Na dziesięć kroków przed królem zsiadł z



w ie bułgarskiej, i m n iej, zdaje się , 
niżeli kiedykolwiek, myślą o okupa- 
cyi Bułgaryi, taki bowiem krok m ógł­
by wyw ołać konflikt z temi Mocar­
stwami, które niejednokrotnie dały do 
zrozumienia, iż we własnym  interesie 
nie m ogłyby zezwolić na instalowanie 
przemożnego w pływu Rossyi wśród 
ludów bałkańskich.

Rada Państwa.
(C X IV . posiedzenie Izby poselskiej)

*t* W ied eń , 18 lutego. (Kor. Gaz. Lw .
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godz. 11 min. 15. przy nieszczególnie licz­
nie zebranej Izbie. Na ławie rządowej wszy­
scy członkowie gabinetu.

Z Prezydyum gabinetu jes t zawiado­
mienie o zwołaniu delegacyj do wspólnych 
spraw Monarchii na sesyą nadzwyczajną.

Pp. B a r e u t h e r  i F o r e g g e r  (z a- 
postatów klubu Niemców — narodowców), 
składają m andaty poselskie.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy z 
przepisami przejściowemi o wymiarze po­
datku domowo-czynszowego w gm inach , o- 
kalających miasto Pragę w razie połączenia 
się ich z miastem w jedną municypalność.

Pos. G ó d e l - L a n n o y  zapytuje pre- 
zesa Izby, kiedy będzie można wziąć pod 
obrady w drugiem czytaniu projekt rządo­
wy o zaopatrzeniu wdów i sierot po woj­
skowych.

Prezes odpowiada, że nie będzie mo­
żna przed nadzwyczajną sesyą delegacyjną, 
ale tuż po niej sprawa ta stanie na po­
rządku dziennym.

Zabiera głos prezes gabinetu hr. T a a f- 
f  e i odpowiada na interpelacyę pos. Boos- 
W a l d e c k a  w sprawie dwu herbowych me­
dalionów bronzowych na dworcu kolejowym 
w Eisenstein (na granicy czesko bawarskiej), 
na których zamiast godła Monarchii jest 
dwuogonny lew czeski. Pan prezes gabinetu 
oświadcza naprzód ize względu na ponowną 
w tejże sprawie interpelaeyę z d . l i  b. m.), 
iż trudno było odpowiedzieć wcześniej na 
interpelacyą z dnia 29 września r. z., bo 
rzecz wymagała dochodzeń archiwalnych. 
Fakt, przytoczony w interpelaeyi, jest pra 
wdziwy, ale z akt w tej sprawie nie docho­
dzi się do przekonania, iżby tu, jak  tw ier­
dzą interpelanci, zachodziła „niewłaściwość 
którą szybko usunąć należy." ( Wesołość na 
ławach czeskich). Oznaczenie granicy go 
dłem Królestwa czeskiego pomiędzy niem a 
Bawaryą, datuje z bardzo dawnych czasów 
z Jat 1774 i 1777, a naw et jeszcze dawniej­
szych. (Słuchajcie! słuchajcie! z ław czes­
kich). W E isenstein stał słup graniczny 
z takiem że godłem. D la budowli dworca 
usunięto go, a zastąpiono znak graniczny 
medalionami na dworcu znowu z tern sa­
mem godłem, które znajduje się też na

wszystkich innych znakach tej granicy. W 
rozbiór kwestyi prawnopolitycznego znacze­
nia punktu granicznego w Eisenstein wcale 
się nie zapuszczano, ( Wesołość na ławach 
czeskich), gdy medaliony na dworcu przy­
twierdzano. Ponieważ cała granica tam o- 
znaczona jes t takiemi godłami, więc życze­
niu interpelantów, żeby medaliony usunąć, 
nie mogę uczynić zadość. (Huczne brawo ! 
z ław czeskich). Co się tyczy ponownej in- 
terpelacyi z dnia 11 b. m., zastrzegam się 
przeciw takiemu tonowi, jakim  w niej się 
odezwano do mnie i przeciw zarzutowi nie­
prawnego postępowania. (Huczne brawo 1 z 
prawicy). Z resztą zaś na tę interpelacyę 
odpowiedzi odmawiam. (Przeciągłe huczne 
brawo! z prawicy).

Pos. B o s s  - W a l d e c k  wnosi, aby 
odpowiedź powyższą na następnem po­
siedzeniu poddano dyskusyi. — W niosek u- 
pada.

Minister[skarbu, dr. D u n a j e w s k i, od­
powiada na kilka interpelacyj w sprawach 
podatkowych. Jednę odpowiedź, jako obcho­
dzącą ogół opodatkowanych, podajemy po­
niżej w całości wedle stenogramu ; dwie dru­
gie tutaj streszczamy. W interpelaeyi Lien- 
bachera z dnia 22. października chodzi o 
opodatkowanie chat pasterskich w Alpach. 
Odpowiedź stwierdza, że władze podatkowe 
rzeczywiście nakładają podatek budynkowy 
na chaty te, gdy w nich jest nie tylko po­
mieszczenie dla bydła, lecz i część m ieszkal­
na. Zgadza się to z patentem z r. 1820, 
ale wedle deklaracyj z czasów po roku 
1840 samo istnienie części mieszkalnej, 
choćby nawet chwilowo w lecie używanej, 
uważa pan M inister za motyw niew ystar­
czający do poddania tych chat podatkowi, 
i oświadcza, że odtąd chaty pasterskie n i e  
będą podlegały podatkowi. (B raw o! brawo!) 
Interpelaeya Pollaka z dnia 28. stycznia r. 
b. użala się, że wskutek niejasnych posta­
nowień przejściowych projektu o nowym 
sposobie opodatkowania cukru, fabrykanci 
są w niepewności, czy warzyć cukier w ro­
ku przyszłym, czy nie, i dlatego nie zawie­
rają z rolnikami kontraktów o dostawę bu 
raków. Odpowiedź przedstawia kwestyę kon­
traktów jako nie mogącą wpłynąć na kwe- 
styę podatkową; M inisterstwo skarbu otrzy­
mało jednak z Czech sprawozdanie urzędo­
we, że fabrykanci cukru już kontrakty za­
wierają. Zażądanych w interpelaeyi osobnych 
kroków, w celu utrzymania fabryk w ruchu, 
p. M inister obiecywać nie może, bo w usta­
wach nie ma punktu oparcia. Gdyby jednak 
przez ■ kroki te rozumiano szybkie zała­
twienie projektów, odnoszących się do od­
nowienia ugody austro-węgierskiej, do któ­
rych nowy sposób opodatkowania cukru tak­
że należy, wypadłoby wziąć na uwagę, że 
to nie od samego Rządu austryackiego za­
wisło.

Pos. P o l l a c k  żąda otworzenia dy­
skusyi nad tą odpowiedzią. — Wniosek u- 
pada.

Pos. L e o n  składa na stole prezydyal-

nym projekt ustawy o opodatkowaniu in te ­
resów giełdowych.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Zgodnie z wnioskiem komisyi legity­
macyjnej zatwierdzono bez dyskusyi wybo­
ry pp. P scheidena, Albertego i Ferjan- 
czyca.

.Sprawozdanie komisyi do spraw n ie­
tykalności poselskiej, o orzeczeniu najwyż­
szego trybunału przeciw sądowi w Hniewinie 
(Brux), że wytoczeniem i przeprowadzeniem 
śledztwa przeciw pos. Schonererowi bez po­
zwolenia Izby naruszył ustawę o reprezen- 
tacyi państwa, przyjmuje Izba do wiado­
mością

Następuje sprawozdanie tejże komisyi 
o prośbie sądu w Zadarze co do ekstrady- 
eyi pos. Szupuka dla wytoczenia mu śledz­
twa. Sprawozdawca większości komisyjnej, 
pos. W e e b e r ,  obszernie rzecz wykłada w 
duchu ekstradycyi; sprawozdawca mniejszo­
ści, pos. H re n ,  jeszcze obszerniej motywuje 
wniosek o niewydanie pos. Szupuka. Zresztą 
nikt z posłów w dyskusyi nie bierze udzia­
łu. — Izba uchwala 112 głosami przeciw 
94 głosom zozwolić na sądowe ściganie p. 
Szupuka.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej nad projektem ustawy o kasach aseku­
racyjnych dla chorych robotników (§. 3 o 
robotnikach rolnych i leśnych), zabiera 
głos poseł P r a d e i przemawia za ustawo- 
dawczem uregulowaniem asekuracyi także 
dla robotników w gospodarstwie rolnera i 
leśnem, aby zasada asekuracyi robotników 
była w zupełności przeprowadzona, i aby 
osiągnąć można jej c e l, to j e s t , zapobieże­
nia agitacyom socyalistycznym i anarchi­
stycznym we wszystkich kategoryach robo­
tników. Mówca zwalcza wywody posłów 
Polaków w dyskusyi ogólnej , i oświadcza 
się za poprawką i za rezolucyą mniejszości 
komisyjnej (zob. nr. 38 Gazety)

Poseł C h a m i e c  ośw iadcza, że ró­
wnież głosować będzie za wnioskiem mniej­
szości, i że zgadza się na wywody spra­
wozdawcy jej posła Biirnreitbera. Tylko 
wywodów preopinanta nie może pozostawić 
bez odpowiedzi. Preopinant twierdzi, iż po­
słowie Polacy sprzeciwiają się objęciu ro­
botników rolnych i leśnych ustawą ni­
niejszą, jedynie ze względu na większych 
właścicieli ziemskich, aby oszczędzić im 
ciężaru asekuracyjnego. Tak nie jest, gdyż 
owszem, sprzeciwiają się jedynie ze wzglę­
du na robotników. Ustawa miałaby niejaką 
wartość problematyczną tylko dla robotni­
ków stałych , którzy w razie nieobjęcia ich
nią. gdyby im chlebodawca w dzień zacho­
rowania robotę wypowiedział, mieliby u 
niego utrzymanie przez cztery tygodnie, a 
bez wypowiedzenia d łu że j; w razie objęcia 
zaś nie mieliby utrzymania tego, zastąpiła­
by je asekuracya, na którą musieliby płacić 
trzecią część p rem ii; byliby więc przynaj­
mniej zabezpieczeni, choć ze swoją nieko­
rzyścią finansową. Natomiast dla robotni­
ków niestałych ustawa byłaby najzupełniej |

niekorzystną, gdyż w skutek kilkakrotnego 
zaprzestania roboty straciliby prawo nawet 
do wniesionych wkładek asekuracyjnych- 
Robotnicy niestali woleliby też zrzec się 
ich, niż narażać się na różne niedogodno­
ści, połączone dla nich z asekuracya. Mów­
ca jest za asekuracya wszystkich robotni­
ków rolnych i leśnych , ale na wcale 
innych zasadach, niż je  zawiera ustawa ni­
niejsza, przykrojona tylko na robotników 
przemysłowych. (Brawo z  prawwy).

Poseł P i  c h i  e r  oświadcza się prze­
ciw §. 3mu w brzmieniu wniosku większo­
ści kom isyjnej, który w ustępie 3cim daje 
chlebodawcy rolnemu możność pozbyć 
się wszelkich obowiązków względem robo­
tników bez jakiegokolwiek wynagrodzenia.

Na tern przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 2, m. 15.
Następne w poniedziałek.

O dpow iedź M in is tra  sk a rb u  J .  E . p. d r .
D u n a je w sk ie g o ,

na interpelacyę Fischera, w sprawie zaprowa­
dzenia książek do kwitowania wszystkich 
podatków, brzmi w przekładzie stenogramu 

jak  następuje:

Na posiedzeniu wys. Izby dnia 13go 
kwietnia r. 1886, panowie posłowie Fischer 
i towarzysze — stwierdzając, że opodatko­
wany nie ma poglądu na całą swoją po­
winność podatkową, gdy się mu każdy ro­
dzaj podatków bezpośrednich wymierza na 
osobnych arkuszach i z osobnem wezwaniem 
do płacenia, a dalej wskazując na urządzenie 
węgierskie, że każdy opodatkowany ma tyl­
ko jednę książeczkę podatkową, w której 
wszystkie podatki bezpośrednie wraz z do­
datkami szczegółowo są wypisane — zapy­
tali , czy adm inistracya skarbowa nie ze­
chciałaby zastanowić się w interesie au- 
stryackich opodatkowanych nad wspomnia- 
nem uproszczeniem poboru podatków.

Zważywszy wszystkie należące do rze­
czy okoliczności, mam zaszczyt odpowie­
dzieć na interpelacyę jak następuje :

Dla zapisania wymiaru i spłaty po­
datków gruntowego i domowo - klasowego 
była od wielu dziesiątek lat wspólna ksią­
żeczka podatkowa, które to urządzenie do­
znało w latach ostatnich po części zmiany 
przez to, ie  ze względu na przepisy ustaw 
z dnia 7 czerwca r. 1881 i z dnia 23 maja 
r. 1883 właściciele gruntów mieli być po­
wiadamiani o przypadającym na nich po­
datku gruntowym za pomocą osobnych n a­
kazów płacenia, którego to nakazy służyły 
zarazem do ■ zapisywania kwot spłaconych 
na poczet wypisanej na nich powinności.

Co do podatku zarobkowego otrzymują 
opodatkowani z początkiem swej czynności 
zarobkowej, a względnie obowiązku podat; 
kowego, tak zwany wykaz podatku zarobko­
wego (Gewcrbsteuerschcin), który zarazem 
służy za wykaz spłaty, dopóki na nim sta r­
czy miejsca do kwitowania; ewentualnie 
wystawia się duplikat.

konia, zdjął kepi i zbliżywszy s ię , doręczył 
monarsze list cesarza , zaopatrzony czerwo­
ną pieczęcią. Generał wygłądał staro, śre­
dniego był wzrostu i chudy ; nie miał u bo­
ku pałasza a w ręku trzym ał szpicrutę. Król 
odczytał pismo i pokazał je  następnie B is­
marckowi, Moltkemu, ks. następcy tronu i in ­
nym obecnym generałom. Reille s ta ł na u- 
boczu, z razu sam , potem zaczął rozmawiać 
z generałam i p rusk im i; przemawiali też doń 
książę następca tronu , Moltke i książę ko- 
burski, podczas gdy król naradzał się z kan­
clerzem , który polecił wreszcie Hatzfeldowi 
zredagować odpowiedź na pismo cesarza. 
W kilka minut Hatzfeld przyniósł projekt 
odpowiedzi, którą król natychm iast przepisał, 
zasiadłszy na krześle ; zamiast stołu służył 
mu stołek drewniany, który przed chwilą 
zajmował jeden  z przybocznych oficerów. 
Na kilka m inut przed siódmą godziną wie­
czorem, generał Reille wsiadł znowu na koń 
i w towarzystwie oficera, poprzedzany przez 
żołnierza z białym sztandarem  w ręku, wra­
cał wśród zmierzchu do Sedanu“... Był to 
koniec pierwszego aktu wielkiego dramatu.

W akademii francuskiej odbyło się przed 
kilku dniami uroczyste przyjęcie nowego 
wybrańca do grona nieśm iertelnych. Wy­
brańcem tym był p. Edward Herve, rzeczy­
wiście znakomity publicysta, któremu lite­
ratura francuska zawdzięcza wiele cennych 
publikacyj a dziennikarstwo posiada w nim 
jednego z najpotężniejszych i najbardziej 
utalentowanych przedstawicieli. P. IIerve 
jest następcą ks. de N oaillesi według uświę­
conego tradycyą zwyczaju, musiał na wstę­
pie wygłosić „pochwałę" swego poprzed­
nika. Nie było to rzeczą zbyt łatwą, książę 
de Noailles bowiem niezajmował wybitnego 
stanowiska w literaturze, a więc mówca w 
historyi jego przodków i w jedynem  jego 
dziele o pani de Maintenon musiał szukać 
treści do swego przemówienia. Było ono 
wszakże ze wszech m iar in teresu jącem ; 
długi żywot księcia de Noailles, jego sto­
sunki familijne, towarzyskie i polityczne,

posłużyły znakomitemu publicyście do na­
szkicowania barwnego obrazu ostatnich lat 
kilkudziesięciu. Dzieło księcia o pani de 
Maintenon stanowiło przedmiot drugiej czę­
ści tego przemówienia, a zarazem stało się 
powodem polemicznej utarczki. Panu Herve 
odpowiedział p. Maxime du Camp, dyrektor 
Akademii i w sposób świetny, tak co do for­
my jak  i pod względem treści, zbijał n ie­
które zbyt pochwalne zdania księcia de 
Noailles i jego następcy pana Herve, co do 
roli, jaką odgrywała pani de Maintenon na 
dworze Ludwika XIV. — Zwracając się na­
stępnie do nowego akademika i jego zawodu, 
skreślił p. Maxime du Camp w sposób pra­
wdziwie znakomity znaczenie, zadanie i po­
wołanie prasy. W kraju, w którym tak bar­
dzo nadużytą została potęga dziennikarstwa, 
słowa te dyrektora Akademii francuskiej 
mają podwójne znaczenie. — „Wszędzie — 
rzekł mówca — gdziekolwiek moralność ma 
swoje prawa, tak w sztuce, jak w polityce, 
w literaturze i dziennikarstwie, brak miary, 
gwałtowność, je s t dowodem upadku a bru­
talność oznaką; słabości. Uszanowanie dla 
przekonania innych, to zasada prawdziwej 
wolności, od której wszelkie zboczenie samo 
pojęcie wolności na niebezpieczeństwo na­
raża". — Złote, zaiste, słowa, które dobrze 
jest powtórzyć a dusum  publicystów i obcych 
i swoich...

Przeskok z Paryża do Ameryki będzie 
możć zbyt gwałtowny, wbrew mądrym prze­
pisom p. Maxima du Camp, ale też miary 
nie będziemy tam szukać, przeciwnie nawet 
zaznaczyć chcemy przechodzące wszelką 
miarę owacye, jakie spotykają na drugiej 
półkuli świata ekscentryczną artystkę fran­
cuską, Sarę B ernhardt. Na wieść, że wielka 
artystka zbliża się do Limy, prasa peruwiań­
ska ogłosiła cały program jej przyjęcia, z 
którego dowiadujemy się, że wszystkie ar­
tystyczne stowarzyszenia peruwiańskie zo­
stały wezwane do udziału w przyjęciu, że 
prezydent klubu literackiego don Luis E. 
Marquez ma wygłosić mowę powitalną w

imieniu dzienikarzy i literatów Limy i Callao, 
skoro tylko Sara zawinie do p o rtu ; że na 
pokładzie parowca „Ayacucho", którym przy­
bywa, złożony jej będzie wspaniały bukiet; 
że dalej artystka odprowadzoną będzie w try­
umfie od portu aż do m ieszkania; że pociąg 
osobny ma być jej oddany do dyspozycyi; 
że wreszcie ma być wydane osobne pismo 
na cześć Sary z jej wizerunkiem. Nie wspo­
minamy już o ucztach i bankietach, które 
oczywiście wchodzą w skład tego programu.

Za to Adelina Patti, której tryumfy 
w Ameryce równie są wielkie jak Sary, o 
mało w czasie koncertu, urządzonego w wiel­
kiej sali opery w San Francisco, nie stała 
się ofiarą niegodnego zamachu. Spawcą za­
machu jes t znany anarchista nazwiskiem 
Jam es Hodges. Nie zdołał on wszakże bom­
by rzucić na scenę, jak  to pierwotnie dono­
szono. Eksplozya nastąpiła widocznie przed­
wcześnie, jeszcze w ręku złoczyńcy, który 
też sam tylko poniósł, nieznaczne zresztą 
skaleczenie. Stało się to w chwili, gdy 
Patti, skończywszy śpiewać, dziękowała pu­
bliczności za frenetyczne oklaski. W teatrze 
po wybuchu zapanowała panika straszliw a; 
można się było obawiać jakiejś okropnej 
katastrofy w skutek ogólnego przerażenia. 
Na szczęście reżyser natychm iast uspakajać 
począł publiczność , a Patti przyczyniła się 
najwięcej do uśmierzenia paniki, zacząwszy 
śpiewać popularną piosnkę angielską: ITome, 
sweet homc. Bomba składała się z naczynia 
metalowego, obwiniętego w płótno, nasyco­
nego płynem zapalnym i prochem strzelni­
czym. Lont znajdował się wewnątrz naczy­
nia w małym flakoniku. Aresztowany na­
tychm iast Ilodges, twierdził, że tę machinę 
piekielną znalazł obok swego miejsca, które 
na balkonie zajmował. Osoby wszakże, któ­
re przy nim siedziały, twierdzą, że słysza­
ły, jak  przed wybuchem, odgrażał się on 
przeciw Patti i p. F lood, bogatemu właści­
cielowi kopalni.

Cała prasa amerykańska zajmuje się 
zarówno tym wypadkiem, jak  straszliwą ka­

tastrofą , która miała miejsce niedaleko 
Bostonu. Z miasta tego wyszedł był w tych 
dniach pociąg spacerowy do Montreal, gdzie 
odbywa się corocznie słynna uroczystość 
karnawałowa na lodach Saint-Laurent. Sto 
dwadzieścia osób wzięło udział w tej wy­
cieczce. W chwili, gdy pociąg o godzinie 
drugiej z rana przechodził przez most, m a­
jący 650 stóp długości, cztery ostatnie wa­
gony wykoleiły 6ię nagle i spadając z wy­
sokości 50 stóp, pociągnęły za sobą inne 
wozy. W wagonach wybuchł nadto ogień 
w skutek zgruchotania lamp i pieców, a ci 
podróżni, którzy nie zostali zgnieceni przez 
wagony, ponieśli śmierć od ognia. Siedm 
tylko osób ocalało 1 Najstraszliwsze sceny 
odgrywały się wśród nieszczęśliwych ofiar 
katastrofy; w przeciągu pół godziny, pożar 
ogarnął wszystko — pozostały tylko zwę­
glone trupy, szczątki wagonów i stopionego 
żelaza. Pomocy nie było żadnej, najbliższe 
bowiem mieszkania ludzkie znajdują się o 
pięć mil oddalone od miejsca katastrofy, 
której grozę powiększało jeszcze niezwykłe 
zimno dochodzące dnia togo do 50 stopni 
Farenheita. Oprócz siedmiu osób ocalonych, 
które poniosły lekkie tylko skaleczenia, wy­
grzebano następnie z pod szczątków i zło­
mów 26 osób ciężko rannych, a rozpoznano 
62 ciał na pół zwęglonych.

Chcąc zakończyć kronikę naszą jakimś 
weselszym epizodem, mieliśmy już przy­
gotowaną wcale ucieszną relacyę o weselu, 
odbytem w Londynie znanego „dowódcy" 
armii Zbawienia, słynnej Katarzyny Booth, 
która poślubiła pułkownika tejże armii, p. 
Clitburn, wśród powszechnej radości szere­
gowców i sztabu, przy dźwiękach rozszala­
łej orkiestry, wśród mów, toastów, hymnów 
i uroczystości bardzo oryginalnych. Ale o 
tem obszerniej mówić nie możemy, bo i tak 
kronika niniejsza przybrała już zatrważa­
jące rozmiary.



Co do innych piątków: domowo-czyn- 
szowego, pięcioproAtowego podatku od 
czynszu z domów, w inionych do czasu od 
Podatków i co d o d a tk u  dochodowego, o- 
tózymują opodatkćanh celom powiadomie­
nia o podstawacł podatkowych, które za­
zwyczaj od rokol° r°ku się zmieniają, co 
r°k osobne nalzy płacenia, sporządzone 
zarazem jako fkumenty na spłatę i w ten 
sposób też uż^ane.

U pragnile przez panów interpelan­
tów zapisywał® całej powinności podatko- 
wej każdegr opodatkowanego do jednej 
książeczki płatkowej, dawałoby opodatko­
wanemu, e< prawda, pewien pogląd na ca­
łość swoic' obowiązków podatkowych; ale 
Przeprowazenie takiego urządzenia — że 
Pominę nwet okoliczność, iż dla każdego, 
kto w kitu gminach podatkowych opłaca 
Podatek oezpośredni, musiałaby z każdej 
gminy os>bna książecka być wystawiana — 
Oyłoby trudne dla tego, żc różne rodzaje 
Podatki nie są jednego czasu wymierzane 
i p rzyzyw ane, gdyż szczególniej wymiar 
podatb dochodowego, z powodu dochodze­
nia pdstaw jego często opóźnia się bardzo 
& daej daty, które w nakazach płacenia 
podtku domowo-czynszowego, pięciopro- 
cenowego podatku od czynszu i podatku 
do-hodowego dla powiadomienia opodatko­
wanych o podstawach wymiaru, ze względu 
M ustawę o terminach z dnia 19 marca r  
876 pomieszczane być muszą, nie znalazły­

by w książeczkach należytego wyrazu, a na- 
koniee w skutek zapisywania przypadających 

jednego kontrybuenta wszystkich podat­
ków bezpośrednich do jednej książeczki, by­
łoby w wielkich urzędach podatkowych, 
Przy tłu mniejszym natłoku stron utrudnio­
ne szybkie zlikwidowanie spłaconych kwot 
Podatkowych,

Do równego traktow ania pod wzglę­
dem zapisania wymiaru i spłaty w jednej 
książeczce nadają się głównie tylko poda- 
tók gruntowy i podatek domowo- klasowy. 
Oba te rodzaje są to polegające na stałej 
Podstawie podatki katastrowe, które, z wy­
jątkiem wypadków utrzym ania w ewidencyi, 
Pozostają co rok równe, i tylko w czasie u- 
normowanych ustawami z dnia 7. czerwca 
r- 1881 i z dnia 9. lutego r. 1882 przepi­
sów przejściowych, o ile te znajdują zasto­
sowanie, podlegają pewnemu, z góry ozna­
czonemu przyrostowi procentualnemu Co do 
tych dwu rodzajów podatku, na które przy 
Pada bez porównania przeważnie większa 
część wszystkich opodatkowanych, połączę 
nie w wspólnym dokumencie na spłatę tem 
Więcej się zaleca, ile że każdy, kto ponosi 
P°datek domowo- klasowy, zazwyczaj podle 
gn także podatkowi gruntowemu, co u in­
nych opodatkowanych w drobnej tylko zda- 
rza się mierze.

Dlatego już rozporządzeniem z dnia 
grudnia r. 18SG wydałem polecenie, a- 

ny dla podatku gruntowego i domowo- kla­
sowego znowu zaprowadzono używanie wspól­
nej książeczki podatkowej, jako dokumentu 
Pa wymiar i na spłatę.

Kwestya sposobn, za pomocą któ- 
rego możnaby przeprowadzić zapisywanie 
Wszystkich przypadających na jednego kon­
trybuenta podatków bezpośrednich do jednej 
książeczki podatkowej, stanowi w związku z 
'nnemi ważnemi kwestyami indywidualne­
go poboru podatków, przedmiot ustawiczne­
go w adm inistracyi skarbowej rozważania.

! dzie na reprezentacyi interesów, ale tylko 
interesów połączonych w pewne większe 
kategorye, gdy tymczasem reprezentacya 
interesów robotniczych byłaby rozdrobnię 
niem i pociągnęłaby za sobą inne specyfi 
kacye interesów w formie Izb rolniczych 
lekarskich i t. p. Prawo wyborcze Izb ro 
botniczych wedle projektów Plenera, zrywa 
łoby dalej z zasadą, że wszelkie prawo wy 
borcze zawisło od opłacania pewnej kwoty 
podatkowej, a nakoniec także z zasadą roz 
dzielenia mandatów poselskich wedle kra­
jów, bo wniosek łąezy po kilka krajów w je ­
den m andat robotniczy; ztąd też musiałby 
sposób wybierania delegacyj do wspólnych 
spraw Monarchii uledz zmianie. Ponieważ 
tedy chodzi o tak ważne zasady, więc Rząd 
nie będzie mógł oświadczyć się stanowczo 
dopóki projekty, objęte wnioskiem Plenera 
nie będą ujęte w formę taką, jaka odpo­
wiadałaby zapatrywaniom całej korni syi. 
Gdy komisya wypracuje projekty, wtedy do­
piero Rząd powie t a k  albo n i e.

Komisya wybrała subkomitet do szcze­
gółowego rozpatrzenia projektów. Weszli do 
niego pp.: Exner, Plener, Kaizl, Szczepanow- 
ski i Szuklje.

KORESPOIDEICYE
W iedeń , 19 lutego.

Sprawy parlamentarne.
(Gl.) Komisya budżetowa Izby posel­

skiej wniosła do Izby sprawozdanie z pro­
jektu rządowego o przeznaczenie ze skarbu 
sumy 4,880.000 zł., czyli po 976.000 zł. na 
lata 1887—1891, na r o z p r z e s t r z e n i e ­
n i e  p o r t u  t r y e s t e ń s k i e g o .  Komisya 
Wnosi przyjąć projekt bez zmiany. Opi­
sawszy sposub rozprzestrzenienia i utwo­
rzenia osobnych zakładów portowych i ko­
lejowych dla handlu naftą, powiada komisya, 
*e pożyteczność i potrzeba rozprzestrzenienia 
nie byłyby wystarczającym motywem do na­
łożenia na skarb tak znacznego ciężaru w 
tóraźniejszych czasach, tak niepomyślnych 
Pod względem finansowym; ale jedynie ze 
Względu na zniesienie wolności portowej 
Wydatek ten je s t usprawiedliwiony i nieo­
dzowny jako kompensata dla miasta Tryestu.

(Gl.) W komisyi do wniosku Plenera
0 I z b a c h  r o b o t n i c z y c h ,  Prezes gabi­
netu hr. T a a f f e  uzupełnił dane na pierw- 
s*em posiedzeniu przez pana M inistra han ­
dlu objaśnienia co do stanowiska Rządu 
Względem trzech projektów, z których wnio- 
Sek się składa. Same Izby robotnicze mają 
Powstać na podstawie kas, asekurujących 
robotników na wypadek choroby. Ponieważ 
Ostawa ta nie przyszła jeszcze do skutku i 
nie weszła w życie, przeto trudno poznać 
z. góry charakter Izb robotniczych i o nich 
?ię oświadczyć. Ztąd też tem trudniej wydać 
Jnż dziś sąd o prawie Izb tych co do wy­
bierania posłów do Rady państwa, zwłasz- 
cza, gdy prawo to oznaczałoby zerwanie
1 zasadą konstytucyi, która polega wpraw-

(K ) Żądanie nadzwyczajnego kredytu 
na cele wojskowe, jakie w Radzie państwa 
Cislitawii przedłożył m inister obrony kra­
jowej, a w sejmie węgierskim m inister hon- 
wedów, wynosi u nas przeszło 12, w W ę­
grzech przeszło 7 milionów. Kredyta te nie 
wystarczają jeszcze na zaspokojenie wszyst­
kich obecnie koniecznych wydatków wojsko­
wych. Na zaspokojenie potrzeb wspólnej 
armii konieczne będą osobne kredyty, które 
będą przedłożone delegacyora wspólnym, a 
które z kredytami obecnie żądanemi nie 
mają nic wspólnego. Kredyty, nad któremi 
obradują obecnie ciała reprezentacyjne obu 
połów monarchii, są przeznaczone na uzu­
pełnienie uekwipowania obrony^krajowej w 
Austryi, a honwedów w Węgrzech, jak  rów­
nież na uekwipowanie pospolitego ruszenia; 
podczas gdy kredyty, jakie będą przedłożone 
delegacjom wspólnym, przeznaczone są na 
uzupełnienie uekwipowania wspólnej armii 
i jej zasobów. Wysokość tych ostatnich k re­
dytów nie jest obecnie dokładnie znaną;
0 ile dotychczas sądzić można, będą one 
miały podwójny charakter ; raz będzie cho­
dziło o dozwolenie sumy stałej, cyfrowo ozna­
czonej i przeznaczonej w głównej części na 
zaspokojenie już poczynionych wydatków, 
powtóre zaś o dozwolenie pewnego maksi­
mum, jakie zarząd wojskowy będzie mógł, 
ale nie musiał wydać.

D elegacje wspólne zbiorą się, jak wia­
domo, w dniu 1 marca w Peszcie. Ze względu 
na to, żc okazują się one jedynie kontynu- 
acyą ostatniej sesyi, nie nastąpi osobne u- 
konstytuowanie i jedynie przy otwarciu zo­
stanie podniesionym fakt z w o ł a n i a  t e j  
nadzwyczajnej sesyi. Już sposób, w jaki 
Rząd postępuje przy owych przedłożeniach 
kredytowych, dowodzi, że n i e idzie tutaj o 
zbrojenie się, ale poprostu o uzupełnienie 
braków na wypadek potrzeby. Nie takie 
tempo zachowują rządy, jeżeli jest periculum  
in  mora. Pomimo ciężarów finansowych, ja ­
kie wskutek tych żądań spadną na państwo, 
musi każdy nieuprzedzony, po zbadaniu po­
jedynczych pozycyj przedłożeń rządowych, 
przyznać, że zarząd wojskowy postępuje z 
nadzwyczajną oszczędnością i że stara się 
głównie o zaspokojenie takich potrzeb, j a ­
kich nawet wśród zupełnie spokojnej kon- 
stellacyi politycznej nie możnaby uniknąć. 
Większa część obecnie żądnych kredytów 
jest prostem następstwem ustawy o pospoli- 
tem ruszeniu. Konieczność tych kredytów 
uznała w zupełności komisya sejmu węgier­
skiego i naw et najradykalniejsze dzienniki 
węgierskie przemawiają w tym samym du­
chu. Obecne stosunki państw europejskich, 

w przeciwstawieniu do nich położenie ge­
ograficzne Austro-W ęgier, są tutaj argum en­
tem, którego nikt zbić nie potrafi. Austrya 
nie dlatego uzupełnia braki militarne 
iż chce wystąpić wojowniczo, albo też się 
obawia wprost zaczepki wojennej, ale prze- 
dewszystkiem dlatego, że musi być przygo­
towaną na s k u t k i ,  jakie mogą wyniknąć 
z obecnego stanu'rzeczy w innych państwach
1 stronach. Nie b e z p o ś r e d n i e  ale p o ­
ś r e d n i e  niebezpieczeństwo wypada mieć 
na oku. Z tego założenia wynika, że pod­
czas gdy w każdein innem państwie można­
by dyskutować flad potrzebą lub zbytkiem 
pewnych przygotowań wojskowych, w Mo­
narchii austryacko-węgierskiej taka dysku- 
sya obecnie miejsca mieć nie może. Gdzie­
indziej mogą rozstrzygać o ewentualnościach 
wojennych pewne opinie, stosownie do któ­
rych przygotowania m ilitarne okazywałyby 
się zbyteczne lub konieczne — w Austryi 
przygotowania m ilitarne są obecnie w k a ż ­
d y  m r a z i e  konieczne, bo w naszej Mo­
narchii idzie o stawienie czoła ewentualno­

ściom, których sprowadzenie lub zażegna­
nie nie od nas w pierwszej linii zależy.

W tym stanie rzeczy wydaje się 
trudnem do pojęcia, że ' właśnie w Austryi, 
a specyalnie w Galicyi, panika wojenna o-

ministeryalnej działalności hr. Szapary’ego 
był w większej połowie ze wszech miar 
szczęśliwy dla kredytu Węgier i skonsolido­
wania ich administracyi. Przypomnieć tylko 
należy powodzenie konwersyi sześcioprocen-

garnia szerokie waistwy społeczeństwa, jak towej renty złotej, pozyskanie bardzo znacz- 
tego dowo za zajścia w kasach oszczędno- nych sum na inwestycye w interesie pod- 

i , . krakowskiej i lwowskiej O podobnej niesienia kultury krajowej i roszerzenia środ- 
pamce me słyszano ani w Niemczech, ani ków komunikacyjnych, oraz nadspodziewanie 
we krancyi, ani w kraiaeh naH iinnoicH ^ -A • ’ , Ł c
pomimo, że to są
polityka ostatnich czasów dowodzi, groza 
b e z p o ś r e d n i e j  wojny stoi na porządku 
dziennym. Ta panika wojenna u nas świad­
czy, że jesteśmy łatwowierniejszymi jak 
większość ludów europejskich i że pogłoski, 
baśnie i plotki znachodzą u nas zawsze 
wdzięczne audytoryum i jeszcze wdzięcz­
niejszych apostołów. Austrya, jak  powta­
rzam, nie wywołuje kolizyi wojennej; z dru­
giej strony nie ma dotychczas przyczyny do 
obawy bezpośredniego napadu, dla czegóż 
więc ludność austryacka ma się poddawać 
panice wojennej więcej od ludów, wprost 
zagrożonych wojną?

W sprawie ugody z Węgrami wypada 
podnieść, że zawarcie tej ugody będzie mo 
gło nastąpić, o ile można obecnie sądzić, 
bez użycia nadzwyczajnych środków," albo 
też uciekania się do prowizoryum. Co do 
deputacyj kwotowych (Quotendeputation), 
postanowiono, że wymiana nuncyów tych 
deputacyj ma nastąpić jak najprędzej, a to

w krajach naddunajskich, dobre przyjęcie, jakie znalazły nowe pożycz 
Kraje, w których, jak to ki węgierskie na targach europejskich.
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Równocześnie z usunięciem się hr. 

Szapary’ego, podał się do dymisyi dotych­
czasowy sekretarz m inisterstw a skarbu dr. 
Kóffinger, a w miejsce jego został powoła­
ny radca ministeryalny, Weckerle. Również 
w m inisterstwie kom unikacyi, którego kie­
rownictwo objął niedawno p. Boross, zaszły 
ważne zmiany personalne. Dotychczasowy 
prezydent węgierskich koleji państwowych, 
Bela Lukaes, został mianowany sekretarzem 
stanu w temże m inisterstwie, a techniczny 
referent w urzędzie kom unikacyi, Juliusz 
Ludwigh, objął agendy prezydenta koleji 
państwowych. W kołach dobrze poinformo­
wanych uważają jako rzecz pewną, iż w per- 
sonalu, podległym ministerstwu skarbu, zaj­
dzie niebawem dość obszerna reorganizacya.

Na posady oficerskie w pospolitem ru­
szeniu zgłosiło się dotychczas w samym 
Peszcie około 1500 osób, pomiędzy tymi 
wielu profesorów uniwersytetu, urzędników 

- . -- ,, , -c - państwowych, adwokatów i t. d. Liczba po
w tym celu, ażeby wspólne konferencye tych dań na posady oficerskie, nadesłanych z
deputacyj mogły ęię odbyć w danym razie prowincji do m inisterstwa honwedów vi
podczas sesyi Delegacyj wspólnych w P e­
szcie. Tak w sprawie taryfy cłowej jak  i w 
sprawie przywileju banku austro-węgierskie- 
go, zgoda między obiema częściami Monar­
chii będzie mogła zapewne obecnie bez 
wielkich trudności nastąpić. Wynik osta­
tniego głosowania subkomitetu bankowego 
nad wnioskiem dep. Trojana był przypad­
kowym, ztąd pochodzącym, że nie wszyscy 
członkowie się zebrali. Zdaje się jednak 
nie ulegać wątpliwości, że komisya ugodo 
wa, która się ma dzisiaj zebrać, poweźmie 

tej sprawie postanowienie, jakie wobec 
Węgrów nie narazi sprawy na odwłokę.

P e sz t, 18 lutego.

(x) W zamku królewskim w Budzie 
ukończono już przygotowania na przybycie 
Najw. Dworu, który zabawi przez większą 
część wielkiego postu. Pizyjazd Najj. Pana 
zapowiedziano na 27, a Najj. Pani na 28 
b. m. Najd. Cesarzewicz przybędzie w pier­
wszych dniach m arca , zaś Najd. Arcyksię- 
żna Stefania w takim tylko razie, jeżeli 
stan zdrowia Dostojnej Pani na to pozwoli. 
Wbrew doniesieniom dzienników, zapewnia­
ją  ze strony dobrze poinformowanej, iż 
w apartam entach monarszych nie będzie 
ani tak zwanej wielkiej recepeyi wieczor­
nej, ani urzędowego przyjęcia Delegacyi. 
Członkowie delegacyjni otrzymają tylko za­
proszenie na dwa obiady dworskie, które 
się odbędą przed samem zamknięciem 
sesyi.

Dyrekcya hotelu „H ungaria" otrzy­
m ała już przed kilkoma dniami polecenie, 
aby te same Iokalności, w których roku 
zeszłego odbywała posiedzenia Delegacja 
austryacka, przygotowała na sesyę nadzwy­
czajną i oddała najpóźniej 26 b. m. do 
dyspozycji kancelaryi tejże Delegacyi. Lo­
kale te wynajęto do dnia 14 marca, z cze- 

można wnosić, iż nadzwyczajna sesya 
nie przeciągnie się po nad dni dziesięć. 
W tym samym hotelu zamówiono także 
mieszkania dla pp. Ministrów i prezydenta 
dr. Smolki, który przybędzie tu już 26 bm. 
wieczorem.

Prezes gabinetu Tisza i m inister ba­
ron Orczy objęli w zeszłą środę nowe swe 
urzędow ania, pierwszy kierownictwo finan­
sów , drugi m inisterstwo spraw wewnę­
trznych. Ogółem jest przekonanie, iż insta­
lowane obecnie w obu tych naczelnych 
urzędach prowizoryum potrwa dłużej, a w ża­
dnym razie nie ukończy się przed wybora­
mi do sejmu , które zostaną rozpisane pra-

lub październik.

wy­
nosi przeszło 20.0001 Konskrypcya tych o- 
bowiązanych do służby w pospolitem rusze­
niu którzy znajdują się właśnie w 1 9 ’roku 
życia (urodzeni r. 1868) rozpoezęła się już 
tak w stolicy jak na prowincyi.

Ci deputowani sejmu w ęgierskiego, 
którzy podlegają obowiązkowi służby w po­
spolitem ruszeniu, a takich je s t przeszło 
stu, wystosowali zbiorowe podanie;do m in i­
stra honwedów, z prośbą o zamianowanie 
ich oficerami w tej instytucyi. Minister 
oświadczył, iż zarządzi otwarcie osobnego 
kursu przygotowawczego dla tych deputo­
wanych, którzy nie mieli sposobności na­
bycia potrzebnych m ilitarnych wiadomości, 
a po ukończeniu takowego wyda im patenta 
oficerskie.

Jak w Wiedniu tak i tutaj, posiedzenia 
Izby deputowanych odbywają się pomiędzy 
10 i 3 godziną po południu. Otóż w kołach 
poselskich powstał p ro jek t, który został 
wszechstronnie poparty, aby czas obrad na­
znaczyć od godziny 1 do 5 po południu, 
tym bowiem sposobem wielu deputowanych, 
zmuszonych spełniać inne także obowiązki, 
mogłoby łatwiej uczynić im zadość, bez za­
niedbywania przy tem swoich mandatów. 
Zdaje się, iż zamierzona w tym kierunku 
reforma będzie wprowadzoną jeszcze na 
sesyi bieżącej. W takim razie posiedzenia 
komisyjne byłyby zwoływane przed połud­
niem , a konferencye stronnictw  późnym 
wieczorem. Ministrowie również przychylni 
są projektowi, albowiem mieliby dla zała­
twiania administracyjnych agend całe przed­
południe.

Kwestya opery królewskiej i połączo­
na z nią sprawa intendantury, które przez 
czas jakiś utrzymywały w rozgorączkowa­
niu opinię publiczną i były przedmiotem ob­
szernych a poniekąd bardzo namiętnych 
rozpraw w Izbie deputowanych, zostały za­
łatwione w drodze kompromisu. Kredyt żą­
dany na subwencyonowanie opery przyzwo­
lono, lecz równocześnie zapadła uchwała, 
aby zwołać fachowa ankietę, od której o- 
rzeczenia będzie zawisłem, czy opera ma 
pozostawać nadal w adm inistracyi rządo­
wej, lub być oddaną w prywatne przedsię­
biorstwo.

Przez dni kilka obradował kongrei 
związku aktorów z całych Węgier, dla o- 
mówionia i porozumienia się w wielu kwe- 
styach, wnikających głęboko w życie weso­
łej dziatwy Melpomeny. Z przedłożonego 
kongresowi sprawozdania dowiadujemy się, 
iż̂  roku zeszłego było ogółem we Węgrzech 
85 towarzystw scenicznych, które przebie­
gając kraj w szerz i wzdłuż, dawały przed-wdopodobnie na wrzesień x .... _

Ce się tyczy pana Tiszy, to wziął on sobR stawieni a w 210 miejscowościach Do związku 
za zadanie metylko przeprowadzenie austro- l e ż a ł o  ogółem 1070 osób, z tych 8A3 na

•GueU Lwowska“ i  dnia 21 lutego 1887.

węgierskiej ugody, skonsolidowanie raani- 
pulacyi adm inistracyjnej, wreszcie zrealizo­
wanie kilku projektów ustaw przygotowa­
nych przez hr. Szaparyego, lecz także po­
czynienie stanowczych kroków w interesie 
uporządkowania i utrwalenia finansów wę­
gierskich.

Ustępującego z Ministerstwa skarbu hr. 
Szapary’ego, żegnają dzienniki sympatycz-
n e m i  w ogóle wzmiankami. Nawet polityczni 
jego przeciwnicy p rzyznają, iż hr. Szapary 
wycofuje się z widowni publicznej z hono­
rem i w tem przeświadczeniu, iż wśród tru­
dnych bardzo okoliczności działał z pożyt­
kiem dla kraju. Objął on urząd w chwili 
tak nieprzychylnej dla finansów państwa wę­
gierskiego, iż Koloman S ze ll, który dzier­
żył dotychczas tekę skarbu , a któremu nie 
podobna odmówić wybitnych zdolności i jak 
najlepszych ch ęc i, zwątpił o możności po­
lepszenia gospodarstwa państwowego. Okres

należało ogółem 1070 osób, z tych 843 na 
prowincyi. Sytuacya towarzystw prowincyo- 
nalnych nie jest bynajmniej świetną; tylko 
niektóre z nich i to w stołecznych mia­
stach znajdują się w nieco pomyślniejszem 
położeniu, przeważna zaś część wiodąc ży­
cie koczownicze, przymiera głodem. Skargi 
na dyrektorów, iż podlegają nałogowi nie­
płacenia umówionych gaż, odbrzmiewały w 
patetycznych przemówieniach wielu prowin- 
cyonalnych czarnych charakterów.

Zapowiedziany na 16 b. m. w salach 
redutowych bal kostiumowy, urządzony przez 
tutejszą kolonię polską, powiódł się wyśmie­
nicie. Przybyło nań wiele osób z wyższego 
towarzystwa, między innemi pierwszy bur­
mistrz Rath. Damom rozdawano bardzo mi­
sternie wykonane porządki tańców Bawio­
no się ochoczo do rana.



Z Warszawy.
(Pogłoski wojenne i obostrzenia w spraw ie b ile ­
tów na broń. B roszura o arm ii 'rossyjskiej w K ró­

lestw ie Polskiem. — Zakupna zboża i drzewa).
Pol. Corr. pisze : Jak nam donoszą z 

Warszawy, obawa wojennych zawikłań obej­
muje w Królestwie Polskiem coraz szersze 
koła. Przyczyniają się do tego nie mało 
różne zarządzenia władz, których cel nie 
jes t na razie jeszcze dość jasnym. I tak 
władze te rozwijają obecnie zdwojoną ener­
gię przy wykonywaniu przepisów o biletach 
na broń, starającym się o zezwolenie na 
posiadanie broni, stawiają najrozmaitsze 
trudności i śledzą jak najsurowiej za tymi, 
którzy noszą broń nie posiadając na to spe- 
cyalnego upoważnienia. Ludność upatruje 
we wszystkich poinienionych zarządzeniach te 
zamiar rząd», aby na wypadek wojny, pozba­
wić żywioły, które w takim razie dałyby się 
może pokusić do wywołania wewnętrznych 
nieporządków, środków dla wykonania po­
dobnych planów.

Nordd. all. Ztg. podaje na naczelnem 
miejscu następujące pismo z W arszawy: 
W Krakowie okazała się broszura w języku 
polskim o obecnym stanie armii rossyjskiej, 
fortec i obwarowań rossyjskich. Autor po­
dzielił swą pracę na dwie części, z których 
jedna traktuje o wojskach w Rossyi, druga 
zaś o siłach zbrojnych rozlokowanych w Kró­
lestwie Polskiem. Twierdzi on, że warownie 
w królestwie wraz z wysuniętemi fortami 
mogą dać schronienie armii, wynoszącej o- 
koło 800.000 żołnierza. Autor czyni dalej 
uwagę, iż braki szybkiej mobilizacyi i kon- 
centracyi wojsk mogą być częściowo wy 
równane, skutkiem przewagi kawaleryi i ar- 
tyleryi rossyjskiej, które na wypadek wojny 
mogłyby formalnie zalać kraj nieprzyja­
cielski.

W edług inform acyi, jaką otrzymała 
Pol. Corr., zakupiono ostatniemi dniami w 
okolicach Kamieńca Podolskiego i Prosku- 
ro w a , na rachunek zarządu wojskowego, 
wielką ilość zboża i drzewa. Dla dostawy 
zboża" wyznaczono bardzo krótkie term ina i 
dopuszczono tym razem wyjątkowo do kon- 
kurencyi także żydów. Za pszenicę płacono 
o 25 kopijek na pudzie wyższą cenę, niż no­
towana na giełdzie zbożowej.

Uzbrojenia w Czarnogórze.
Do Pol. Corr. piszą: Czarnogóra

zbroi się z nadzwyczajnym pospiechem. 
W edług opinii pewnego wojewody w Cety- 
nii, który zajmuje decydujące stanowisko, 
księstwo może w-ystawić w razie potrzeby 
do boju 36—38.000 uzbrojonych ludzi. Po­
nieważ magazyny broni wykazały bardzo 
szczupłe zapasy , a na broń, znajdującą się 
w prywatnem posiadaniu nie można wiele 
liczyć, przeto okazała się potrzeba nabycia 
znacznych stosunkowo zapasów karabinów 
i rewolwerów. W ostatniej turecko-czarno- 
górskiej wojnie księstwo wystawiło armię 
zaledwie z 24.000 ludzi, obecnie tedy oka­
zał się brak broni dla 12 do 14.000 żołnie­
rzy. Lecz także uzbrojenie 24.000 ludzi 
klas starszych nie mogło być uważanem za 
dostateczne. Karabiny tych klas są po wię­
kszej części dawnego kalibru i nieodpowia- 
dają zgoła nowoczesnym wymaganiom. Mu­
siano tedy postarać się o broń nową i 
w ogóle przedsięwziąć organizacyę w uzbro­
jeniu. Dotychczas rozdano 22.000 sztuk 
karabinów najnowszej konstrukcyi; wliczo­
no tu już tych 6000 karab inów , które na­
deszły niedawno z Rossyi. O ile wiadomo, 
nie zachodzi bynajmniej brak amunicyi tak 
dla starych, jak nowych karabinów. Zgro­
madzono również znaczne zapasy mundu­
rów, rewolwerów i żywności. Artylerya po­
łowa i górska, chociaż nie lic zn a , jest je ­
dnak wyborną. Obiega pogłoska, iż nieba­
wem Niksie i Podgoryca zostaną uzbrojone.

K R O N I K A
t  K siążę R om an C zartoryski, były 

poseł na Sejm krajowy, a niegdyś jeden z naj- 
wybitniejszycych przedstawicieli IVielkopolski, 
w sobotę zakończył życie w Jabłonowie. Ro­
man Adam August Wilhelm, książę na Klewa- 
niu i Żukowie Czartoryski, syn księcia Adama 
Konstantego, zmarłego w r. 1880, i księżniczki 
Wandy Augustyny Ludwiki Wilhelminy Radzi­
wiłłównę!, ożeniony był od roku 1873 z Flo- 
rentyną hrabianką Dziedus ycką, córką ś. p. 
Tytusa" i Izabelli z hr. Dzieduszyckich, a na­
stępstwem tego związku małżeńskiego było o- 
siedlenie się księcia w Galicyi, gdzie rozwinął 
on prawdziwie obywatelską działalność, już to 
jako członek Reprezentacji powiatowej i krajo­
wej, już też jako delegat okręgowy gal. towa­
rzystwa rolniczego i towarz. Kółek rolniczych. 
Ciężka choroba od dłuższego już czasu parali­
żowała tę pożyteczną działalność i zacne chęci 
księcia, którego ostatnim czynem publicznym 
było przewodniczenie zeszłorocznemu wiecowi 
rolniczemu. Społeczeństwo utraciło w nim świa­
tłego, gorliwego i do wszelkich ofi*r gotowego 
obywatela, a lud wiejski prawdziwego opieku­

na , który, znając jego potrzeby jak najdokła­
dniej, przykładał przy każdej sposobności szla­
chetną rękę do podniesienia jego oświaty i do­
brobytu. Cześć jego pamięci! Jak się dowiadu­
jemy, Wydział krajowy uchwalił wysłać telegram 
kondolencyjny do wdowy po ś. p. księciu Roma­
nie, oraz prosić posła hr. Wł. Koziebrodzkiego, 
ażeby na pogrzebie, który się odbędzie w Ja­
błonowie, w powiecie husiatyńskim, zastąpić 
zechciał Wydział krajowy. Do podanych wyżej 
szczegółów o zmarłym dodać winniśmy, iż ś. 
p. książę Roman Czartoryski, przed przesiedle­
niem się do Galicyi, jako jeden z przedstawi­
cieli Wielkopolski w sejmie pruskim, był pre­
zesem Koła polskiego w Berlinie i na tern już 
stanowisku dał się poznać ze znakomitych swych 
przymiotów obywatelskich. K urycr Poznański, 
poświęcając zmarłemu gorące słowa wspomnie­
nia, pisze: „S. p. Roman ks. Czartoryski nale­
żał do założycieli K u ry e ra ; otaczał też nasze 
pismo stale opieką nie tylko materyalną, ale i 
co ważniejsza — moralną. Utrzymując nawet i 
po przeniesieniu się do Galicyi, regularną kore- 
spondecyą z Redakcyą naszego pisma, składał 
w niej dowody, jak żywo interesował się na- 
szemi sprawami, jak gorąco odczuwał nasze ho­
le i niepowodzenia. Szlachetny na wskróś, mi­
mo wrodzonej delikatności, stanowczym był, gdy 
chodziło o zaznaczenie przekonań; połowiczno- 
ści nie znosił. Nie lubiący rozgłosu, zmarły ży­
wo przeeiei zajmował się sprawami publicznemi 
i wszechstronny w nich brał udział. W naszem 
Kole polskiem w Berlinie pamiętne są  chwile, 
kiedy w niem zasiadał na krześle prezydyalnem. 
Zamieszkawszy w Galicyi szozerze zajął się 
Bprawami tej dzielnicy i nieraz w listach swych 
do Redakcyi naszej pisanych, trafne o tamtej­
szych stosunkach zamieszczał uwagi, świadczące 
o jego bystrym zmyśle krytycznym i zdolności 
szybkiego oryentowania się wśród nowych wa­
runków,*

— P . Jan Matula, c. k. radca budo­
wniczy w Krakowie, otrzymał ces. rossyjski order 
sw. Anny III. klasy.

— Z pow odu zasp śu ieżn yeh  wstrzy­
many został d. 19 bm. ruch pociągów na prze­
strzeni kolei państwowej Stanisławowsko-Husia- 
tyńskiej. Przerwa potrwa prawdopodobnie 4 do 
5 dni. — Na kołomyjskich kolejach lokalnych 
oraz na przestrzeni kolei Lwowsko-Czerniowle- 
ckioj Czerniowce - Nowosieliea, z tego samego 
powodu wstrzymany "był chwilowo wczoraj ruch 
pociągów, który jednak z dniem dzisiejszym 
znowu został przywrócony.

— Środki zaradcze przeciw  ep i­
dem iom  ospy. Z powodu wybuchu epidemii 
ospy przez to, iż odzież osoby, zmarłej na 
ospę, inna osoba nosiła, zarządziło Mini­
sterstwo spraw wewnętrz. za pośrednictwem 
władz politycznych we wszystkich prowincyach, 
by z odwołaniem się na § 394 ustawy karnej, 
zaostrzyć urzędom sanitarnym gminnym obo­
wiązek, iżby w każdym przypadku ospy bez­
zwłocznie wykonano skuteczną desinfekcyę 
wszystkich zakażonych przedmiotów osoby ospą 
dotkniętej, zwłaszcza zaś odzieży i bielizny przez 
tę osobę noszonej. Gdy według wyników badań 
naukowych zarazek ospowy pod wpływem go­
rąca traci swą skuteczność, desinfekeya przed­
miotów nie powinna być trudną i można ją 
wykonać w ten sposób, by bieliznę i pościel, 
jakoteż odzież, dającą się prać, przez dłuższy 
czas wygotowano w wodzie mydlanej lub 
w łu g u ; przedmioty zaś, nie dające się prać, 
poddano działaniu odpowiednio wysokiej cie­
płoty, jeżeli nie można użyć gorącej pary wo­
dnej pod pewnym naciskiem. Prócz tego należy 
wszędzie usilnie starać się o to, aby przepisy
0 desinfekcyi, ogłoszone ze względu na grożącą 
cholerę, o ile odnoszą się do zakażonych sprzę­
tów i lokalów, także i w przypadkach ospy odpo­
wiednio były użyte, a w szczególności, by każdą 
część bielizny, używaną przez chorego na ospę, 
bezpośrednio po zdjęciu, wkładano do naczy­
nia, napełnionego pięcio-procentowym rozczynem 
kwasu karbolowego.

(s) Ze św iata . Przedwczoraj w sobotę, 
odbył się drugi wieczór tańcujący, ediłion revuc 
et corrigee, u hr. Weronii Łączyńskiej. Są uprzy­
wilejowane szczęśliwe miejsca, w których wszyscy 
bawią się doskonale; do takich należy nieza- 
przeczenie salon hr. Łączyńskiej w Kutkorzu i 
we Lwowie. Panuje tam najmilsza swoboda, 
konstytucyjna wolność, atmosfera różowa, dzia­
łająca wesoło i wzmacniająco na obecnych. So­
botni wieczór był tego nową i wyborną illu- 
stracyą, a chociaż zamówieni grajkowie mijali 
się czasem z taktem, tańczono bardzo ochoczo
1 żwawo. Po wybornej kolacyi, drugiego mazura 
prowadził p. Seweryn Skrzyński, przypominając 
świetne i wielkie tradycye lwowskich karnawa­
łów. Na wieczór przybyli pp. Janowie Puzyno­

w ie, ks. Kai. Ponińscy, Sewerynowie Skrzyńscy,
hr. Baworowska z córką, hr. Koziebrodzka, ks. 
Sapieżyna z Biłki, hr. Komorowska z córkami, 
pp. Hubalowie Dobrzańscy, Miecz. hr. Borkow­
scy, Henr. hr. Starzeńsey, jenerał Kriegshamer 
z rodziną, Jerzowie hr. Borkowscy, hr. Paulina 
Łosiowa, dr. Zicmbicki, hr. Cetner, pani Ir- 
say’owa z córką, hr. Szembekowa, generał Gra- 
del i t. d.

Dziś ostatni wielki piknik w sali hotelu 
George’a pod protektoratem hr. Baworowskiej.

— Na w .cczorku  w ełn ianym , który 
odbędzie się dziś d. 21 lutego w salach kasyna 
miejskiego, prowadzić Dędzie tańce p. Adoif 
Abrahamowicz. Bilety można jeszcze nabywać

w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w 
handlu pp. Seyfartha i Dydyńskiego, oraz w kan- 
celaryi kasyna miejskiego, po cenach 1 zł. 50 
ct. za wstęp dla jednej osoby, 5 zł. dla 4 osób. 
Dochód przeznaczony dla towarzystw: Bratuiej 
pomocy i Czytelni akademickiej.

— P od zięk ow an ie. Dyrekcya c. k. gi- 
mnazyum Franciszka Józefa otrzymała na rzecz 
ubogich uczniów, z dochodu pikniku Towarzy­
stwa prawniczego datek w kwocie pięćdziesięciu 
zł., za co w imieniu tychże uczniów składa po­
dziękowanie.

— D r. M aksym ilian Glumplowicz,
Krakowianin, który kilka lat bawił w Indyach 
w służbie holenderskiej, powrócił do Wiednia, 
przywożąc ze sobą zbiór muszli, ryb, wężów i 
motyli z wysp Molukków. Zbiór ten gotów jest 
ofiarować jednemu z gabinetów rodzinnego swego 
miasta.

(P ') Opera. W sobotę przedstawiono na 
naszej scenie „TIugenotów“ Mayerbeera po raz 
pierwszy w tegorocznym sezonie operowym. Bo­
haterem wieczoru był p. Frappolli jako Raul. 
Romanzę w pierwszym akcie odśpiewał bardzo 
ładnie, za co publiczność nagrodziła go dłu- 
giemi oklaskami. W drugim akcie widocznie 
szanował się, ale za to w trzecim i czwartym, 
zachwycił wszystkich tak śpiewem jak i grą. 
Wysokiem c, branem czysto z piersi, bez najmniej­
szego posiłkowania się falsetem, szafował iście 
po królewsku. Oklaskom i wywoływaniom nie 
było końca, ale po co wraz z artystą wycho­
dziła pani de Neval? Panna Donadio, zdaje się, 
była niedysponowaną; koloratura w ładnej par- 
tyi królowej Małgorzaty nie wyszła bez zarzutu. 
Pani de Neval psuła całość; wprawdzie z góry 
można było przypuścić, że nie odpowie ona na­
leżycie wymaganiom — jako Walentyna, ale 
nie spodziewaliśmy się, że nawet partyi nie bę­
dzie umiała! W duecie z Marcelim (p, Curti) 
chwilami występowało tylko basowe solo, a 
w ensemblu drugiego aktu prawie zupełnie nie 
śpiewała. Pan Curti trcmolował jeszcze więcej 
jak zwykle. Partya Marcela wymaga dużego, 
bardzo silnego w niskim regestrze głosu, a pan 
Curti ma nierównie pełniejsze tony górne od 
mskiuk. Pan Nolli poprawnie oddał partyę hra­
biego de Newers. Obsada drugich ról nasze- 
rni siłami była tym razem bez zarzutu. Na 
pierwszem miejscu należy się pochwała pani Ka- 
sprowiczowej za bardzo poprawne wykona­
nie arji pazia Urbana w pierwszym akcie.
Nie forsowała głosu, ładnie wiązała tony, a
koloratura, brana w nie zbyt prędkiem tempie, 
wyszła bardzo czysto. Pan Koncewicz śpiewał 
niezwykle dobrze. Batuta pana Jareckiego do­
kazywała cudów, n. p. w chwili, gdy pan Curti 
zgubił się za kulisami, zamiast wyjść na scenę, 
(idyby nie p a n i de  Neyal i nie pan Curti, ca­
łość byłaby bardzo ndatną, bo i orkiestra 
trzymała się dobrze. Chóry męzkie w pierwszym 
akcie mogły były iść lepiej. Panu reżyserowi 
należy się pochwała za staranne urządzenie obrazu 
w ostatniej odsłonie. Chóry damskie miały 
ładne i nowe kostiumy.

(Z.) K r a k ó w , 20 lutego. (Korespon- 
den ya Gazety Lwowskiej.) Wczoraj przed­
stawiono po raz pierwszy w tutejszym teatrze 
fraszkę p. t.: „Komedya konkursowa*, przez 
Adama Asuyka. Jest to satyryczna illustraeya 
owej burzy w szklance wody, jaką wywołał 
w pewnych kołach literackich warszawskich, 
znany wyrok sędziów konkursu dramatycznego 
imienia W. Bogusławskiego, wyrok przyznający 
nagrody dwom nieznanym młodym pisarzom. 
Wesoła komedyjka znakomitego poety szydzi 
z jednych, szydzi z drugich — chociaż z tych 
ostatnich może nie zupełnie słusznie— przyznać 
jednak należy, że nie nazbyt złośliwie, a nie­
kiedy bardzo dowcipnie. Szczególniej sceny, w 
których reporter dziennikarski szuka prawdzi­
wego twórcy nagrodzonej komedyi i zbiera no­
tatki do jego biografii, trzymane w groteskowym 
stylu, są pełne krotoehwilnej wesołości i hu­
moru. Mnóstwo anegdotycznych szczegółów, o- 
biegająeycli o konkursie, zgromadził autor w 
swej fraszie scenicznej, a jednak doprawdy ni­
komu ani ujmy ani krzywdy nie wyrządził; 
wątpimy jednak, aby utwór, malujący zakuliso­
we sprawy życia dziennikarsko literackiego i to 
jeszcze specyalnie warszawskiego, zająć mógł 
szerszy ogół, jakkolwiek publiczność krokow­
ska, wcale licznie zgromadzona w sobotę w 
teatrze, bawiła się doskonale. „Komedya konkur­
sowa* ani jednym listkiem lauru nie zwiększy 
wawrzynowego wieńca, który słusznie należy 
się Asnykowi, jako jednemu z naszych najprzed 
niejszych liryków, ale też także nie zmniejszy 
jego sławy i rozgłosu Artyści tutejsi wykonali 
komedyjkę bardzo starannie. Wyróżniali się grą 
iuteligentuą i dowcipną pani- Wojnowska oraz 
panowie Lubicz. Siemaszko i Janowski. Ci dwaj 
ostatni, od pewnego czasu, robią tak widoczne 
postępy, że można być pewnym, że wkrótce zaj 
mą pierwszorzędne stanowisko w polskiej aktor­
skiej -zeszy

S tan  p o w ie trz a . Barometr idzie w 
górę. — Prognoza na dobę następującą od godz.12 
w południe dnia 21 b. m., według spostrzeżeń 
stacyi c. k. szkoły politechnicznej : — Wiatr 
z zachodniej strony, średnia temperatura doby 
około — 10“C, niebo przeważnie zamglone, po­
wietrze więcej niż miernie wilgotne i mgliste 
opad śniegu nieznaczny.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 761‘S m. ra. Najniż­
sza temperatura dziś nad ranem była = i4 .5°C .

=  Znaczna k .d zieź . W nocy n» 2 
b. m. ,skradziono jubiiowj Maksowi Steiniń 
w Budapeszcie 150 sr. .garków rem ontoirów,
30 złotych, wysadzanych -amentami i 150 
tych pierścionków z różnet kamykami, 5 lub 
6 bransolet, 30 par złoty, kolczyków, Pari> 
sr. lichtarzy, 4 lnb 5 złot,h a 8 półzłotycb 
(double) medalionów, 8 tak-że krzyżyków, 5 
lub 6 tuzinów sr kolczyków 40 par dziecin* 
nych zł. kolczyków. Szkoda vnosi 4000 zł-

=. C iężkie skaleczeni. Karol Rog8' 
nowicz, czeladnik ślusarski prz,,Warstatacb k°" 
lei Karola Ludwika, zatrudnion onegdaj r»n° 
przy wagonach, został przy zeswaniu tych&e 
w prawą nogę tak ciężko skal,ZOny, że P° 
udzieleniu mu pierwszej pomocy ;zez 'lekarz3 
kolejowego dr. Krobickiego, musiai. g0 odwieś 
do głównego szpitala.

— T i.jem nicza zbrodnia. Dnia 1 
stycznia spostrzegł konduktor poczto w w roffi® 
przy drodze krystynopolsko - sokalsty trup3' 
Wysłany na miejsce lekarz powiatow gtwie1' 
dził, że zwłoki były włościanina, Miktaja E3' 
niuka z Dobraczyna, liczącego lat 4l który 
dniem przedtem wyjechał był z nieziijomy® 
człowiekiem do Wojsławic i już do do<u n>e 
powrócił. Konie i wóz jego znaleziono w asied' 
niej wsi, Boratynie. Ponieważ na zwłkad1 
znaleziono ślady obrażeń, mianowicie raiki ■ 
sińce, przeto dalsze dochodzenie odstąpiono są­
dowi.

— Zapiski p olicyjn e. S k r  a d z i o n
sr. łyżeczkę znaczoaą F. P., kabat o ezerwc 
nych wyłogach i wojskowe granatowe pantalony 
war. 40 zł., mosiężną miednicę z mokrą bieli­
zną, znaczoną P. J. i L. J. war. 20 zł., mąk?' 
krupy i masło ze spiżarki war. 7 zł, Zgu­
b i o n o :  10 zastawniczych kartek na zegarki 
w galic. banku kredytowym zastawione; ksią" 
żeezkę kasy oszczędności stanisławowskiej, u® 
imię Zofii Pitezak i na wkładki, około 100 d  
wynoszące. Z n a l e z i e  no;  zastawniczą kartk? 
banku ormiańskiego 1 dnia 22 grudnia 1885 
1. 15391, na 6 sznurków korali za 16 zł., z3' 
stawionych. Złożono w policyi paczkę z herbat? 
rossyjską, zapomnianą przez kogoś w dorożc® 
dnia 17 bm. wieczór, podczas jazdy do pociąg3 
na dworzec Kar. Lud.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Mości­
skach ks. Roman Stojałowski, proboszcz i byłj 
dziekan, członek wydziału Rady powiatowej, 
zacny kapłan i obywatel, przeżywszy lat 70; 
w Wiedniu emer- generał-porucznik F ra n c is z e k  
Christl, kawaler orderu żelaznej korony III klasy-

— Stary ob elisk  eg ip sk i, niedawD3 
wykopany w Rzymie, ustawiony będzie w skutek 
uchwały Rady miejskiej tego miasta, na Ka­
pitolu jako pomnik dla poległych pod Saati woj3' 
wników w łoskich , których naaw iska wyryte zo­
staną na obelisku.

— O katastrofie kolejow ej donoszą 
z Londynu: Wykoleił się pociąg k u ry e rsk i
z Edynburga, tak zwany „latający Szkot'1, przy- 
ezera 16 podróżnych uległo skaleczeniu. Szcze­
gółów depesza ni# podaje.

— M orderstwo z zem sty . Z Gracu 
donoszą: Dnia 17 bm. zamordowany tu został! 
profesor uniwersytetu, Leopold Pebai, Zbrodni3 
spełnioną została pomiędzy godziną 7 a 8 wie-, 
czór w sieni gmachu instytutu technicznego, 
kiedy profesor Pebal powracał z wizyty w mie­
ście do domu. Morderca napadł nań z zasadzki 
i zadał mu dwa pchnięcia. Profesor Pebal za­
wlókł się jeszcze do mieszkania laboranta, gdzie 
wkrótce wyzionął ducha, wymieniwszy poprzed-

z wszelką stanowczością jako morderc?
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dawnego swego służącego, nazwiskiem Nebel 
Nie ulega wątpliwości, ie pobudką zbrodni 
była w tym wypadku zemsta; sam umierający 
wyraził to przekonanie. Tej samej nocy polieys 
wyśledziła mordercę w pewnej szynkowni, W 
Egenberg pod Gradcem. Nebel, zobaczywszy 
polioyant.ów, zażył truciznę i po chwili padł 
nieżywy. — Z innego źródła donoszą, że za­
mordowany profesor Pebal był przez lat kilka, 
do roku 1865, profesorem wszechnicy lwowskiej-
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— N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placfl 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.
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Nowe koleje lokalne,

Podczas sesyi sejmowej 1885/6 wpły­
nęły do Sejmu krajowego petycye Reprezen- 
tacyj powiatowych w Brzeżanach, Podhaj' 
cach i Skałaeie, Reprezentacyi gminnych 
m iast B rzeżany, Podhajce, Rohatyn, ora* 
mieszkańców powiatów rohatyńskiego, 
żańskiego i podhajeckiego w sprawń .mo­
wy kolei żelaznej ze Stryja na Chodoró*G 
Rohatyn, Brzeżany, Kozowę, Mikulińce, Ko' 
pyczyńce, Grzymałów i Kałabarówkę do gra­
nicy rossyjskiej 2 drogami Brzeżany-Pod' 
hajce i Mikulińce-Chorostkć—. Petycye o’® 
zostały w Sejmie załatwione, ale Wydzi8* 
krajowy przedstawił ,ir Ukądowi do u'

H

k
do
Hic
ka

żv(

dii

dic

! I



w 5

c
)
li-
ł
v
ki,
V
o*
ii
w
35
:»'i
itą
;c«

ci-
łj
ej,
0;
,e*
sy-
DO
,ek 1I
.9'

i
Wł
iki

r
50'

lC«
tal
niąłtzo, 
ie* 
zki 
ja­
zie 
ad­
res 
>el- 
i ni 
ioy 
*.y»

izy
idł
ja­
ka,
iej.

icn

%  o l
ie-
)1»

r r
śni

-cb
m*
t-
i<r
)*■
[o-
ra­
jd'
aie
ifll
u-

^zględnienia. Na przedstawienie Wydziału 
bajowego, nadeszła następująca odpowiedź 
P- M inistra handlu:

Co do znaczniejszej przestrzeni z kolei 
żelaznej, w powyżej przytoczonych petycyach 

budowy zaleconej, t. j. co do kolei lokal­
nej ze S tryja do Mikuliniec z odnogami do 
Podhajec i do Chorostkowa, Ministerstwo 
handlu już w r. 1884 udzieliło Bankowi dla 
krajów koronnych zezwolenia na przepro­
wadzenie technicznych robót wstępnych. 
Już przy tej sposobności zwrócono uwagę u- 
biegającego się o koncesyę banku, że zezwo­
lenie to nie przesądza o w swoim czasie 
rozpatrzeć się mającej kwestyi, czy a wzglę­
dnie z jakiemi zastrzeżeniami w ogóle mo­
głoby być wziętem pod rozwagę koncesyono- 
Wanie projektowanej kolei żelaznej, że da­
lej, dopiero w chwili rozstrzygnięcia sprawy 
0 koncesyę mogłyby być oznaczone warun­
ki, któreby przez Administracyę państwa za 
potrzebne uznane zostały, w celu uchylenia 
zbyt daleko sięgającego uszczerbku dla in ­
teresów obrotowych kolei państwowych w 
znacznej części równolegle idących z pro­
jektowaną linią kolejową, jakoteż dla in te­
resów kolej i przez państwo gwarantowanych, 
mianowicie, interesów obrotowych galicyj­
skiej koleji transwersalnej na przestrzeni 
Stanisławów-Husiatyn.

Dotąd jednak nie wpłynął do Mini­
sterstwa handlu ani od Banku dla krajów 
koronnych, ani z innej strony projekt, a 
Względnie podanie o koncesyę na wybudo­
wanie pomienionej kolei żelaznej. Ze stro- 
Uy M inisterstwa handlu zaś tem mniej mo­
gło wyjść zarządzenie w tej sprawie, ile że 
budowa jej kosztem skarbu państwa, już ze 
Względu na tak znaczne obecnie obciąże­
nie finansów państwowych wydatkami na 
cele kolejowe, w żadnym razie nie może na­
stąpić.

W obec takiego stanu rzeczy, oraz ze 
Względu na okoliczność, że jak wyżej wspo 
Umiano, projekt kolejowy, o którym tu rao- 
Wa, wzbudza obawę, iż przewidzieć się da­
jąca w razie jego wykonania, zmiana w sto­
sunkach obrotowych,sprowadziłaby stanowczą 
Ujmę dla interesów obrotowych istniejących 
głównych koleji, byłoby w tym wypadku 
stosowniejszem i ze stanowiska ekonomi­
cznego odpowiedniejszem, jeżeliby zamiast 
Zamierzonej jednolitej linii komunikacyjnej 
Wzięto pod rozwagę wybudowanie pojedyn­
czych, nie zostających ze sobą w związku 
bocznych linii kolejowych od najważniej­
szych w tej mierze w grę wchodzących o- 
gnisk produkcyjnych ku najbliżej położonym 
Hacyom kolejowym. W ten sposób dałyby 
się z ominięciem wszelkiej konkurencyi, 
osiągnąć w głównej mierze takie same lo- 
kalno-gospodarcze korzyści, jak przez zreali­
zowanie całego na wstępie wskazanego 
Przedsiębiorstwa kolejowego.

Pan M inister handlu oznajmił, że chę­
tnie gotów jest, wnioski zmierzające ku 
Wybudowaniu tego rodzaju bocznych linij 
kolejowych, leżących w ekonomicznym inte­
resie, wziąć pod ścisłą rozwagę, o ile ze 
strony prywatnych przedsiębiorców zasługu­
jących na zaufanie i rozporządzających po- 
hzebneini kapitałam i, złożony zostanie do­
wód, iż zabezpieczone zostało dostarczenie 
środków pieniężnych, potrzebnych na proje­
ktowaną budowę. Pan M inister handlu był­
by nadto gotów, w danym razie poprzeć ile 
biożności zrealizowanie przedsiębiorstw w 
Powyższym rodzaju przez wyjednanie ulg i 
korzyści, kolejom lokalnym przyznawanych, 
ttiianowieie przez wyjednanie uw olnień od 
opłaty podatków i należytości w sposób, od­
powiadający postanowieniom zgasłej ustawy 
o kolejach lokalnych z dnia 25 maja 1880. 
2 drugiej strony jednak uznał pan Mun­
ster handlu za wskazane, zwrócić uwagę 
interesentów na to, że finansowe poparcie 
Wspomnionych projektów koleji lokalnych 
le strony państwa po nad powyżej wskaza­
ną miarę na razie nie może być przyrze­
czone. __________

* T a rg  zbożow y.*) Dnia 21 lutego
l88? r. . ,  oL w ów , pszenica 8’40 do 9-— , żyto 5-90
lo 6-50, jęczmień 5’— do 7 '— , owies 5 '— do 
^*70, groch 5-75 do 9-— , wyka 5 '— do 6’ -,
r*epak 9 '— do 9-10, lnianka — •— d o  ,
koniczyna czerwona 4 0 '— do 51*— , koniczyna 
biała 4 0 — do 60'—, koniczyna szwedzka 35'—
Jo 00'— .

T a rn o p o l, pszenica 8'30 do 8'90, żyto 
*>‘85, do 6'45, jęczmień browarny 5 '— do 7 '— , 
owies 5'— do 5'50, groch 5 50 do 8'50, wyka 
'y—, rzepak n. 9 '—  do 9'25, lnianka — •—
lo .—•— i koniczyna czerwona 40'—  do 50'— ,ko­
ńczyna biała 40'— do 50‘— , koniczyna szwedz­
ka ! _ • _  do — .

P o d w o ło c z js k a , pszenica 8'20 do S'85
5 75 do 6'4Ó, jęc zm ień  4'90 do 7 '— 

w i,. 5 -— do 5'50, groch 5'50 do 8'25. 
^yka u s -  do 5'70, rzepak n. 9 '— do 9' — , 
'uanka— ■ -  do — •— ,koniczyna czerwona 40'— , 

* 50'— , koniczyna biała 37'—  do 50'— , ko­
ńczyna szwedzka — •— do — •— .

Jarosław , pszenica 8'60 do 9'10, żyto 
‘ — do 6*50, jęczmień 5-50 do 7’30, owies
^ _______

*) PrzedrukD' 'goniony.

5-— do 5'85, groch 6'—do 9*50, wyka 5'50 
do 6'—, rzepak n 9 '— do 9.20, lnianka — .— 
do —i—, koniczyna czerwona 40 '— do 50 '—, 
koniczyna biała 4 0 '— do 55 '—, koniczyna 
szwedzka - •— do —‘—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Ch mi e l  od 5 '— do 30 '— zł za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 

Lwów 24 75 do 25'75 zł.
Usposobienie mdłe, wyczekujące.

Kurs w iedeńsk iej g ie łd y  tow arow ej.
z dn. 19 lutego.

C u k i e r  za 100 kilgr., surowy 88° B. 
dostawa natychmiastowa loco morawskie stacye 
kolejowe 22.40 do 22.60, loco Aussig 22.— do 
22.05. Rafinada I. loco Wiedeń]30'75jdo 31'25, 
Pilćs loco Triest na Maj-Sierpień fi. 18.87‘!s do 
19'—. Usposobienie silne.

S p i r y t u s  p. 10000 Itr. za gotowy, 
Wiedeń 26'25 do — 1—, usp. silne.

Ol e j  r z e p a k o w y  za 100 kl. gotowy 
loco Wiedeń, 27 '— do 27'50. Usposobienie 
spokojne.

Ol e j  l n i a n y  za 100 kl. gotowy towar 
loco Wiedeń 33. — do 33'50. Usposobienie 
silne.

R z e p a k  z dost. na luty, marzec loco 
Wiedeń 11*— do —' —,  ̂ dost na sierpień, 
wrzesień 11'85 do 1P93. Usposobienie silne.

N a f t a  za 100 klg. G a l i c y j s k a  go­
towa loco Wiedeń zł. w. a. pł 20 do 20.25, 
k au  k a z k a  loco Tryest nieoclona 6*T5 do 
6 '8 0 , a m e r y k a ń s k a  loco Wiedeń — •— 
do — ■— G a l i c y j s k a  firma Skrzyński nr. 
0 - •— do —.—. Usposobienie silne.

OSTATNIA POCZTA
Na przedwczorajszy o b i a d  u N a j j. 

P a n a  otrzymał pomiędzy innym ' zaprosze­
nie nowy rossyjski pełnomocnik wojskowy, 
pułkownik Żujew.

Jutro, we wtorek, odbędzie się h a l  u 
N a j w .  D w o r u  (B a li bei llo f) , na który 
otrzymali po raz pierwszy zaproszenie n a­
czelnicy audytoryatu i wojskowo-lekarskiego 
korpusu oficerskiego.

Czas pisze:
„ P r o j e k t  p o d r ó ż y  N a j d. N a ­

s t ę p c y  t r o n u  wraz z M a ł ż o n k ą  
w czerwcu d o  G a 1 i c y i trwa niezmiennie. 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Rudolf zapew­
niał o tein na balu polskim w rozmowie 
z kiiku osobami z kraju naszego. Program 
podróży nio jest jeszcze stanowczo ułożony, 
zdaje się atoli, że trwać ona będzie krócej, 
niż pierwotnie mniemano. Sądzimy, iż nie 
popełnimy niedyskrecji, zapisując tutaj naj­
łaskawsze wyrazy Najj. Pana, który świeżo 
wyraził życzenie, aby w przygotowaniach 
przyjęcia unikano kosztownych wydatków, 
gdyż smutny stan materyalny Galicji jest 
Jego Ces. Mości znanym. “

Jak  donoszą dzienniki wiedeńskie, dnia 
19 i 20 b. m. odbywały się pod przewodnic­
twem N a j j .  P a n a  k o n f e r e n e y e  wo j ­
s k o w e ,  w których brali udział Najd. Ar- 
cyksiążęta Albrecht i W ilhelm, Minister 
wojny hr. Bylandt-Rheidt, szef sztabu ge­
neralnego gen. baron Beck, generalny in ­
spektor kawaleryi, gen. ks. Croy, generalny 
inspektor inżynieryi, baron Salis-Soglia, 
generał-adjutant Ńajj. Pana i przełożony 
wojskowej kancelaryi gabinetowej, gen. baron 
Popp, wreszcie kilku referentów M inister­
stwa wojny.

Wedle doniesienia z C z e r n i o w i e C )  
p. M inister dr. G a u t s c h  ma zamiar od­
być w. połowie kwietnia inspekcyę szkół na 
Bukowinie.

Nowy prezydent krajowy Bukowiny, 
b a r o n  P i n  o,  zapowiedział na dzisiaj swój 
przyjazd do Czerniowiec. Deputacya obywa­
teli wyjeżdża na powitanie do Załucza.

Głównodowodzący w Węgrzech , gen. 
kawaleryi, hr. P e j a c s e v i c, przybył przed­
wczoraj do Wiednia.

Nominacyę hr. A g e n o r a  G o ł u -  
c h o w s k i e g o  na c. k. posła przy dworze, 
w Bukareszcie, powitały sympatycznie dzien­
niki rumuńskie, które podnoszą przy tej spo­
sobności, iż nowy poseł jest przez swą m ał­
żonkę, księżniczkę Murat, spowinowacony z 
królem Karolem.

liczyła się, tak jak  przynależy, z sytuacyą, 
a pełna Izba głosowaniem swojem niezawo­
dnie zaratyfikuje tę uchwałę. Tym sposo­
bem traktowanie pomienionego przedmiotu 
stanie się taką samą patryotyczną manife- 
stacyą, jakiej widownią była w sobotę wę­
gierska Izba poselska, gdzie stronnictwo 
liberalne, umiarkowana opozycja, a nawet 
skrajna i antisemicka frakcja złożyły swem 
głosowaniem dowód, iż gdy chodzi o bez­
pieczeństwo Monarchii, znikają najskrajniej­
sze nawet różnice partyjne.

Wiener Abendpost zamieszcza nastę­
pujący komunikat: Niektóre dzienniki wie­
deńskie zamieszczają szczegóły z piątkowe­
go tajnego p o s i e d z e n i a  k o m i s y i  bu 
d ż e t o w e j ,  na którem obradowano nad 
przedłożeniem kredytowem dla p o s p o l i ­
t e g o  r u s z e n i a .  Jesteśm y upoważnieni do 
zwrócenia na to uwagi, że pomienione do­
niesienia nie mogą mieć charakteru wiaro- 
godnego i są też rzeczywiście mylne.

Wielka k o m i s y a  u g o d o w a  zbierze 
się jutro na drugie posiedzenie, celem
ukończenia rozpoczętych w sobotę obrad
nad referatem podkomisyi dla statutu ban­
kowego. Do Politik telegrafują, że nie po­
prawiły się bynajmniej widoki co do przy­
jęcia zaproponowanej przez posłów ezeskich 
rezolucyi, aby wartość banknotów była
oznaczoną we wszystkich językach krajo­
wych, albowiem Koło polskie nie chce 
skutkiem tej kwestyi wstrzymywać sfinali­
zowania dzieła ugodowego.

Jutro zbierze się k o m i s y a  u g o d o ­
wa  I z b y  p a n ó w ,  a na porządku obrad 
znajduje się austro-węgierski cłowy i han ­
dlowy związek. We czwartek odbędzie po­
siedzenie komisya cłowa tejże Izby.

Węgierska Izba deputowanych przyję­
ła  przedwczoraj jednomyślnie kredyt w wy­
sokości 7 V, miliona zł n a  r z e c z  p o s p o ­
litego ruszen ia , a to po przemówieniu m i­
nistra obrony krajowej, który, powołując się 
na sprawozdanie z motywami, zalecał usil­
nie przyjęcie żądania kredytowego, i po 
oświadczeniu reprezentantów partyj opozycyj­
nych, iż w razie ostatecznym gotowi są do 
wszeik ej ofiary.

Prezydent ministrów Tisza oświadczył, 
iż w jednomyślnej uchwale Izby upatruje 
wyraz miłości ojczyzny i politycznego ta k ­
tu. Celem usiłowania rządu pozostanie 
utrzymanie pokoju. Celem zaś żądania kre­
dytowego nie jest mobilizaeya ani przygo­
towanie wojenne , ale przezorność , aby lu- 
dy Austro-W ęgier, w razie niebezpieczeń­
stwa narzuconej wojny, mogły bronić odpor­
nie interesów Monarchii.

Z B e r l i n a  donoszą, iż w dniu 90 
letniej rocznicy urodzin cesarza Wilhelma, 
zostaną ogłoszone, urzędownie zaręczyny 
drugiego syna cesarzewicza niemieckiego 
k s . H e n r y k a ,  z k s i ę ż n i c z k ą  I r e n ą  
H e s k  o - D a r m s z t a d z k ą .

Dzisiejsze dzienniki berlińskie prze­
pełnione są odezwami, doniesieniami i kom­
binacjam i, z okazyi r o z p i s a n y c h  n a  
d z i e ń  d z i s i e j s z y  w y b o r ó w  d o  p a r ­
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .

W edług informacyi dzienników, nowy 
p r u s k i  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n y  p r o ­
j e k t  ustawy zaw iera: uchylenie niektórych 
ograniczeń seminaryów biskupich, zadowo- 
lające uregulowanie kwestyi notyfikacji (A n - 
zeigepflicht) i powrot kongregacyi duchow­
nych, z wyjątkiem oo. Jezuitów.

K a r d y n a ł  J a c o b i n i  wystosował 
p i s m o  d o  ks .  B i s m a r c k a ,  w którem 
dziękuje mu za najnowsze ustępstwa poczy­
nione przy rewizyi u s t a w o d a w s t w a  
m a j o w e g o .

P r z e d ł o ż e n i e  k r e d y t o w e  na 
potrzeby o b r o n y  k r a j o w e j  i p o s p o l i ­
t e g o  r u s z e n i a  zostanie postawionem we 
c z w a r t e k  na porządku dziennym I z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  a w piątek przyjdzie 
pod obrady I z b y  p a n ó w .  Należy się spo­
dziewać, pisze przy tej sposobności Presse, 
iż obie Izby uchwalą jednogłośnie przedło­
żenie. Wszak chodzi tu o sprawę, która, nie 
zostając w żadnym związku z fluktuacyami 
politycznego życia partyjnego, ma decydują­
ce znaczenie dla potęgi i bezpieczeństwa 
Monarchii. Komisya budżetowa Izby depu­
towanych, uchwalając jednogłośnie kredyt,

Frcmdenblutt otrzymał z Brukseli na­
stępujący telegram : „Nord ogłasza bardzo
ważny list z Petersburga, zawierający, jak 
zapewnia ten dziennik, zapatrywania baro­
na Giersa. W piśmie tem znajduje się o- 
świadczenie, że Rossya nie stara się bynaj­
mniej o przymierze z Francyą, ale też nie 
stara się o nie i u Niemiec, z powodu po­
stawy tego państwa na kongresie berlińskim. 
Rola Rossyi polega na tem, ażeby w ciągu 
całego ewentualnego zatargu niemiecko-fran- 
cuskiego mieć wolne ręce. Dla tego o- 
becnie sprawa bułgarska usuwa się na dru­
gi plan, ponieważ baczność Rossyi zwróco­
na je s t na Ren. Rossya nie dopuści pod ża­
dnym warunkiem dalszego osłabienia Pran- 
cyi NiemcY zatem nio mogą się ze strony 
Rossyi spodziewać podobnie przychylnej ne­
utralności, jak w roku 1870. Ażeby m e być 
zaskoczoną wypadkami, unikać będzie Ros­
sya wszelkiego zatargu z Austryą albo An­
glią i stanie się tymczasowo obserwatorem 
tylko sprawy wschodniej.“

carów, czynią znaczne zakupienia m aterya- 
łu budulcowego w leśnych okręgach Górnej 
Austryi, a to pod pozorem, że m ateryał ten 
potrzebny jest na budowle wystawy po­
wszechnej, w r. 1889 projektowanej. Zaku­
pione drzewo przewożone jest koleją aru- 
lańską przez Szwajcaryę, z pominięciem 
Niemiec południowych. Oprócz tego zaku­
pują Francuzi i u nas niezmierne zapasy 
materyału budulcowego i ekspedyują wszyst­
ko do miejscowości u wschodniej granicy 
Francyi. Od 9 stycznia do 12 lutego b. r. 
wynoszą te dowozy ogółem 1118 wozów m a­
teryału budowlanego.

Do K rem  Ztg. donoszą z Paryża, że 
do Saint-Die przybyło wielu Alzatczyków, 
obowiązanych do służby w wojsku niemiec- 
kiem, ażeby wstąpić do legionu cudzoziem­
skiego, utrzymywanego zawsze we Francyi.

Jako następstwo wykonania traktatu  z 
Madagaskarem, odwołane być mają wszyst­
kie francuskie siły zbrojne, z wyjątkiem 
czterech kompanij, które pozostaną w Diego- 
Snarez.

Liberte ogłasza półurzędowy komuni­
kat, w którym zaprzecza pogłosce Standarda , 
jakoby książę Bismarck żądał od Francyi 
neutralności w sprawie wschodniej. W dal­
szym ciągu oświadcza: „Niemcy i Francya 
kroczą w sprawie wschodniej w porozumie­
niu. Francya dawno już zapewniła o swojej 
neutralności w sprawie bułgarskiej. Nade­
słane z Berlina depesze świadczą, że w po­
łożeniu nie zaszła żadna zmiana. Stosunki 
posła Herbetta z księciem Bismarckiem oraz 
z hrabią Bismarckiem są jak najlepsze i nic 
nieusprawiedliwia obecnie myśli o jakim ­
kolwiek zatargu".

Berliner Politisćhe Nachrichłen piszą: 
Dowiadujemy się ze źródła niezawodnego, 
że francuscy agenci, wydający się za Szwaj­

Z R z y m u  donoszą, że prawdopodobny 
skład nowego gabinetu Depretisa będzie 
następujący: Przewodnictwo obejmuje na 
nowo Depretis, hr. Robilant pozostaje nadal 
ministrem spraw zagranicznych, a Magliani 
skarbu. Jako nowi członkowie w eszliby : 
Saracco, senator, jako m inister spraw wew­
nętrznych, Bartole-V iale wojny, Luzzatti 
oświecenia, Bianca rolnictwo, Grimaldi robót 
publicznych. Dotychczasowy m inister m a­
rynarki Brin, obstaje przy swej dymisyi, a 
także nie ma dotąd kandydata do teki m i­
nistra sprawiedliwości.

Dzienniki rzymskie m niem ają, że hr. 
Robilant zatrzyma tekę m inistra spraw za­
granicznych tylko do ukończenia rokowań 
o odnowienia przymierza z cesarstwami. 
Opinione, nadmieniając, że prasa niemiecka 
źle wytłómaczyła inteneye rządu włoskiego, 
dodaje : „Planów awanturniczych nie można 
przypisywać rządowi. Dąży on jedynie do 
uzyskania dla Włoch równego stanowiska 
z Niemcami i Austryą w związku z temi 
państwami."

Z B r u k s e l i  d o n o s z ą :  „Komisya,
zajęta zbadaniem położenia robotników, po 
zajmującej dyskusyi, oświadczyła się 14 gło­
sami przeciw 3 gł. za wprowadzeniem oso­
bistego obowiązku służby wojskowej. — 
W kołach politycznych zapanowało oburze­
nie przeciw deputowanym i gabinetowi, z 
powodu faktu, że deputowani w sobotę roz­
poczęli ferye karnawałowe, zamiast ukoń­
czyć rozprawy nad kwestyami obrony kra­
jowej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Peszt, 21 lutego. ( Tel. pryw.) 

D e p u t a c y a  w ę g i e r s k a  dla ozna­
czenia kwot, jakie maję, przypaść na  
obie połowy Monarchii oblicza, ii  Z a- 
litawia ma przyczyniać się do wspól­
nych wydatków w  stosunku 293L pro­
cent.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrechowiecW.

Pociąga kolejowe
O dchodzą  ze L w o w a :

Do K rak o w a: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 
po pełuduiu pociąg mięszany i o godz. 8 
m i i .  10 rano pociąg lokalny.

Do Potlw oloczysk  z g łów n ego dw orca
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 mm. 38 po południu i o 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię­
szany.

Do P od w ołoczysk  z dworca P od zam eze:
o godz 6 mio. 22 rano pociąg pospieszny 
o god-i._ 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do C zern io w iec : o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nosy 
pociąg mięszany.

Do S tryja: o godz. 7 / min. 30 wieezór i o 
goiz. 1 ■ minut 47 prz?d południem po­
ciąg osobowy a o godz. 7 min. 27 rano 
pociąg mięszany*



0
Tania cena uczyn iła  d la  w szyst­

kich dostępem ! a między iunem i zawdzięczają 
i tej okoliczności p igułk i szw ajcarskie ap tekarza  R. 
B randta , że są łubiane dziś jako środek domowy i 
leczniczy przy  zboczeniach w traw ieniu  i odżywieniu.

Do nabycia w aptekach pudełko po 70 cnt. 186

Dla un ikn ien ia  nieporozum ień oznajm iam y, że 
pan  G. A. B allek , zastępca firmy G. N eid linger 
z naszym zakładem  w żadnych nie zostaje stosun­
kach. To też wszelkie zam ówienia li tylko wprost 
w Z akładzie samym uskuteczniać prosim y.
P ierw szy  galie . Z ak ład  inform ow ania pp . oficerów 

i urzędników 
1021 1—3 Comin Rosenthal

B udapeszt 
filia we Lwowie ul. K opern ika  n r. 0.

Dyrekcya c. k. szpitala na Wiedeniu.
P ro t. 1. 113. D. 18r2.

O D E Z W A .
P o d p isana  dyrekcya potw ierdza po dośw iad­

czeniach dokonanych z winami leczniczemi wyrobu 
dra Karola Mikolascha iż wina te  są  bardzo dobrze 
przyrządzone i że w ykazują te w łasności, które od 
tak ich  przetworów słusznie żądać można.

N apoje d la rek^nwalescenrów przedstaw iają się 
jako bardzo dobre i p rzydatne środki tak  d la  słabych, 
jakoteż d la  rekonw alescentów .

Lorinser m. p. 
Sk ład  powyż wymienionych w in leczniczych 

i  napojów d la  rekcnw ilescentów  d la  całej m onarchii

austro-w ęgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu,
H eum ark t 3. Sprzedaż en deta il w aptece pod gw iaz­
dą P io tra  M ikolascha we Lwowie i we wszystkich 
aptekach znaczniejszych m onarchii. 246

Wystrzegać się naśladowań i  fałszerstw .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 lutego 1887, godzina 1 

min. 40 Alp. Tow. górn. 23*50 Węg. akeye 
redyt. 281*25; Akeye anglo-austr 103.25, Ak­
eye banku Union 205 50 Akeye kolei Karola 
Ludwika 201*25, Akeye kolei północnej 234.50 
Akeye kolei południowej 88 50, Akeye kolei 
Alfóld 178 50, Akeye kolei Elżbiety 241.50, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 
Akeye kolei węg. północno wschodniej 
Wiedeńskie losy 121*— , Akeye kolei 
—■— , Akeye kolei Albrechta —.— , 
skie obligaeye państw, w złocie — 
skie obligaeye lndcmnizacyjne 104.—, Losy re- 
gulaeyi Cisy 119 90, Losy tureckie — -—, Wę- 

ierska renta 96 85. Akeye związkowego ban-

214.—,
15950,
R u d o lfa

Węgier-
Galicyj-

Ł

ku 95.25, Akeye banku obrotowego —•—, 
Akeye kolei państwowej — ■ Rubel papiero­
wy 1*15-75, Węgierskie losy 116.75, Marka 
niemiecka — ■— , kolej Karola Ludwika —•— 
akeye tytoniowe — Akeye Banku dla 
krajów koronnych 225 50. — Usposobienie 
spokojne.

W ied eń , 19 lutego 1887, godzina 5 
minut 30. Akeye kredytowe 273'10 Anglo- 
Austr. —•—, Unionbank — ■—, Kolej Karola 
Ludwika 200-25, Południowa —*—, Renta 
papierowa 77'90, Galie, listy zastawne — — 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne — •— 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —*— , Napoleondor 10*13.50, Rubel pa­
pierowy —•—,

W iedeń , 21 lutego 1887 r. godzina 
10 min. 40 Akeye kredytowe 274 50, Anglo 
Austr. — •— Unionbank 204 50 Kolej Karola 
Ludwika 1,99-75. Południowa —*—, Renta

papierowa —.— — Galie. hip. listy zastawu® 
100"— Galie, oblig. indemn. *—, do —’ i 
V /;,  listy zastawne banku krajowego 97 
4 7 ,%  pożyczka krajowa z 1883 roku —' 
Napeleoudor 10 14*— Rubel papierowy—’—" 
Usposobienie silne.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 19 lotego 
1887, W i e d e ń ;  Przenica za 100 kil® 
—*— do — •— złr , żyto — •— do —*— zh* 
jęczmień — do —•— złr., kukurudza — '  
od — *—, zł., owies — •— . do — ; okowit® 
per 10 000 litr procent 2612 do— -37.— ®łr* 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik —
Spiritys —•— kukurudza —*— Kolonia —*-" 

i rzepak —*— do — •— zł., lOOkilegr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n $ 
9"— , do 9 02 — . — zł B e r l i n :  Pszenic® 
żółta (na wiosnę) 162.50 do —*— żyto —-*—1 
— '— m. spirytus 37-30, rzepakowy olej — —* 
P a r y ż :  mąka 51,10 kilogr. — •— olej 
rzepakowy —■—. fr , spirytus — •— •—.—,

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 1.9 lutego 1887.

I. Akeye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. „  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 2 0 0 z ł.w a . § 
B anku hip . galie . po 200 zł. w. a. §
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a. -*

2. List. zast. za 100 zł.
B anku h ip . galie . 6 p r. w. a.

» 6 p r, w. a.
n 5 pr. w. a. wy- 0 

losowane z 10 pr. prem ią . 
B anku k ra j. 41/, pr. w. a. los. 511 
Tow . kredyt, galie . 5 pr. w. a.

„ 4 pr, w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371. «

Tow. kred . gal. 4 p r .  wa. los 417 ,1 . |  
4 7 .  prc. „ „ 52 a  

” „ 4 prc. „ „ 56
L is ty  d łużne g. Z . kr. wł. (dawniej 5 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likw idacyi 
L is ty  d łużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/* p r. w. a. w likw idacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Z ak ładu  d la Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł.

Indem niz. galie . 5 p r m. k.
O blig. Kom unale gal. Z ak ł. kred. 

w łościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
O bligi kom unalne B anku k ra jo ­

wego 5. pr, w. a. I  em isyi . . 
Pożyczki k r. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 7 . pr. wa.
5. Losy m iasta  K rakow a . . . 

n „ S tanisław ow a ,
6. Monety

D u k at h o l e n d e r s k i .......................
D ukat c e s a r s k i ............................. .....
N a p o l e o n d o r .............................
P ó ł im p e ry a ł ........................................
R ubel rossyjski srebrny  . . .

papierow y . . 
100  m arek  niem ieckich . . .

p łacą żądają
w alu tą austr.

złr. et. z łr. ct.
199 50 203 50
210 — 215 —

— — 290 —
215 — 220 —

98 50 99 50

100 50 10*2 _
97 — 98 50
99 40 100 50
96 — 97 —
99 40 100 50
93 — 94 —
99 — 100 —

47 50 —

41 44 —

103 50 105 __

100 — 101 —

103 to 105 50
94 50 96 50
16 — 18 —
26 — 2 —

5 95 
5 93 

10 09 
10 41 

1 54 
1 147 . 

62 50

6 05 
6 10 

10 20 
10 54 

1 64 
1 16*/4 
63 40

77.8 0 77.95
77.85 78—

79.85 80.0 ó
79.85 80.05 

125.—  126.—
130.75 131.25 
133.— 133.50
165.75 166.75 
164.50 165.50 
158.25 158.75

96—  962 0  
109—  109.20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dn ia  18. lutego 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają

Jedno lity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l is to p a d ..............................................
iu ty -s ie rp ie ń ..............................................

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze.
s t y e z e ń - l i p i e c ........................................
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z łr. 5. pre.
„ „ 1864 po 100 z łr ......................
„ „ 1864 po 50 z łr .......................

R en ty  Com. po 42 litr. austr. . . .
L is ty  zastw. dom en, państw , po 120

złr. 5 p rc ......................................................
R en ta  papierow a 5 pre. z r. 1881 . .
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4prc.

2. Obligaoye indem . 5 prc. (za z łr. m. k.)

C z e c h .............................■ . . .  109.— — .—
B u k o w i n y ...........................................  103.— 103.50
G a l i c y i ................................................. 104—  104.*0
Niższej A u s t y i .................................. 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .....................................  104.—  104.60
W ę g i e r .................................................  104.— 104.50

3. A k e y e .
B ank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. d la handlu  po 100 zł. . .
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł.w pł.40pr 
Gal. zak ł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
B ank d la  krajów koronnych a  200 zł.

w pł. 50 p r ..........................................
B anku austro-w ęgiersk. a 600 zł. . .
Kol. A lbrech ta  a 209 zł. w srebrze .
A ust, Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m.
Kol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m.
Kol. Preszow -T arn . (w. a.) a  200 zł.
Północna kolej po 100 zł. m. k. . .
Kol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. .
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war.

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 240.25 240.75 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 83 50 89.25 
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 161.75 162.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytow y Z akład ula 
G alicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—  —. — 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 V, pr. w
złocie w 50 1..............................................  100.20 100.50

„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.25 101.—
Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 181. 6. pr. 99 — 10o.— 

„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50
„ „ „ „ w 36 1. 6 7 , pr. 99.50 100—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.30 
„ „ „ „ „ po 5 prc. . . 99.80 100 20
» » T, » O P® 5 pro- w
37 la tach  z w r o t n e .............................  99.80 IOu. i O

Banku krajów. 4 ‘/» pr. wa. los w 5 2 '/, 1. 97.— 97 50 
O bligi kom unalne B anku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i ...........................100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 p rc .........................  98.— 99 .—
Banku austro-w ęgiersk . po 5 prc. . . 102.— 102.50 
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. ,  . 100.75 101.50 

„ Z akł. k r. ziems. po 5 1/* pre. . — .— 102.50

102.75 
271.60 
640.—

222.50
845—

103.25 
272.— 
546.—

223—
847—

5. Obligaeye z praw em  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 p r. w. a 97-50 98 —
Tow. kol. żel. P reszów -T arnow  (w. e i.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 97.— 98 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.50 100.

p łacą  żądaj4
Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. 16.70 17.10
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 zł. . 19.50 20.50
Pożyczka m iasta  Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.75
Palfiego po 40 zł. m. k ............... 42.50 43.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14—  14.30 

„ w ęglersk. „ po 5 zł. 9.-50 9.80
Fundacya szp ita la  A rcyks, R udolfa

po 10 zł. w. a.................................. 18.— 18.50
Salm a po 40 zł. m. k...................  54.75 55.25
St. Genois po 40 zł. m. k.54 .  5 6 ^
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.) 26.  28 .-—
Poź. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . . __.__ 187.50

,  „ po 50 zł. w. a. . . . 68—  69!—
W aldste iu a  po 20 zł. m. k ..............34—  35.—
W iudischgratza  po 20 zł. m. k. . . 42.—  4 3!--

7. Weksle (ua 3 m iesiące)
A ugsburg  na 100 zł. w. p. n. . . . — . ____
B erlin  za 100 rnark w. p. n. . . .  —.  __
F ra n k fu rt za 100 nsark w. p. n. . . — —   !—■•
H am burg za 100 m ark w. p. n. . . —.—  .—
Londyn za 10 ft. sz t....................................  128.50 129.—
Paryż za 100 ft...................................  49.57.50 50.65.—

K u r s  z ł o t a .

„ _ po 100 zł. w. a. . .
K^lej gal. K ar. L ud. em isya z r. 1881

po 4 lj 
dtto.

385—  388—

2330
200.75
212.50

2336
20125
213.50

prc ...................................................
dtto. (Jarosław -Sokal) . .

Kol. ga l. L w ów .-C zer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 80.50

z r. 1884 . . 88.50
z r. 1868 . . — •—
z r. 1872 . . ——

gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w. a. 90.30

r ■*- 6.

98.25 98.75

81—
89—

90.8o

6.04—
5.99.—

10.14—
10.47—

L o s y.
Inst. kr. d la  hau. i pr. po 100 zł. w . . 173.25 173.75
Clarego po 40 zł. m. k ..................... 42.50 44.50
Tow. żegl. par. u a D u n a ju p o  lOOzł.m .k. 112—  114—
K egleyicha po 10 zł. m. k. . . . 24.50 25.50

D ukat cesarsk i men. . .
„ pełnej wagi . . .

K o r o n a ..................................
2u f r a n k ó w k a .......................
Rossyjski im p ery ał . . .
T a la r  z w ią z k o w y ............................. —.— .—   .
S r e b r o ....................................................—.— .— —,

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
T elegrafow any  kurs w iedeński.

dnia 19 lutego 1887.

Jed n o lity  d ług  państw a w banknotach 
„ „ w sreb ize  . .

R enta w złocie  ........................................
5 prc. austr. ren ta  m arcow a . . .
A keye  b an k u  w i e d e ń s k i e g o .........................

„ „ kredytow ego . . . .
L ondyn ............................................................ ■
N a p o le o n d o r ...................................................•

D ukat cesarski m en........................................
100 m arek  n i e m ie c k ic h .............................

■UKTWWW. .

6.06.-
6 . 0 1 -

10! 15.- 
10.50.-

zł. et.
77 85 ■
79 85

109 20
96 1° i850

273 10
128 f0

10 137.
6 03

62 85

m l w

Rozmaite obwieszczenia.
L. 54830 54831 [925 1 - 3 ]

C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że 24 lipca 1886 zmarła 
we Lwowie bez pozostawienia ostatniej wo­
li rozporządzenia Elżbieta Wohlfeilówna. 
Gdy nie jes t sądowi wiadomem czyli i ko­
mu właściwie przysłużą prawo dziedzicze­
nia po tejże zmarłej do której spadku zgło­
sili się dotąd bez bliższego jednak wyka­
zania 3wego tytułu dziedziczenia następu­
jące osoby: Albina Pawlikowska, Marya 
Boborowa, "Władysław Szaraz, Józef Szaraz 
i A leksandra Szaraz przeto wzywa się 
wszystkich tych którzyby do tego spadku 
jakiekolwiek prawo rościć sobie zamierzali 
by takowe w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia powyżej umieszczonego w tutej­
szym sądzie krajowym zgłosili i przy wy­
kazaniu tytułu dziedziczenia swe oświadcze­
nie się do spadku tego wnieśli ile że po 
daremnym upływie powyższego czasu po­
stępowanie spadkowe z aktem tej spuścizny 
dla której p. W ładysława Smolkę dyrekto­
ra banku Krajowego kuratorem  się ustana­
wia przeprowadzonem i oświadczonymi i 
ty tu ł swój dziedziczenia wykazującymi 
spadkobiercam i przyznanym zostanie zaś 
części spadku nie objęta względnie, gdyby 
nikt swego tytułu dziedziczenia nie wyka­
zał cała spuścizna skarbom państwa jako 
bezdziedziczna wydaną zostanie.

Lwów, dnia 18 grudnia 1886.

I w Kętach, Bulowicach, Andrychowie, In  
wałdzie, Choczni i Wadowicach przez 14 

' dui do publicznego przejrzenia i ogłoszone 
też będą w każdej gminie term ina, w któ­
rych komisya swoją czynność sprawować 
będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu wniesione być mogą w prze 
ciągu 14 d. we właściwem ck. Starostwie lub 
też przy kornisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Z c. k. Namiestwa.
Lwów, dnia 15 lutego 1887.

teczny we Lwowie dnia 20 stycznia 1687 
uwidoczniono, że w miejsce zmarłego dnia 
24 września 1686 roku członka i Prezyden­
ta Rady nadzorczej Banku śp. Włodzimie­
rza hr. Borkowskiego, wybrany został człon­
kiem i Prezydentem  tejże rady Jego Eks­
celencja Wilhelm hr. Siemieński.

Lwów, dnia 22 stycznia 1887.

x 9381 [ 1212]
C. k. Namiestnictwo podaje niniej- 

jzem do powszechnej wiadomości, że za ­
sądzona reskryptem wys. ck. M inisterstwa 
landiu z dnia 4 bm. 1. 49678, kom isja 
•eambulacyjna części kolei żelaznej Bielsko 
ialw arya a mianowicie z Kęt do Wadowic 
rozpocznie się na dniu 8 marca 1887 w K ę- 
lach i urzędować będzie bez przerwy aż do 
zupełnego ukończenia swej czynności.

Wykazy gruntów, które pod tę kolej 
sajęte być mają, wyłożone będą wraz z do- 
iyczącemi planam i w urzędach gminnych

L. 1448 [1213 1 - 3 ]
Dodatkowo do edyktu c. k. Izby no- 

taryalnej we Lwowie z dnia 19 kwietnia 
1864 1. 324 w numerach 107, 108 i 109 z 
roku 1884 urzędowej „Gazety Lwowskiej“ 
zamieszczonego, którym interesowane stro­
ny do zgłoszenia pretensyi do kaucyi służ­
bowej śp. W incentego Kniaziołuckiego, ck. 
notaryusza w Rohatynie, wezwane zostały 
wzywa się niniejszym edyktem tych wszy­
stkich, którzyby z urzędowania śp. Wincen­
tego Kniaziołuckiego, jako byłego ck. no ta­
ryusza w Husiatynie i Kopeczyńcaeh i ko­
misarza sądowego tamże, w myśl §. 25 al. 
1 ustawy notaryainej z mocy ustawowego 
prawa zastawu zaspokojenia swych preten­
syi z kaucyi jego żądali, by dotyczące pre- 
tensye w przeciągu sześciu miesięcy od dn. 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" w tutejszej ck Izbie 
notaryainej tern pewniej zgłosili, ile że w 
razie przeciwnym po upływie tego terminu 
bez względu na ich roszczenia zezwolenia 
na dewinkulacyę powyższej kaucyi i wyda­
nie takowej spadkobiercom śp. W incentego 
Kniaziołuckiego, udzielonem zostanie.

C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 12 lutego 1886.

L. 7915. (874 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Nisku podaje 

do wiadomości, iż dnia 27 listopada 1851 
zm arł w Laskach Jan  Sudot bez pozosta­
wienia ostuiej woli rozporządzenia.

Sąd nie znając miejsca pobytu Agnieszki 
W inogrodzkiej, której z ustawy prawo do 
spadku po tymże przysługuje, wzywa ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu, zgłosiła 
się w sądzie i wniosła oświadczenie przy­
jęcia spadku, inaczej bowiem spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszają­
cymi się i z kuratorem Wojciechem Janceme 
dla niej ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko, 12 grudnia I806.

L. 3oU. (768 1—3)
Na prośbę Scbaji (Ozyasza) Bloch, 

wzywa aię posiadacza, przy pożarze miasta 
Stryja zaginionych książeczek, a to kasy 
oszczędności m iasta Stryja, z 1 lipca 1885 
nr. 309 na 100 zł i z 14 września 1885 
nr. 640 na 200 zł., i Towarzystwa kredyt, i 
oszczędności w Stryju z 7 grudnia 1885 
nr. 808 na 660 zł. i na imię Schaji (Ozya­
sza) Bloch opiewających, by do sześciu mie­
sięcy, od dnia trzeciorazowego ogłoszenia 
gazetą, wyż wymienione książeczki tem pe­
wniej okazał, gdyż w przeciwnym razie ta ­
kowe za nieważne uznane zostaną.

C. k. bąd obwodowy.

Sambor, 18 stycznia 1887.

L. 2833 [1095 1 - 3 ]
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych przy fir­
mie : „c. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipo­

L. 60014. (792 1—3)
C k. sąd krajowy we Lwowie wpro­

wadza niniejszem  postępowanie am ortyza­
cyjne względem obligacji inderaaizacyjnej 
Galicyi wschodniej z dnia 1 listopada 1853 
1. 12390 na 100 zł. opiewającej, na imię 
masy spadkowej ks. kanonika Kajetana 
Żmigrodzkiego wystawionej, z kuponami 
płatnym i dnia 1 maja. 1883 i 1 listopada 
1883, która to obligacya wraz z kuponami 
z posiadania firmy Sokal & Lilien we 
Lwowie zaginąć miała, w czyiera posiadaniu 
takowa by się znajdowała, aeżby ją  w prze­
ciągu lat trzech, licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
tutejszemu sądowi przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie po bezskutecznym upływie 
tego terminu obligacya ta wraz z kuponami 
za amortyzowaną uznana będzie.

Lwów, 5 stycznia 1887.

L. 55845. (791 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłu­

sza, że do tegoż sądu dnia 29 listopada 
1^86 do 1. 55845, wniósł Konstanty Treter, 
przeciw Annie z Janochów Stupnickiej, n ie­
wiadomej z życia i miejsca pobytu, pozwa­
nej, względnie tejże nieznanym spadkobier­
com, pozew o intabulacyę wykreślenia sumy 
100 zł. ww. w stanie biernym, realności pod 
I 389V* ut. Dom. 23 p. 245 n. 8 on., na 
któryto pozew wyznaczono term in dziewię- 
dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Anny z 
Janocbów Stupn.ckiej wzgl. tejże spadko­
bierców nie jest wiadome, został dla niej 
adw. dr. Maks kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Lehm ann mianowany.

Wzywa się zatem Annę z Janochów 
Stupnioką, tudzież tejże spadkobierców, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio* 
nemu kuratorowi dostarczyła, lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi oznaj' 
miła, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć . 
mogące uast.ępstwa szkodliwe sama sobio 
przypisze.

Lwów, 4 grudnia 1886.



Obwieszczenie
7

liniejszera podaje się do powszechnej wiadomości, w  myśl §. 51 instrukcyi do ustawy wojskowej, plan podróży i czynności, dotyczący uzupełnienia 
L. 6579. wojska w r. 1887 w Galicyi. (1093 3—3)

Nr. okręgi 
uzupełnia 

jącej. o

Ilość 
komisyipo 
borowych 
równocze­
śnie usta­

nowionych

P o w i a t ,  
dla którego pobór 

się odbędzie

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

Miejsce poboru

9.

1.

Stry.i
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10 
i i ,  12, 14, 15, 16. Stryj

Dolina
17. Bolechów 18, 19, 21, 22, 23, 24. Boiecnów

25. Dolina 5. Stryj 26, 28, 29, 30, 31. 1, ^  4. Dolina

1.

Zydaczów
1. Mikołajów 2, 3, 4, 5. Mikołajów
6. Zydaczów 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14. Zydaczów

Kałusz
15. Kałusz 
29. Stry

16, 17, 18, 19, 21, 22,23 
24, 26, 28. Kałusz

10 .

1.

Brzozów 1. Brzozów
2, 3, 4 5, 7, 8, 9, 10, 11 

12, 14, 15, 16. Brzozów

Dobromil
17. Dobromil 18, 19, 21, 22, 23, 24. Dobromil

25. Bircza 3. Przemyśl 26, 28, 29, 30, 31. 1, 2. Bircza

1. Przemyśl

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18, 19. Przemyśl

13.

1.

Chrzanów 1. Chrzanów
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, i i , 

12, 14, 15, 16, IV, 18. Chrzanów

Kraków miasto 19. Kraków
21, 22. 23, 24, 26, 28, 29, 

30. Kraków miasto

1.

Kraków powiat
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11 L? 1 Kraków

Wieliczka 13. Wieliezka 3. Kraków

14, 15, 16, 17, 18, 19, 21 
22, 23, 24, 26, 28, 29,30 
31. 1, 2. Wieliczka

1. Bochnia
1. Bochnia 
23. Kraków

2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11 
12, 14, 15, 16, 17, 18 
19, 21, 22. Bochnia

15 .

1.

Skałat 1. Skałat
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12. Skałat

Tarnopol 13. Tarnopol

J4, 15, 16, 17, 18, 19,21, 
22, 23, 24, 26, 28, 29, 
30, 31. 1, 2. Tarnopol

1.

' Trembowla 1. Trembowla Z, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, l i . Trembowla

Zbaraż
12. Zbaraż 

24. Tarnopol
14, 15, 16, 17, 18, 19,21, 

22, 23. Zbaraż

2 0 .

1.

Nowy Sącz

1, 2, 3, 4, 5, h 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18. Nowy Sącz

Gorlice 19. Gorlice 7. Nowy Sącz
21, 22, 23, 24, 26, 27,28, 

29, 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6. Gorlice

1.

Grybów 1. Grybów 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10. Grybów

Limanowa 11. Limanowa
12, 14, 15, 16, 17, 18,19, 
21, 22, 23, 24. Limanowa

Nowy Targ 25. Nowy Targ 8. Nowy Sącz 26, 28, 29, 30, 31. 1, 2. 4, 5, 6, 7. Nowy Targ

2 4 .
1.

Kołomyj a

1, 2, 3, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18. Kołomyja

Kossów 19. Kossów 2. Kołomyja
21, 22, 23, 24, 26, 28, 29, 

30, 31. 1. Kossów
1. Sniaiyn 1. Sniatyn 2, 3,4, 5, 7, 8, 9, 10, 11,12. Sniatyn

1.

Lwów miasto
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 12, 14, 15, 16. Lwów miasto

Lwów powiat
17, 8, 19, 21, 22, 23, 24, 

26, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4. Lwów powiat

3 0 . 1.

Żółkiew 1. Żółkiew
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12, 14, 15, 16. Żółkiew

Sokal
17. Sokal

18, 19, 21, 22, 23, 24, 26, 
28. Sokal

29. Bełz 7. Lwów 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6. Bełz -1

1

Tarnobrzeg 1. 2. Tarnobrzeg
3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11, 

12, 14, 15, 16. Tarnobrzeg |

1

Kolbuszowa 17. Kolbuszowa 3. Rzeszów
18, 19, 21, 22, 23, 24, 26, 

28, 29, 30, 31. 1, 2. Kolbuszowa

1.

■Ropczyce 1. Ropczyce
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 1 0 ,1J, 

12, 14, 15, 16, 17. Ropczyce

Mielec
18. Radomyśl 19, 21, 22, 23, 24. Radomyśl

25. Mielec 6. Rzeszów 26, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5. Mielec

L  4 0 . 1. Rzeszów

] 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18, 19, 20 22, Rzeszów

23. Strzyżów 
31. Rzeszów 24, 26, 28, 29, 30. Strzyżów

i!

1.

Sanok

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18, 19. Sanok

Krosno 20. Krosno 5. Sanok
21, 22, 23, 24, 26, 28, 29, 

30, 31. 1, 2, 4. Krosno

v ^ 4 5 . 1. Lisko

1. Ustrzyki dolne a, 3, 4, 5, 7, 8. Ustrzyki dolne

9. Lisko 
20. Sanok

10, 11, 12, 14, 15, 16, 17, 
18, 19. Lisko

5 5 .

1.

Brzeżany
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14. Brzeżany

Podhajce
15. Podhajce 
30. Brzeżany

16, 17, 18, 19, 21, 22, Zó, 
24, 26, 28, 29. Podhajce

1.

Przemyślany 1. Przemyślany 2, 3 ,4 , 5, 7, 8 ,9 , 10, 11,12. Przemyślany

Rohatyn
13. Rohatyn 

29. Brzeżany
14, 15, 16, 17, 18, 19,21, 
22, 23, 24, 26, 28. Rohatyn

1.

Bobrka 1. Bobrka 2, 3, 4,5, 7, 8 ,9 , 10, 11,12. Bobrka

Buczacz 13. Buczacz 1. Brzeżany

14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 
22, 23, 24, 26, 28, 29, 30, 

31. Buczacz
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n

Nr. okręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość 
komisyipo 
borowych 
równoeze 
śnie usta- 
nowionyc

P o w i a t ,  
dla którego pobór 

się odbędzie
h

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

M a r c u K w i e t n i u M a r c u K w i e t n i u

Miejsce poboru

56.

l L

Wadowice

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10 
11, 12, 14, 15, 16, 17 
18, 19. Wadowice

Myślenice 20. Myślenice 8. Wadowice
21, 22, 23, 24, 26, 28, 29 

30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. Myślenice

1.

Biała 1. Biała
2, 3, 4. 5, 7, 8, 9, 10,11 

12, 14, 15, 16, 17. Biała

Żywiec 18. Żywiec 8. Wadowice
19, 21, 22, 23, 24, 26, 28 

29, 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. Żywiec

57.

1.

Dąbrowa 1. Dąbrowa
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11 

12, 14, 15. Dąbrową

Brzesko
16. Brzesko

17, 18, 19, 21, 22. 23, 24
26, 28, 29. Brzesko

30. Wojnicz 6. Tarnów 31. 1, 2, 4, 5. Wojnicz

1.

Pilzno 1. Pilzno 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 11 Pilzno

•

Jasło 12. Jasło 3. Tarnów

14, 15, 16, 17, 18, 19,21 
22, 23, 24, 25, 28, 29, 
30, 31. 1, 2. Jasło

1 .. Tarnów

14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 
22, 23, 24, 26, 28, 29, 
30, 31. Tarnów

58.

1.

Stanisławów
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 13, 14, 15. Stanisławów
Bohorodczany 16. Bohorodczany 1 7 ,1 8 ,1 9 ,2 1 ,2 2 , 23, 24,26. Bohorodczany
Nadwórna 27. Nadwórna 6. Stanisławów 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5. Nadwórna

Tłumacz 1. Tłumacz
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11, 

12, 14, 15. Tłumacz

1. Horodenka 16. Horodenka 1. Stanisławów
17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 

26, 28, 29, 30, 31. Horodenka

77.

1.

Sambor
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 12, 14, 15. Sambor

Drohobycz 16. Drohobycz 8. Sambor
17, 18, 19, 21, 22, 23,24, 

26, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. Drohobycz

1.

S tare miasto 1. Starem iasto 2, 8, 4, 5 7, 8, 9, 10. Staremiasto

Turka
11. Turka 

24. Sambor
12, 14, 15, 16, 17, 18, 19,

21, 22, 23. Turka

1. Brody
1. Brody

23. Złoczów

2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11, 
12, 14, 15, 16, 17, 18, 
19, 21, 22. Brody

1. Kamionka

1. Kamionka 2, 3, 4, 5,7,8,9. 10, 11,12. Kamionka
13. Radziechów 

20. Złoczów 14, 15, 16, 17, 18, 19. Radziechów

80. 1. Złoczów

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15,16, 17,18, 
19, 21, 22, 23, 24, 26. Złoczów

89.

1.

Gródek
1. Janów m 2 , 3 , 4 , 5 . Janów
6. Gródek 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14. Gródek

Rudki
15. Rudki 

29. Gródek
16, 17, 18, 19, 21, 22,23, 

24, 26, 28. Rudki

1.

Jaworów
1. Jaworów 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9. Jaworów

10. Krakowiec 11, 12, 14, 15, 16, 17. Krakowiec

Mościska 18. Mościska 3. Gródek
19 21, 22, 23, 24, 26, 28, 

29, 30, 31. 1, 2. Mościska

1. Rawa 13. Rawa 1. Gródek

14, 15, 16, 17, 18, 19,21, 
22, 23. 24, 26, 28, 29, 
30, 31. Rawa

1.

Nisko 1. Nisko
2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10,11, 

12. Nisko

Łańcut 13. Łańcut 9. Jarosław

14, 15, 16, 17, 18, 19, 21,
22, 23, 24, 26, 28, 29, 
80, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8. Łańcut

90. 1.

Cieszanów 28 lutego Cieszanów
1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 10, 

11, 12, 14, 15. Cieszanów

Jarosław 16. Jarosław
17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 
26, 28, 29, 30, 31. 1, 2, 4, 5, 6, 7. Jarosław

Borszczów 1. Borszczów
2, 3, 4, 5, 7, 8 9, 10, 11, 

12, 14, 15, 16. Borszczów

1. Zaleszczyki 17. Zaleszczyki 1. Czortków
18, 19, 21, 22, 23, 24, 26, 

28, 29, 30, 31. Zaleszczyk

95. 1

Czortków 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9. Czortków

1. Husiatyn 10. Husiatyn
11, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 

19, 21, 22, 23, 24. Husiatyn

Lwów, dnia 10 lutego 1887.

L. 6902. (742 3—3)
Z powodu wniesionego przez gminę 

miasta Żółkwi pozwu z dnia 7 sierpnia 
1886 1. 6962, o wykreślenie sumy 118 złr.
a. w. z realności pod 1. k. 76Va w gminie 
katastralnej Żółkiew, 1 część, wyk. hip. i. 
209 objętej, ustanowiono dla niewiadomego 
z życia i miejsaa pobytu pozwanego Jana 
Balka, względnie jego spadkobierców, kura­
tora w osobie dra Maurycego Karoza, adwo­
kata w Żółkwi.

Zawiadamia się o tern pozwanego 
z wezwaniem, aby kuratorowi środki obrony 
podał, lub innego zastępcę sądowi wskazał.

C. k. sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 10 listopada 1886.

L. 9316. (1053 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za 

wiadamia z życia i miejsca pobyću niewia­
domych spadkobierców ś.p. Apolonii z Chło­
packich Błażowskiej, ś.p . Antoniny z Chło­
packich Matkowskiej, ś. p. Rozalii z Chło- 
peckich Bandrowskiej i ś.p. Antoniego Cza- 
prańskiego, że na skutek zgłoszenia praw 
własności przeż Mojżesza Stolz wniesionego 
celem sprostowania wykazu hipotecznego 1.

580 majętności tabularnej Horodyszcze, te r ­
min do rozprawy po myśli §. 8 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 1. 96 d .p .p . na dzień 
11 marca 1887 godz. 10 przed poł. w tut. 
sądzie wyznaczony został, i że dla nich 
jako intabulowanych współwłaścicieli w tym 
celu kuratora w osobie pana adwokata dra 
Józefa Steuermana, z zastępstwem adw. dra 
F itern ika w Samborze zamieszkałych usta­
nowiono.

Wzywa się ich zatem, ażeby do po­
wyższego term inu ustanowionemu kuratorowi 
odpowiednią ku temu instrukcyę udzielili, 
bądź też do zastępstwa innego pełnomocnika 
wymienili, lub też osobiście się zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie skutki zanied­
bania sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor, 16 listopada 18y6.

L. 1427. (1100 3 —3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie 

wzywa wszystkich dodatkowo do edyktu 
w skutek uchwały swej z dnia 17 stycznia 
1885 do 1. 951 już poprzednio ogłoszonego, 
którzy by z urzędowania ś. p. Henryka J a n ­
kowskiego, jako byłego c. k. notaryusza 
w Lisku i komisarza sądowego tamże w myśl

§. 25 al. 1 ustawy notaryalnej z mocy usta­
wowego prawa zastawu zaspokojenia swych 
pretensyi z kaucyi tegoż ś p. notaryusza 
żądać uprawnionymi się sądzili, by doty­
czące preteusye w przeciągu sześciu m ie­
sięcy w tutejszej c.k. Izbie notaryalnej tein 
pewniej zgłosili, ilu że w razie przeciwnym 
po upływie tego term inu bez względu na 
ich roszczenia zezwolenie na dewinkulaeyę 
powyższej kaucyi i wydanie takowej spadko­
biercom ś. p. Henryka Jankowskiego, udzie- 
lonem zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 11 grudnia 1886.

L. 29843. (816 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejski w T ar­

nowie podaje do wiadomości, w sprawie 
tabularnej, ciał hipotecznych, 1. 337 i 443, 
gm. Wierzchosławice, dla niewiadomych z 
pobytu Jana Solaka i Maryaimy z Brylów 
Solakowej, celem doręczenia tymże ts. re- 
zolucyi z dnia 24 września 1886 i. 26861, 
kuratorem Wojciecha Kosiatego z Wierzcho­
sławic ustanowił i temuż powyższe rezolucye 
doręczył.

Tarnopol, 29 grudnia 1886.

L 1389. (790 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości, żc celem 

doręczenia uchwały z dnia 15 stycznia 1887 
1. 1389, wydanej w skutek prośby Wojciecha 
i Julii mał. KIuss z 21 stycznia 1887 1.1389  
o wykreśleniu sumy 40 zł. m. k. ze stanu 
biernego realności pod I. 401 Petroneli 
Wendycz, z miejsca pobytu niewiadomej, 
spadkobierczyni Tomasza Swiżyńkiego, adw 
dr. Blizińskiego kuratorem a adw. dr. Pa*' 
dzierę jego zastępcę ustanowiono.

O czem się Petronelę Wendycz niniej- 
szem edyktem zawiadamia.

C. k. sąd krajowy.
Lwów, 15 stycznia 1887.

L. J?509 [968 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ^  

sprawie wekslowej braci Felsensteinów pr*e' 
ciw Jonie Hubnerowi pto 766 marek usta' 
nowił kuratorem dla pozwanego, z miejsc® 
pobytu niewiadomego Jony Hubnera ad*f- 
dra Goldfarba z substytucyą adw. dra pa' 
na Dębickiego i doręczył mu nakaz zapłft' 
ty z dnia 21 stycznia 1886 1. 713.

Kołomyja, dnia 23 grudnia 1886.



L' 18025. (796 3 -3 )
C- k. sąd obw. w Tarnopołu wzywa 

P°8,adcza zaginionego rewersu Tarnopolskiej 
4.8y oszczędności, z daty Tarnopol 3 kwie- 

lQla 1886, nr. 568, na zastawione przez 
Wiana Ilkiewicza, celem zabezpieczenia za- 

-1C2°nej mu pożyczki 167 zł. wa., dwie po- 
L" losów państwa z r. 1864 Ser. 590

!) : 35 II.
U(**ież połówkę losu węg. z r. 1870 Ser.

Ser. 992, Nr. 99 I. po 50 zł.,

!

3i  u ' na 50 'z ł., by zgłosił się 
tymże ck. sądzie w przeciągu jednego roku 

?eMu tygodni i trzech dni, od dnia trze 
l̂ft8o umieszczenia edyktu w gazecie urzę 
Wf>j i wykazał się z posiadania rzeczonego 

rê ersu, ile że w razie przeciwnym takowy 
S tanie uznany za nieważny.

Tarnopol, 18 grudnia 1886.

Ł' 59339. (826 3 - 3 )
C. k sąd krajowy we Lwowie wzywa 

b a d a c z a , zgubionej dnia 21 września 1886 
PAdczas pożaru w Kałuszu obligacyi inde 
?Ai&acyjnej okręgu wschodniej Galicyi, nr. 
?®37l na 100 zł. opiewającej, jako kaucya 
ot&ryjna Samuela Sterna winkulowanej, 

â by obligacyę tę w przeciągu jednego 
rt»ku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
tf2eciego umieszczenia niniejszego edyktu 
* gazecie urzędowej w sądzie tutej- 
8tym okazał i swe prawa do takowej 
Okazał, gdyż po upływie tego terminu 

dalsze żądanie Sosi Hausner obligacyę 
$ Za zg»słą uznamy.

Lwów, 27 grudnia 1886.

Ł- 58358. (825 3 -3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy dla spraw 

p i ln y c h ,  wzywa niniejszem posiadacza 
Qiżej poszczególnionych książeczek w kładko­
wych, m ianowicie: nr. 1633, 1634, 1635 
2 r- 1881, tudzież książeczek wkładkowych 
Jr- 1700, 1775 zr. 1882, na imię Józefy 
typie], przez Towarzystwo galie. kasy za­
dkow ej, Stowarzyszenia zarejestrowanego 

2 nieograniczoną poręką we Lwowie wysta­
wionych; aby takowe w przeciągu 1 roku 

tygodni i 3 dni tutejszemu sądowi przed- 
°żył i swe prawa własności wykazał, gdyż 

w przeciwnym razie takowe na żądanie pro- 
jjzącej za amortyzowane i nieważne uznane

Lwów, 18 grudnia 1886.

środki swej obrony podał, lub innego za­
stępcę sądowi wskazał, ileże w razie prze­
ciwnym ze zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące skutki sam sobie będzie musiał p rzy­
pisać.

Brody dnia 27 stycznia 1887.

, L. 4092 [995 2—3]
C k. sąd powiatowy md. S. I. zawia 

dam ia niewiadomego z mieisea pobytu J ó ­
zefa Gartnera, kupca, przedtem w Wiedniu 

| zamieszkałego, że przeciw niemu wniesła 
Helena Kurpielowa skargę de praes 6 paź 

j dziernika i 886 1. 57776 o uwolnienie z pod 
zastawu ruchomości w protokole ck. Lwów- 

; skiego sądu krajowego jako handlowego 1. 
51677/83 jako zastaw opisanych, na któ­
rym na wskutek tusądowej uchwały z dnia 

14 sierpuia 1884 do 1. 418"7 dalsze prawo 
, zastawu dla pretensyi dla Józefa G artnera 
,w  kwocie 111 złr. z pn. przeciw Janowi 
Kurpielowi zanotowauem zostało, i że w sku­
tek tego dla niego kuratorem ad actum p. 
adw. dr. Strom enger, a tegoż zastępcą p 
adw. dr. Paździera ustanowiony, pozew p. 
kuratorowi doręczony i ponowny termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 22 marca 
1887 o gedzinie 4 po południu w sali nr.
III . wyznaczony został. Wzywa się zatem 
Józefa Gartnera, aby pełnomocnika sobie u- 
stanowił lub kuratorowi potrzebne środki o- 
brony dostarczył.

O. k. sąd pow. miej. del. S. I.
Lwów, 29 stycznia 1887.

C. k. Radca sądu krajowego.

9

58756. (824 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

^kiąjszein wszystkich posiadaczy, aby za- . 
śnione dwa listy zastawne galic. Towarzy- 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, 1 
?  szczególności 5 pre. list zastawny ser.

nr. 3297 na 500 zł. aw. opiewający i 
akiż 5 pre. list zastawny ser. V. nr. 9121 

100 zł. aw. opiewający, oba z kuponami.
2 których pierwszy płatny jest w dniu 80 
®2erwca 1886, ostatni zaś dnia 31 grudnia 
^899 do wypłaty przypada, w przeciągu 1 
[°ku, 6 tygodni i 3 dni, co do pierwszych 
kuponów w dniu 30 czerwca 1886 płatnych 
w myśl §. 2 pat. z 28 marca 1803 nr. 599 
2k. u. s., licząc od dnia ogłoszenia n iniej­
szego edyktu, zaś co do reszty kuponów i 
s&mychże wyżej określonych listów zasta­
n y c h ,  w myśl powołanego patentu, tudzież 
istawy z dnia 3 m aja 1868 1. 36 dz. p. p.
2 Uwagi, że takowe są papierami okresowemi 
da okaziciela opiewającymi, których płatność 
Przez wylosowanie jes t oznaczoną w ciągu 
l  roku, 6 tygodni i 3 dni, od dnia płatno­
ści każdego późniejszego kuponu, względnie 
od dnia płatności wylosowanych wyż wymię­
ty c h  listów zastawnych licząc, tutejszemu 
sądowi tern pewniej przedłożyli, ile że w 
Przeciwnym razie efekta te po bezskutecz­
nym upływie terminu edyktem oznaczonego 
2a umorzone uważane będą 

Lwów, 18 grudnia 1886.

I .  439 (926 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

Posiadaczy rzekomo zagubionej książeczki 
galic. kasy oszczędności we Lwowie nr. 
^023 z dnia 17 m aja 1876 winkulowanej 
da gr. kat. parafię w Berlinie z wkładkami: 
^nia 17 maja 1876 w kwocie 11 złr. 40 ct. 
dnia 8 marca 1877 w kwocie. 11 {zł. 40 ct. 
dnia 2 kwietnia 1877 w kwocie 11 zł. 40 ct. 
Użeby w przeciągu sześciu miesięcy licząc 

trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" książeczkę galic. 
?asy oszczędności tem pewniej przedłożyli 
1 swe mniemane prawa wykazali, gdyż ina­
czej takowa za nieważną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1887

L. 829 “ [1057 2— 3]
Brodzki ck. sąd powiatowy zawiada­

mia z miejsca pobytu nieznanego Kazimie­
r a  Drzewieckiego, iż Leon Kloeberg wniósł 
Przeciw niem u do tutejszego sądu pod dniem 
19 stycznia 1887 pozew o zapłacenie kwo­
ty. 216 złr. z pn. na który wy znaczono ter­
min do rozprawy na dzień 2 m arca 1887 
0 9 godzinie rano.
, Kuratorem dlań ustanowiono adw. 
fa Starzewskiego w Brodach.

Wzywa się zatem Kazimierza Drze­
wieckiego, by ustanowionemu zastępcy

L. 28471 (754 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu księdza Stanisława Siennickiego 
w zakonie O. Wojciechem zwanego jako 
wierzyciela hipotecznego dóbr Kopań, że 
celem doręczenia mu ts. uchwały z dnia 5 
listopada 1886 1.28471 wydanej w sprawie 
odpisania z kompleksu dóbr Kopań parcel 
grunt. 697 i 702 utworzenia dla nich oso­
bnego wykazu hipotecznego w księdze g run­
towej gm. kat. Konary przez o. !-:. sąd po­
wiatowy w Skawinie prowadzonej ustano­
wiono dia niego kuratora ad actum w oso­
bie adw. dr. Ławrowskiego w Krakowie 
i temuż wspomnianą uchwałę doręczono.

Wzywa się zatem ks. Stanisława Sien­
nickiego, aby swemu kuratorowi wcześniej 
udzielił informacyi, lub sądowi innego 
przedstawił pełnomocnika, gdyż w przeci 
wnym razie sam sobie złe skutki przypisze.

Kraków, dnia 5 listopada 1886.

L. 3821 (698 2—3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie w spra 

wie Józefy z Matkowskich Góreckiej prze­
ciw Wandzie z hr. Dzieduszyckich Koryto- 
wskiej względem wypowiedzenia tejże osta­
tniej kapitału 11278 złr. 24 ct. aw. zpn. 
na należącej do niej części dóbr Berezuwica 
wielka dla Józefy z Matkowskich Góreckiej 
intabulowanego ustanaw ia dla rzeczonej 
Wandy z hr. Dzieduszyckich Korytowskiej 
jako z obecnego miejsca pobytu niewiado­
mej celem doręczenia jej powyższego wy­
powiedzenia tus. uegwałą z dnia 18 grud­
nia 1886 1. 58679 jej do wiadomości i za­
stosowania się zadekretowanego kuratorem 
ad actum adw. dr. Dziubińskiego z substy- 
tucyą p. adw. dr. Rogalskiego a doręczając 
rzeczone wypowiedzenie ustanowionemu p. 
kuratorowi o tem nieobecną dłużniczkę przez 
niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów, dnia 28 stycznia 1887.

L. 5501 (396 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
niewiadomego p. Szaboniniego przedsiębiorcę 
genearlnego budowy kolei, dawniej u p. 
Fritca Mullera w Munkacs na Węgrzech 
zamieszkałego że wskutek pozwu przeciw 
niemu przez Jędrzeja Salawęz Drogini pod 
dniem 11 sierpnia 1885 1. 5377 pto '27 
złr. 53 cnt. aw. wytoczonego, ustanowiono 
dla niego kuratorem p. Br. Rogalskiego 
ck. Notaryusza w Dobczycach i temuż po­
zew ten do rozprawy sumarycznej z term i­
nem na dzień 8 marca 1887 zadekretowany 
doręczono.

Wzywa się zatem tegoż pozwanego 
aby temuż kuratowi środki do obrony jego 
w sporze tym dostarczył lub innego dla 
siebie pełnomocnika obrawszy, o tem tut. 
sądowi przed powyższym terminem doniósł 
ile że w razie przeciwnym skutki szkodliwe 
z tem połączone sam sobie tylko przypisy­
wać by musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 2 listopada 1886

L. 54615 " (401 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 

mem czyn że tusądową uchwałą z 27 li­
stopada 1886 1. 54615 masa leżąca Bende­
ra Laub, Srula czyli Izraela Abrahama, 
Chanie czyli Hand Laub, i masa spadkowa 
Jakóba Laub zu właścicieli '/■, i 7s» części 
względnie schedy realności pod 1. 5182/<
we Lwowie zaintabulowani zostali, i że_ w 
stanie biernym tejże części realności zain- 
tabulowane zostało prawo zastawu dla kwo­

ty 11 złr. 55 cnt wraz z kosztami 11 zł. 
01 ct. wa. na rzeczek, notaryusza dr. Blu- 
menfelda.

Kuratorem dla niewiadomych z mięj- 
ca pobytu spadkobierców ustanawiamy ad­
wokata dr. Blizińskiego z substytucyą ad* 
wokata dr. Srokowskiego.

Lwów, 17 listopada 1886.

L. 7059 (390 2 -3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Adolfa i Józefa Eisenbergów a 
wrazie tychże śmierci ich nieznanych spad­
kobierców iż, z powodu wniesionego prze­
ciw nim w tutejszym sądzie pod dniem 14 
grudnia 1886 1. 7Ó59 pozwu przez Juliusza 
i Karolinę małżonków de Bettao unieważnie­
nie dokumentów kompromisarskich z daty 
Brzeżany 27 października 1871 na 1750 
złr. zdziałanych i wykreślenie tej na rzecz 
spadkobierców Emanuela E isenberg zainta- 
bulowanej sumy ze stanu biernego realno­
ści 1. 12/ j 6 w Brzeżanach i sum 2000 złr. 
i 2000 złr. na tej realności intabulowanych 
celem zastępywania ich względnie ich spad­
kobierców w przeprowadzić się mającym 
sporze na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem tutejszy adw. dr. Madeyski z 
dodaniem mu zastępcą adw. dr. Holzera 
ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych a wzglę­
dnie ich spadkobierców, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosili i jem u swe 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie sami przy­
pisać będą musieli.

Brzeżany 18 grudnia 1886.

L. 30471 (975 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnowie ustanawia w sprawie ta ­
bularnej, dotyczącej ciała hipotecznego 1. 
447 gm. Wierżchosławice, dla niewiadome­
go z pobytu Wojciecha Bartnika, celem do­
ręczenia temuż ts rezolucyi z dnia 28 
września 1886 1. 22799 kuratorem Jana 
Bryla z Wierżchosławic.

Tarnów, 29 grudnia 1886.

L. 6561 (1022)
W ydział krajowy Królestwa Galicyi 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem podaje do powszechnej w ia­
domości, że dnia 1 lutego 1887 wylosowa­
ne zostały następujące obligacje :
I. Przy XXVII. losowaniu gal. pożyczki 

krajowej z roku 1873.
Ser. A po ÓO złr 

Nr. 696, 764, 793 796, 831, 966, 1015,
1143, 118!, 1531, 1532, 1560, 1725,
2107. 2812. .937. 3201, 3341, 3350,
3680, 3732, 3775, 3808, 3897. 3899,
3901, 3902, 3904, 3943. 3957, 3961,
4071, 4:28, 4857, 4961, 4973, 5!72,
5 2 0 ’, 5899, 6298, 6301, 6307.
Ser. B po 300 złr. wa.

Nr. 7, 11, 215.
Ser. C. po 500 złr. wa.

Nr. 261, .334, 384, 446, 495, 714, 769.
Ser. D. po 1000 złr. wa.

Nr. 82. 119.
II. Przy VII. losowaniu gal. pożyczki kra­

jowej z roku 1883.
Ser. A. po 100 złr. wa.

Nr. 22, 99, 349, 402, 506, 579, 654, 678, 
686, 924, 1311, 1336, 1702, 2318, 
2332, 2375, 2438.
Ser. B. po 500 złr. wa.

Nr. 107, 305, 623, 975, 988, 1032, 1062, 
1211, 1294, 1330, 1977, 1998.
Ser. C. po 1000 złr. wa.

Nr. 44, 252, 265, 615.
Ser. D. po 5000 złr. wa.

Nr. 43, 121.
III. Przy V. losowaniu gal. pożyczki 

krajowej z roku 1884.
Ser. A. po 100 złr. wa 

Nr. 84. 101, 355, 357, 514, 638, 650, 701, 
728, 797, 805, 907, 965, 977, 990 
Ser. B po 1000 złr. wa.

Nr. 36, 126, 2 0 6 , 210.
IV. Przy IV. losowaniu gal. pożyczki k ra ­

jowej z roku i 885.
Ser. A. po 100 złr. wa.

Nr. 17, 62, 75. 125, 211. 265, 268, 304, 
310, 327.
Ser. B. po 1000 złr. wa.

Nr. 39.
Z dawniej wylosowanych obligacyj, nie 
przedstawiono dotąd do wypłaty następu­

jących nr.
1. w pożyczce krajowej z roku 1873: 

Ser. A. Nr. 1356, 1527, 1597, 2912,
•3228, 3383, 34:2 , 3513,
3527, 3662, 3734, 3760,
3768, 3822, 3839, 3870,
3890, 3964, 4363, 4410,
4411 4413, 4416, 4142
4927, 4967, 4974, 4985,
4994, 4995, 6272.

Ser B. Nr. 377.
Ser. C. Nr. 116, 227, 314, 318, 380, 

447, 668.
Ser. D. Nr. 80.

2. w pożyczce krajowej z roku 1883.
Ser. A. Nr. 25, 191, 295, 573, 655,

690, 697, 715, 791, 1032,
1040, 1240, 1273, 1846. 
2025, 2470, 2484, 2624, 
2742, 2926, 3006, 3007, 
3059.

Ser. B Nr. 133. 245, 879, 1329, 1433, 
1969.

Ser. C. Nr. 8, 601.
Ser. D. Nr. 83.

3. w pożyczce krajowej z roku 1884.
Ser. A. Nr. 167, 205, 253, 414, 430,

498, 534, 547, 631, 783.
Ser. B. Nr. 123, 172, 191. 

Zakwestyouowane i do amortyzacyi podane:
a) w pożyczce krajowej z roku 1883 :

1. Kupon z 1 listopada 1885. Ser. B. 
Nr. 1665 na 11 złr. 25 ct.

2. Kupon z 1 listopada 1886. Ser. D. 
Nr. 50 na 112 złr. 50 ct.

b) w pożyczce krajowej z roku 1884:
Kupon Ser. C. Nr. 65 na 112 złr. 50

ct. płatny 1 listopada 1885.
Wylosowane obligacyę wypłacone zo­

staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 
maja 1887 za zwrotem tych obligacyj i ku­
ponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie 
zapadłych. W razie, jeżeliby wszystkie nie 
zapadłe kupony nie zostały dołączone do 
obligacyi wylosowanej, wartość takowych 
zostanie potrącona z kapitału.

Spłata kapitału n astąp i: we Lw ow ie: 
w kasie kra jow ej; w K rakow ie: w galicyj­
skim Banku dla handlu i przemysłu, i w 
domu bankowym A. M endelsburga; w P ra ­
dze : w zakładzie „Zivnostenska Banka pro 
Cechy k Moravu v Praze". *

We Lwowie, dnia 1 lutego 1887.

L. 357 [907 1—3]
W sporze HryńkaMorykobyły przeciw 

Stefanowi i Annie Morykobyło pto 66 złr. 
z pn. ustanowiono dla niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu pozwanych kuratora 
ad actum w osobie dra Lityńskiego.

Wzywa się tedy Stefana i Annę Mo- 
rykobyłów, a względnie ich spadkobierców 
aby się u kuratora zgłosili, temuż informa- 
eyi udzielili, lub też innego sobie zastępcę 
ustanowili, gdyż szkodę z zaniedbania 
sami sobie przypiszą.

Lwów, 19 stycznia 1887.

L. 5002 [927 1—3]
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznanych z miejsca 
pobytu Marcelego i Wincentego Osadców, 
że w skutek wniesionego przeciw nim przez 
lwowską filię Towarzystwa wzajemuengo 
kredytu w Krakowie pozwu wekslowego de 
praes 4 5002 lutego 18:-. 7 1. 5002 pto 3000 zł. 
nakaz zapłaty dnia 5 lutego 1887 do liczby 
wydanym i takowy ustanowionemu kurato ­
rowi adwokatewi drwi Szwedzickiemu z 
suhstytucyą adw. dra Rogalskiego doręczo­
nym został.

Wzywa się więc Marcelego i Wincen­
tego Osadców, by ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebnych środków obrony dostarczy­
li lub innego zastępcę sobie obrali i o tem 
sądowi donieśli, ileże w razie przeciwnym 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 5 lutego 1887.

L. 20947 [959 1—3]
C. k. sąd pow. m. del. S. II . we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem niewiadomą z 
miejsca pobytu Apolonię Wróblewską, że 
w sprawie Wawrzyńca Pieniądza przeciw 
niej o zapłacenie pozwem do 1. 12777/86 
zaskarżonej sumy 75 złr. wa. z pn. k u ra­
torem adwokat dr. Lityński został zam ia­
nowanym, że więc rzeczą jej je s t dać 
potrzebnych informacyj temu p. kuratoro­
wi lub innego zastępcę sądowi przedstawić 
gdyż inaczej szkodliwe z tąd wyniknąć mo­
gące skutki gama sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów, dnia 31 grudnia 1886.

L . 2840 [1219 1—3]
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Władysław J a ­
niszewski ck. notaryusz w Bolechowie w sku­
tek przyzwolonego reskryptem ck. M inister­
stwa sprawiedliwości z 24 listopada 1886
1. 19960 przeniesienia go na urząd ck. no­
taryusz w Brodach z dniem 24 lutego 1887 
z urzędowania w Bolechowie ustępuje a 
dnia 26 lutego 1887 urzędowanie w Bro­
dach obejmuje.

Lwów, dnia 8 lutego 1887.

L. 3556 [1220 1— 3]
C. k. wyższy sąd krajowy podaje do 

wiadomości, że Erazm Janicki dotychczaso­
wy ck. notaryusz w Kamionce strumiłowej 
wyrokiem Senatu dyscyplinarnego ck. wyż­
szego sądu krajowego z dnia 14 maja 1886
1. 8094 zatwierdzonym ze strony Senatu 
dyscyplinarnego ck. Najwyższego T rybuna­
łu wyrokiem z dnia 7 stycznia 1887 liczba 
7509 z urzędu c. k. notaryugza usunięty 
został.

Lwów, dnia 13 lutego 1887.



L. 1369. (868 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że w sporze M aryanny 
z Kulów Ciepielowej, Maryanny z Kulów 
Gątarskiej i Jakóba Kuli, jako opiekuna 
małoletniego Wincentego Kuli przez adw. 
dr. Schlachtowskiego zastępowanych, prze­
ciw niewiadomemu z życia i m iejsca pobytu 
Szymonowi Waszko a względnie z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym jego spadko­
biercom, o uznanie własności i wydanie 
kwoty 3985 zł. zpn., w depozycie sądowym 
na rzecz masy nieobecnego Szymona Wa- 
szki przechowanej, ustanaw ia się dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Szy­
mona Waszko, a względnie dla niewiado­
mych z życia i m iejsca p bytu jego spad­
kobierców, kuratorem  adw. dr. Wechslera 
z substytucyą adw. dr Koya, i temuż ku­
ratorowi skargę się doręcza.

Wzywa się tedy niewiadomego z życia 
i miejsca pobjtu  Szymona Waszko, a wzglę­
dnie z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
jego spadkobierców, aby ustanowionemu 
kuratorowi informacyi do obrony udzielili, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawili.

Kraków, 21 stycznia 1887

L. 14405. (770 8 - 3 )
Na prośbę Mechla Z iiglasa wzywa się 

posiadacza przy pożarze Stryja zaginionej 
książeczki wkładkowej, Stowarzyszenia o- 
szczędności i kredytu (Spar. u. Credit Verein) 
w Stryju, z daty 28 stycznia 1»86, na kwotę 
350 zł. aw., na imię Mechla Zirglasa i Da­
wida Gellera wystawionej, by do sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edy- 
ktu w gazecie wyż. wymienioną książeczkę 
tem  pewniej przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie takowa za nieważną uznaną będzie.

C. k. sąd obwodowy.
Sambor, 31 grudnia 1886.

L. 5148. (787 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 

ustanawia, w sprawie egzekucyjnej Leizora 
Sussera, jako prawonaDywcy Salamona Sus- 
sera, przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po śp. Anastazyi z Prosymiaków G arm alita
0 70 zł. aw., dla tej sumy spadkowej kura­
torem Michała Kolbreckiego z Wojniłowa,
1 doręcza temuż uchwałę egzekucyjną 
z dnia 23 lipca 1886 1. 3803.

Wojniłow, 14 października 1886.

L. 10344. (797 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 

w Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
dnia 19 lutego 1885 zm arł w Nawojówce 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia Mendel Folkm ann, po którym po­
między innemi dziećmi przychodzą do 
spadku z m iejsca pobytu niewiadomi syno­
wie jego Josel Folkmann i Izrael Folkmann, 
których się wzywa, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia poniżej wyrażonego w 
tut. sądzie się zgłosili i deklaracye do spa­
dku w iieśli, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek z dziedzicami zgłaszaj] cemi się i z ku­
ratorem  p. adw. dr. Schornsteinem dla nich 
ustanowionym przeprowadzonym będzie.

Nowy Sącz, 11 listonada 1886.

L. 9325. (802 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu W alent. 

Zielińskiego, wzywa się, by w przeciąg uroku 
wniósł deklaracyę do spadku po ojcu P io­
trze Zielińskim, zmarłym w Porębie na dniu 
16 listopada 1883, z pozostawieniem kody­
cylu z dnia 10 m aja 1883, ile że spadek 
ze zgłaszającymi się spadkob ercami i usta­
nowionym dlań kuratorem  Antonim Z ieliń­
skim pertraktowanym  będzie.

C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 18 grudm a 1886.

Upadłpści.
L. 83 (1151 3 - 3 )

W skutek polecenia ck. sądu obwodo­
wego, jako sądu konkursowego w Złoczowie 
z dnia 22 stycznia 1887, 1. 425 w celu wy­
boru w miejsce adw. dra Brauna innego za­
wiadowcy masy rozbior. Rozalii Silberm a- 
nowej, a względnie tegoż zastępcy w myśl 
§. 143 ord. konk., wyznaczam term in na 
dzień 3 m arca 1887 o godzinie 10 przed 
południem, na który wzywam wszystkich 
interesowanych, zawiadamiając równocześnie 
tychże, że uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie z dnia 22 stycznia 1887,1. 425 
p. dr. Ornstein, adw. w Brodach tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanowiouym został.

Brody, dnia 3 lutego 1887.
C. k. sędzia pow. jako komisarz konkursowy.

L. 1 (1159 3 - 3 )
Na podstawie uchwały c. k. sądu ob­

wodowego w Tarnowie z dnia 20 styczuia 
1887, 1. 717 usuniętym został Mojżesz Kurz 
z zarządu masy rozbiorowej Jozefa Grana.

Celem wyboru innego żarza lcy tejże 
masy wyznaczam w myśl § I 3 ust. konk. 
term in na dzień 3 marca 1887, o godzinie

9 z rana w mojem biurze i na takowy ogół 
wierzycieli konkursowych, którzy roszczenia 
swe w iarogodrie wykazać mają, zapraszam.

Mielec, 2 lutego 1887.
Sędzia pow., jako komisarz konkursowy.

L. 20903 (1202 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do m ajątku Betty 
Dintenfassowej w Tarnowie zamieszkałej, a 
to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 d. pp. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje

Komisarzem konkursowym zam iano­
wany został p. dr. Merz c. k. adjunkt są­
dowy w Tarnowie tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. dr. F. Salamon.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wy­
znacza się posłuchanie na dzień 2 m arca 
1887 o godzinie 10 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 10 maja 
1887 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchanie w dniu 10 maja 1887 o godzi­
nie 10 przed południem odbyć się mającem 
do likwidaeyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako term in do zawarcia ugody w § 68 uk. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłucha­
niu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących powo­
łać stanowczo inne osoby, w których po ­
kładają zaulanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym gazety lwowskiej.

w Tarnowie, 17 lutego 1887.
L. 60 (1112 2—3)

Do dodatkowej likwidaeyi wierzytel­
ności zgłoszonych do masy konkursowej 
Michała Szapiry wyznaczam term in na dzień 
2 m arca 1887, o 9 rano w tutejszym sądzie 
biuro 17. Na tym term inie będzie zarazem 
ustalone honoraryum byłego zarządcy masy 
konkursowej adw. dra Pietrzyckiego.

W Tarnowie, dnia 23 stycznia 1887. 
L. 949 . (755 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że na prośbę Bronisława 
Markiewicza z Dziewina zarządzonem zo­
staje postępowanie amortyzacyjne względem 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy o- 
szczędności miasta Bochni n r 600/1503 na 
kwotę 134 złr. aw. opiewającej.

Wzywa się tedy wszystkich, którzyby 
w posiadaniu powyższaj książeczki w kład­
kowej się znajdowali lub o niej wiadomość 
posiadali, aby w term inie sześciomiesięcz­
nym do podpisanego c. k. sądu się zgłosi­
li po upływie bowiem bezkutecznie tego 
terminu zwyż opisana książeczka wkładko­
wa za umorzoną a posiadacz za pozbawio­
nego wszelkich praw uznanym zostanie. 

Kraków, dnia 14 stycznia 1887.

Przy tych term inach reąlność tylko za, lub 
wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie. 
Gdyby rzeczona realność na powyższych 
trzech term inach za cenę wywołania, lub 
wyżej takowej sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się term in na dzień 29 kwietnia 
1887, o godzinie 9 przed południem do u- 
łożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych. Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k sądu powiatowego, miej. deleg.
Sambor, dnia 22 styczuia 1887.

L. 6542 (1209 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 50 zł. aw. z pn. egzekucyjną sprzedaż 

: realności w Woli Zabierzowskiej pod 1. k. 
220 położonej, 1. wykaz, fiipot. gminy ka- 

; tastralnej Zabierzów objętej, a własność 
Franciszka Wesołowskiego a względnie 
tegoZ masy spadkowej stanowiącej, na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni w 3 
term inach licytacyjnych dnia 24 lutego, 24 
marca i 25 kwietnia 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. Cena wy­
wołania tej realności wynosi 115 z ł ,  wa- 

S dyum zaś 12 zł. Resztę warunków licyt. i 
yyć. hip. przejrzeć można w registr. sądu 

Niepołomice, dnia 16 grudnia 1886.

L. 10893 (1210 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

! 10 rano w dniach 25 lutego i 30 m arca 
j 1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 

29 kwietnia 1887, nawet poniżej takowej, 
licytacya realności według wyk. hip. 7 w 
Dąbrówce polskiej położonej,' małżonków 
Tomasza i Franciszki Ziemiańskich własnej, 
na rzecz c. k. uprzyw. galic Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidaeyi pto 9 ra t po 
9 zł. Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 
żłr. R tsztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze. Dla wierzycieli nipot ustana- 

| wia się kuratorem  p. adw. dra Gawła. 
Sanok, dnia 80 grudnia 1886.

Licytacye.
L. 6958 _ (440 2 - 3 )

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 28 marca i 25 kwietnia 
1887 za cenę szacunkową lub za cenę od 
takowej, wyższą licytacya realności lk. 154 
wyk. hip. 1. 154 gminy kat. Targanice 
Macieja Bizonia i masy spadkowej śp. Jana 
Bizonia po połowie własnej, na rzecz Szy­
mona Pelzm anna pto 150 zł. z pn. Cena 
wywołania 1305 zł., wadyum 130 zł. 50 ct. 
Resztę warunków, akt oszacowania i wyciąg 
tabularny wolno przejrzeć w tus. reg istra­
turze. — Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia 
się kuratorem p. adw dra Izydora Daniela. 
W razie nieudałej sprzedaży na powyższych 
term inach wyznacza się do przesłuchania 
wierzycieli hipotecznych term in na dzień 
25 kwietnia 1887, o godzinie 3 po południu.

Andrychów, dnia 18 września 1886.

L. 14586 (1184 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 8 lutego 1887 i 10 m ar­
ca 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 14 kwietnia 1887 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności 1. 198 w Jagielni- 
cy położonej, JakuDa Stuppa i Reisli Stu- 
powej własnej, na rzecz Wysokiego c. k. 
Skarbu Państw a pto 50 złr. i 100 zła zpn. 

Cena wywołania 400 złr.
W adyum 40 złr.
Resztę w arunk ów , akt oszacowania i 

protokół zastawniczego opisania wolno przej- 
rz jć  w tus. registraturze. Dla nieznanych z 
życia i miejsca nobytu wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem  adwokata 
krajowego dr. Izydora Dyamanta w Czort- 
kowie. W razie nieudałej sprzedaży na po- 
powyższych term inach, wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych te r­
min na dzień 24 m aja 1887 o godzinie 9 
grzęd południem.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 6 stycznia 1887.

L. 14587 (1183 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniau 8 lutego 1887 i 10 m ar­
ca 1887 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 14 kwietnia 1887 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności 1. 198/80 w Jagiel- 
nicy położonej, Mortka Gellera i Reizli 
Gellerowsj własnej, na rzecz Wysokiego c. 
k. Skarbu Państwa pto 100 złr. zpn.

Cena wywołania 50 złr.
Wadyum 5 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

protokół zastawniczego opisania wolno przej­
rzeć w tus. registraturze. Dla nieznanych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli Mortka 

Reizli Geilerów i dla wierzycieli którzy 
w hipotekę licytowanej realności po dniu 18 
października 1883 weszli, ustanawia się 
kuratorem adwoKata dr. Izydora Dyamanta 
w Czortkowie. Wrazie nieudałej sprzedaży 
na powyższych term inach wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter 
min na dzień 24 m aja 887 godzinę 9 
przed południem.

C. k. sąd pow;atowy 
Czortków, dnia 7 stycznia 1887.

L. 818 (1205 2 - 3 )
Dnia 24 lutego 1887, dnia 24 marca 

1887 i 28 kwietnia 1887, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
orzymusowa publiczna sprzedaż realności 
wykazem hip. 142 dla gminy Piniauy ob 
jętej, w sprawie L eyora  Żupnika przeciw 
Mikołajowi Sali i Kaśce Sali, pto MO złr. 
wa. z pn. Cena szacunkowa wywołauia wy­
nosi 951 zł. wa., wadyum 95 zł. 10 ct.

L. 14588 (1182 8 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 8 lutego i 10 marca 
1887 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
14 kwietnia 1887 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 264/352 w Jagieluicy 
położonej, Leiby Knischbacha i Feigi Kni- 
schbachowei własnej, na rzecz Wysokiego 
e. k. Skarbu Państwa pto 60 złr. zpn.

Cena wywołania 310 złr.
Wadyum 31 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

protokół zastawniczego opisania wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca 
pohytu wierzycieli Leiby Knischbacha i 
hiFeigi Knischbachowej i dla wierzycieli

potecznych którymby z jakiego bądź P°" 
wodu jakiej uchw ały  w tej sprawie 
można było doręczyć, ustanawia się ku(&" 
torem adwokata dr. Antoniego Czaczkow®ki°- 
go w Czortkowie. W razie nieudałej spr 
dąży na powyższych term inach wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli hipotecz­
nych term jn na dzień 24 maja 1887 go®1 
9 przed południem.

C. k, sąd powiatowy 
Czortków, dnia 7 stycznia 1887. i

(1180 s ML. 4078 - ,
Na dniu 21 lutego 1887 o godzinj6 

10 przed południem odbędzie się w sąd 
tutejszym celem zaspokojenia na rzecz 
kładu kredytowego włościańskiego w likff1' 
dacyi dłużnej kwoty 100 złr. wa. zpn. egze' 
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej M ' 
tacyi realnośti pod lk. 29 w Tureczk®0*1 
wyżnych położonej, ciałatabularnego niesta- 
nowiącej, dłużnika Lesia Mandziaka *}y  
snej, protokołem zastawniczego opisania * 
d 6 sierpnia 1883 1.3707 zastawniczo opisali 
tj m, że na tym tarm inie realność ta tskh 
niżej ceny szacunkowej, jednakże nie »> 
źej niż zabezpieczone p re tensje  wyDoaH 
najwięcej ofirującemu sprzedaną zostani® 

Cena wywołania wynosi 899 złr.
W ,dyum zaś 39 złr.
Bliższe warunki licytacyjne może* 

w tutejszosądowej registraturze przeglądB1 
Borynia, 30 września 1886.

L 14898. (H 7 7  s—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg0' 

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 4 
marca, 4 kwietnia i 5 maja 1887, każdj1® 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się j*' 
w_ a sprzedaż realności pod i lk. 76 w C< 
ni»wce położonej, wedle wyk. hip. 1. 147» 
Iwana Marcinowskiego własnej, w celu z®' 
spokojenia 24 ra t po 6 zł. i kapitału P 
sztującego 16 zł. 92 et., na rzecz c. * 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytoweg0 
włościańskiego w likwidacji.

Cenę wywołania stanowi wartość r«' 
alności 150 zł. przy udzielaniu pożyczki z 
podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wyw°'
łania.

Na pierwszych dwóch term inach sprz® 
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek ceD? 
jednak nie niższą od sumy pretensyj, uij 
wających pierwszeństwo prawne i pretensyj 
hipotecznych, najwięcej ofiarującemu i tylku 
za gotówkę.

Resztę warunków licytacyi i , vycią? 
hipoteczny w registraturze przejrzi ne by<j 
mogą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
aaw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 1 lislopaaa 1886.

L. 15334. (1178 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego' 

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu i 
marca, 21 kwietnia i 27 maja lg87, każdyń 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się ja 
wna sprzedaż realności pod lk. 171. w De- 
bastowc?ch położonej, wedle wyk. hip. 1 
474, Berła Greifa własnej, w celu zaspoko* 
jen ia  12 ra t p o -6 zł. i kapitału 16 zł. 93 
ct. zpn., na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredyt, włościańskiego w likwidaeyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności 300 z ł , przy udzielaniu pożyczki z® 
podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 prc.
Na powyższych dwóch term inach sprze 

daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenęt 
jednak me niższą od sumy pretensyj uży 
wających pierwszeństwo prawne i pretensji 
hipotecznych, najwięcęej ofiarującemu i tylko 
za gotówkę.

Resztę warunków licytacyi i wyęiąg 
hipoteczny w registraturze przejrzane by 
mugą.

Kuratorem niewiadomych wiezzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 5 października 1886.'

L. 27499 (1153 3 —3̂
Dnia 8 marca 1887, o godzinie lOtej 

rano odbędzie w tutejszym sądzie przymu 
s( publiczna sprzedaż realności Józefa 
W olfa Zuckerberg pod lk. 536/198,547/199 
744/200 w Borysławiu położonej, ciałi. ta­
bularnego nie stanowiącej, w sprawie Józefa 
Schreiera przeciw Jótefow i Wolfowi Zuckor- 
berg pto 618 zł. z pn. Cena szacunków® 
wywołania wynosi 2014 zł. 87 ct. aw., wa 1 
dyum 101 zł. aw. Przy tym term inie real 
uość ta nawet poniżej ceny wywołania, ® 
nawet za jakąbądź cenę sprzedaną będzie' 
Resztę warunków licyt., tudzież akt opifi 
nia i ocenienia w tus. registraturze przej' 
rzeć można. Dla wierzycieli, którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj 
nej dotyczące, z jakiego bądź powodu,d° 
ręczone być nie mogły, mianowanym i ° ‘ 
s ta ł dr Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 23 listopada 1886.



u
Ł- 6283. ' (1121 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 
Zawiadamia, iż dnia 15 m arca i 18 kwiet- 
n,a 1887 zawsze o 10 rano, egzekucyjna 
Sprzedaż realności w Niebylcu położonej, 
bhaima Leiby Vogla własnej, wyk. hip. 42 
Ujętej, na zaspokojenie wierzytelności Her- 
s«ha Meilecba Schaffera w kwocie 238 złr. 
Przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania 105 złr 
Wadyum 10 złr.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

f jtacy jn y ch , są w aktach do przejrzenia. 
Strzyżów, 12 grudnia 1886.

L- 6973. (818 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

?°dz. 10 rano, w dniach 15 m arca i 12 
l e t n i a  1887 powyżej ceny szraunkowej, 

dnia 10 m aja 188? nawet poniej tako- 
łe j licytacya realności 1. k. 145 w Żabia 
Położonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, 
gżącej masy spadkowej po ś. p. Dmytrze 
ttordejczuku i Ołeny Hordejczuk własnej, 
Qa rzecz Abrahama Schusslla pto 288 złr. 
a> w. z pn.

Cena wywołania 775 złr. — 
Wadyum 77 złr. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tussd. 
fegistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 30 września 1886.

L. 6696. (983 1 —8)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia mających chęć kupienia, że w spra­
wie Herscha Pfaua przeciw Annie i Janowi 
Pruchnickim o 180 złr. i 150 złr. z pn., 
odbędzie się tu przymusowa sprzedaż dłuż- 
tticzej wyk. hip. 1. 397 gminy Manastersko 
Ujętej, realności w term inach a to dnia 15 
'Oarca i 12 kwietnia 1887 zawsze o godz. 
iO ran o z tem . że na tych dwóch terminach 
tylko powyżej lub za cenę szecunkową 
W kwocie 300 złr. sprzedaną zostanie.

Akta opisania, wyciąg tabularny i 
Niższe warunki licytacyjne, wolno przejrzeć 
W tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
eznych ustanawia się kuratorem p adw. 
da Zakrzewskiego w Kosowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po 
?yŻ8zyzh dwu terminach wyznacza się do 

P o słu ch an ia  wierzycieli hipotecznych te r­
min na dzień 10 maja 1887 o lO godz. 
rauo, celem ułożenia warunków sprzedaż 
^ tw ia jący ch .

C. k sąd powiatowy.
Kosów, 30 września 1886.

L- 6695. (982 1— 3)
, C. k, sąd powiatowy w Kosowie zawia- 
l a£uia chęć kupienia mających, że w sprawie 
tjersza Pfaua przeciw Janowi i Annie P ru­
dnickim  o 180 złr. i 150 złr. z pn., odbę- 
Zle się przymusowa sprzedaż realności 

"yk  hip. 1. 574 księgi gruntowej dla Sta- 
, 0  Kosowa objętej, w term inach, a to dnia 
d marca, 12 kwietnia i 10 m aja 1887 
a^8ze c godz. JO rano, z tem, że napierw - 
zyeh dwóch term inach tylko za cenę sza­
fk o w ą  140 złr. lub wyżej, w term inie 

°8tatn im i niżej takowej sprzedaną zostanie.
, Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 

ież warunki licytacyjne, wolno przejrzeć 
t»- registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Stanowiony Piotr Tomiuk ze Starego 

8sowa.
C. k. sąd powiatowy.

Hosów, 30 września 1886.

Ł- 11457. “ (1025 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w D Airomilu 

d^ iadam ia , że w tymże sądzi* odbędzie 
^  przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
d  w Posadzie rybotyckiej położonej, wedle 

hip. 18 tejże gminy ci*ła tabularnego 
lel9 stanowiącej, dłużnika Onufrego Strze- 
^ ckiego własnej, na zaspokojenie p retensji 

Danka w kwocie 105 złr., dnia 15 
dnia 3 maja i dnia 14 czerwca 1887 

pj f g c  razu o godzinie 10 rano, a to na 
w r* 8zJch dwóch term inach tylko za lub 

Kej qeny szacunkowej, na trzecim zaś i 
takowej.

Wadyum wynosi 60 złr. 
ej Resztę warunków licytacyjnych, wy-

tabularny i akt oszacowania, można 
fe jsz e j registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
W 7mby uchwała licytacyjna przed termi- 

z jakiegokolwiek bądź powodu durę- 
by(5 nie ,ub którzyby po wy-

10 ,U wyciągu tabularnego to jest po dniu
weszli, kuratorem 

cj6ij eidera w Dobromilu i tychże wierzy­
ło*; 0 rozPisaniu niniejszej licytacyi i usta- 
zaw;e? ‘u n i°b kuratora niniejszein się 

laJamia.
dobrom il, dnia 2 listopada 1886.

15w 8; * • (819 ^ 3)g°dZj*- ‘“ tejszym sądzie odbędzie się o 
Wietni6 i® rano w dniach 16 marca i 20 

a 1887 powyżej ceny szacunkowej,

zaś dnia 20 m aja 1887 także niżej takowej, 
lecz nie niżej sumy na pokrycie hipotecz­
nych wierzytelności wystarczającej, pubiicz- 
na sprzedaż w drodze przetargu parceli 
1146|2 w Załużu położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, Fedka Werbianego 
własnej, na grzecz Israela Duba pto 5 złr. 
25 ct. w. a.

Cena wywołania 50 złr.
Poręczne 5 złr.
Reszta warunków i akt ocenienia, do 

przejrzenia w tus. registraturze.
W razie nie ofiarowania ceny na po­

krycie wierzytelności wystarczających, przy 
trzecim term inie wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających, term in na dzień 
20 maja 1837 o godz. 4 po południu.

Dla nieznanych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. dra Lipinera.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 31 grudnia 1886.

L. 4275. (1009 1 - 3 )
W dniach 16 marca, 13 kwietnia i 18 

maja 1887 o godz. 10 rano, przeprowadzi 
sąd sprzedaż realności pod u. 15|4 w Kre- 
cowie, spadkobierców Jana Wronkiewicza 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz Zakładu kredyt, włość, pto 60 
złr. z pn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 25 sierpnia 1886.

L. 12965. (924 l - 3 >
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 16 marca i 20 kwietnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
20 maja 1887 nawet poniżej takowej, liey- 
taeya realności pod 1. 603 w Rohatynie 
położonej, ciała hipotecznego niestanowiąeej, 
Salamona i Bseiky Joresehów własnej, na 
rzecz II wory Bokserowej pto 50 złr. z pn 

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Reszta warunków i akt ocenienia 

w aktach tut. registratury do przejrzenia.
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­

rzycieli, ustanowiono kuratorem adw. dra 
Lipinera.

Rohatyn, 31 grudnia 1886.

L. 4588 (1231 1 - 3 )
W dniu 21 lutego, 28 marca i 3 

m aja 1887, każdym razem  o godziuie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym celem zaspokojenia na rzecz komi­
s j i  pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 
47 zł. 14 ct. wa. z pn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod Ik. 121 w Boryni położonej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Iwana 
Drybczaka własnej, protokółem zastawniczego 
opisania z dnia 25 lipca 1884, 1. 3717 za­
stawniczo opisanej z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś term inie 
także niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
niżej, niż zabezpieczone pretensye wynoszą, 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi kwotę 350 złr., 
wadyum zaś 35 zł.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tut. sąd. registraturze przeglądnąć.

Borynia, 30 września 1886.

Wyroki prasowe.
960.

D aś f. f. Banbeggeridjt in © raj (jat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatsanmaltfcfjaft, mit bem 
Erfenntniffe bom 18 Sdnner 1887, 3 . 969, bte 
SBeiterberbreitung ber geitfdjrift „Deutfdje 
$reffe“ 9ir. 13. bom 13. Sanner 1887, megen 
beS SlrtifelS „Sin SBinf fiir unjere Sanbbo-- 
ten“ nad} §. 300 ©t. ®. berboten.

Da§ !. f. SanbeSgeridjt in Klagenfurt fjat 
auf SIntrag ber f !. ©taatSanmaltfcfjaft, mit 
bem Erfcmitniffc bom 18. 3anner 1887, 3 . 
859, bie SBeiterberbreitung ber 3 fitftf)rift: 
„greie 6tiuim en“ 9lr. 3 bom 12. Sanner 
1887 megen be§ SlrtifelS „Unter hen Słegie* 
rung«beamten“ nad) § 300 ©t. ©. berboten.

L. 6549. (976 t - 3 )
Dnia 16 marca, 13 kwietnia i 18 maja 

1887 o godz. 10 rano, przeprowadzi sąd 
sprzedaż realności pod nk. 2|26 w Kreco- 
wie, masy spadkowej Andrzeja Przystarza, 
Szymona Burdarewicza, Maksyma Burda- 
rewicza na rzecz Zakładu kredyt, włość, 
pto 143 złr.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 15 listopada 1886.

Daś f. f. Kcei$gerid)t in gelbfird) f)at 
auf Slntrag ber f. f. ©iaatSanmaftfdjaft, mit 
bem ©ifeuntniffe bom 22. 3aitner 1887,3 .96, 
bie SBeiteroerbreitung ber auMdubifcf)cn 3 rit* 
fdjrift „Der ©ocialbemofrat", unb jm ar 9h 
41 bom 8. Dctober 1885 nad) ben §§. 302 
unb 303 ©t. © ; bann 9lr. 42 bom 15. Dc> 
tober 1885 nad) ben §§. 300, 302 ©t. ©. unb 
2lrt. III  bf§ ©ef. bom 17. Dejember 1862 
berboten.

Da§ f. f. KmSgeridjt tn $ilfen £)at auf 
SIntrag ber l. ! ©taatSantt>altfd)aft mit ben 
ffirlenntniffen bom 24., 26. unb 30. Sfinner 
1887, 3 3 .  651, 755 unb 891 bie 28eiterber= 
breitung ber „^tfźncr 3 0i f n g “ 9łr. 6 bom 19. 
3ómter 1887 megeit be3 SrtifelS „SBerfamm* 
lung beS 5f5ilSner beutfcfyen Jlational JBereinS8 
nad) § 65 a S t. ©., bann ber 3 c'tfd)riften 
„Poseł od Cerchovaa 9łr. 4 bom 22. Sónner 
1887 megen ber Strtifet „Znameni doby?“, 
„Vojsko a dom obrana“ • unb „Pro pripad“ 
nad) Slrt. IX ®ef. bom 17. 3)ecember 1862 ; 
enblid) „Plzenske listy“ 9łr. 11 bom 25. San* 
ner 1886 megen beg 2Irti!et§ „Panm inistr . “ 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

®a8 f f. Sanbeggcridjt in Satbai^ ^at 
fiber Einfprud) be3 berantoortli^en 3tebacteur2 
ber 3 eitfd)tift „Slovenski narod“ bas mit 
bem Ertenntniffe bom 18. 2)ecember 1886, 3 . 
11775, auSgefprodjene SSerbot ber SBetterber* 
brettung ber 9łr. 284 berfelben 3 pR ^ rtft bom 
13. SJecember 1886 anfge^oben unb baS f. !. 
DberlanbeSgcric^t tn © raj ber bagegen erljo* 
benen SefĄmerbe ber f. f. ®taat§anroalt[d)aft 
in £aibad) mit bem ©rfenntniffe bom 12. 
Sattner 1887, 3- 275, feine fjjolge gegeben.

3)a« I. f. KreiSgeridjt in ©taniźfau ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatźanmaltf^aft mit 
bem Erfenntniffe bom 21. 3annrr 1886, 3 . 
542, bie SBeiterberbreitnng ber rnffif^en 35rnd» 
fdjrift „Lettre de B. Bilinskij i  N. Gogol, 
avec la próface de M. Dragomanów. Pysmo 
W. H.Bilinskaho ku N. W. Gogolin z predy- 
słowiem M. Dragomanowa. Wyde.rie redakcii 
ukrainskaho sbornyska Gromada. Geneye, H. 
Heorg, l ibraire, Editeur, 1880J nad) btn §§ 58 
a b c, 300, 302 unb 305 ©t. ®. berboten.

Konkursa.
L- 504/pr. (1250 1—3)

Przy sądzie krajowym opróżnioną zo­
stała posada sekretarza rady w VIII. klasie 
rangi. Podania o tę, lub przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą posadę 
sekretarza rady, należy wnieść w drodze 
służbowej do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie do 12 m arca 1887.

W Krakowie, dnia 17 lutego 1887.

£ aS  f. f. KreiSgeriĄt in Reittnerifc fjat auf 
Sltitrag ber f. f. ©taat3anmaltfd)aft, mit bem 
Erfenntniffe bom 22. Samier 1887, 3- 
bie SBeitetberbreitung ber „Sleipaer beutfdjen 
3eitung“, 9lr. 4 bom 15. Sanner 1887, megen 
be§ SlrtifelS: „3)te ^ofliĄe Einlabnng“ naĄ 
ben §§ 65 a unb 300 ©t. ©. berboten.

L. 8316 (1040 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Miko­

łajowie odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensyi Samuela Raucba i Hudli Rauch 
urodź. Atlas w kwocie 901 złr. z pn. egze­
kucyjna sprzedaż posiadłości w Rozdole 
Stanisława Jezierskiego wedle wyk. hipot. 
735 własnej, na dniu 22 lutego i 23 marca 
1887, o godz. 10 rano, na których obydwóch 
term inach sprzedaż tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 460 zł. nastąpi. Wadyum wy­
nosi 46 zł. Dla tych, którzyby po dniu 11 
września 1886 rzeczone prawa zastawu na 
tej realności nabyli, lub którymby z jakich 
kolwiek powodów uchwały dotyczące dorę­
czone być nie mogły ustanaw ia się Bazy­
lego Mikołaiewicza z Rozdołu kuratorem.

Dulsze warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania wolno przejrzeć w sądzie.

Mikołajów, 5 października 1886.

L. 21109 (1229 1—3)
C. k. miej. del. sąd powiatowy w T ar­

nopolu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 9 ra t po 
12 zł. aw. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
alności pod lk. 107 w Berezowicy wielkiej 
położonej wedle wyk. hip. 116, własnej 
Wasyla Kozulaka w tut. ck. sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz ck. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 4 marca, 12 kwietnia i 13 maja 1887, 
każdym razem o 9 rano z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta  tylko za cenę wywołania 1000 
zł. aw., lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
term inie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie, jednak nie niżej 
takiej ceny, którąby ciążące na realności 
długi pokryte nie zostały. Wadyum wynosi 
10 prc. ceny szacunkowej. Resztę warunków 
licytacyjnych tudzież wyciąg hip. realności 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Tarnopol, dnia 23 października 1886.

®a§ I. f. Kreilgm djt in SSriif Ijat auf 
SIntrag brr f. f. iS5taatSanroaltfd)aft, mit bem 
Srfenntniffe bom 19. Sdnner 1887, 3- 327, 
bie SBeifecberbreitung ber $rucff(f)rift „2ln 
bie 2Bal)lmdiiner be8 3łeid)fratlj£maf)l=23ejir= 
CeS ber Banbgemeinbcn BritmerijT Sluffig mit ber 
Unterfcf|rift „g iit ben ®eutfcf)en SSolfźberein 
3R. SI). § u tte r“ nad) § 302 ©t. ®. berboten.

{L. 1335
Posada sędziego powiatowego w Ra- 

| dymnie w V III klasie rangi jes t do obsa- 
■ dzenia.

Ubiegający się o tę, Jub posadę sę­
dziego powiatowego w innem miejscu w 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokumentowane 
podania w drodze przepisanej najdalej do 
8 marca 1887 do Prezydyum c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu.

Lwów, 17 lutego 1887.

®a§ f. f. KreiSgeridjt in 9teid)enbeg Ijat 
auf Slnlrag ber f. f. ©taat?antba(tfd)aft mit 
ben Erfenntniffen bom 21., 25. unb 28. Śanner 
1887 3 3 . 495, 553, 674 unb 636 bte SBeiter* 
berbreitung ber „fReiĄenberger 3 ritungu, unb 
jtnat: 91 r. 15 (HfbenbauSgabe) bom 19ten 
3 anner 1887, megen be$ SlrtifefS „KriegSbor* 
beteitungen" nad) 2lrt. IX be« ©ef. bom 17. 
T)ecember 1 8 6 2 ; 9łr. 18 (slf6enbau3gabe) bom 
22. Sćnner 1887, megen be§ 9Irti!el3 „T)elcgi* 
rrntg eineS anberen ©eridjtaljofeg"; bann 9tr. 
21 "(2lbenban3gabe) bom 26. ^anner 1887, 
megen bt$ 2lrtifel3 ,S)er SDłanbate nerlnftig 
erfldrt" n ad) § 300, 6 t. enblicb ber 
„Teutfdjrn 93oIf4jeitung“, 91r. 23 bom 24. 
Sanner 1887, megen be3 Strtifelł „2)euifc^» 
nationafer SBerein. SBanberberfammlung . . “ 
nad) § 302 ©t. &. berboten.

81. 1045.
$ a $  f. f. 06erfanbeSgericf)t in fjjraghat 

auf Slnlrag ber f. f. ©taatóanmaltfc^aft' in 
Kuttenberg mit bem ©rfenntniffe bom 22. De* 
cember 1886 8> B2118, bie 2Beiterberbreitung 
ber 3 0itf^rtft „Vojenske lis ty 1* 9tr. 23 bom 
7. December 1886, megen be8 Seitartifel? „Bran* 
na moc rakousko-uherska . . “ nad) ben §§ 
65 a unb 63, ©t. ©. berboten.

Da3 f. f. SanbeSgeriĄt iit ijkag ^at 
auf SIntrag ber f. f. ©taatganmaftfc^aft, mit 
bem Erfenntniffe bom 24. 3dnner 1887, 
8ai)f 2462, bie SBeiterberbreitung ber DrucL 
fĄrift „American, narodni kalendar“ 1887. 
„Nakładem Aug. Geringera, Chicago" nad) 
ben §§ 303, 305, 63, 65 a, 300 unb 302 ©t. 
®. berboten.

L. 4896 (1172 1—3)
K o n k u r s

a. na posadę ekspedyeata przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Janczynie powiatu Prze- 
myślańskiego za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 
150 złr. i ryczałtu kancelaryjnego 40 złr.
b. na kilka posad c. k. ekspedyentów po­
cztowych I I  klasy konduktorów i listono- 
szów III klasy w czasowym charakterze, 
woźnych przy c. k. Dyrekcyi poczt II k la­
sy i woźnych pocztowych II klasy w cza­
sowym charakterze z systemizowanemi po­
borami i kaucyą służbową w kwocie 400, 
300, a względnie 200 złr.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę do 8 zaś o następne najpóźniej do 16 
marca 1887 w c. k. Dyrekcyi poczt i te le­
grafów.

Lwów, dnia 14 lutego 1887.

Księgi gruntowe.
L. 910 (1233 1 - 3 )

Akta założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej Cergowa składa się w 
tut. sądzie do przejrzenia.

Zarzuty przeei w prawdziwości arku- 
szów posiadania mogą być wnoszone do 3 
marca 1887, na którym dniu^ ewentualnie 
rozprawy przeprowadzone będą.

Dukla, 13 lutego 1887.

L. 725 (U 8 8 )
C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

zawiadamia, że dochodzenia miejscowe, ce­
lem założenia księgi gruntowej dla gm iny 
„Topolnica8 dnia 7 marca 1887 rozpoczyna.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
swych praw za stosowne uzna.

Starem iasto, 11 lutego 1887.
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L. 86 (981 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kętach ogła 

sza, że Paweł Parcia z Porąbki za m arno­
trawcę uznany i pod kuratelę oddany zo­
stał. Kuratorem ustanowiono Józefa Kacz­
marczyka z Porąbki.

Kęty, 25 stycznia 1887.

L

L 9705 (984 3 - 3 )
Na podstawie uchwały ck. sądu ob 

wodowego w Rzeszowie z dnia 21 paździer­
nika 1886 1. 7033 uznano W alentego Nycza 

Krzemienicy umysłowo chorym i bez-
własnowolnym. Kurator W alenty Michno z 
Czarny.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 28 listopada 1886.

L. 4591 (988 3— 3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

Przem yślu z dnia 1 grudnia 1886 1. 16322 
uznany został W alenty Hanus rolnik z Po­
sady dolnej rym. marnotrawcą. Kuratorem 
dlań ustanowiono W ojciecha Wołczańskiego, 
wójta z Posady dolnej.

Rymanów, 28 grudnia 1

210 (652 3—3)
Iwan Mandziuk, rolnik z Dziewięeierza 

uznany został marnotrawcą. Kuratorem jego 
ustanowiony Józef Zagrodzki, rolniic z Dzie- 
więcierza.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, 15 stycznia 1887.

L. 4877 (686 3—3)
Franciszek Dynowski z Sosnowa uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem Prokop Stelmach 
z Sosnowa.

C k. sąd powiatowy 
Wiśniowezyk, 14 grudnia 1886.

ASTM Y I KATARY
leczą sie przez użycie Rurek zwanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
D u s z n o ś ć  — K a s z l e  — K a t a r y  — N e w r a l y i j e  — w PABYŻU 

sprzedaż burtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. Wymagać podpisu j a i  obok na każdśj rurce.
W KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAOCZYŃSKIEGO 1 SIEDLECKIEGO. 

We LWOWIE W aptekach PF. K  M IK O L A S C H A  i  w e w i ó h s k e e g o .

obec niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet

L. 395 (741 3—3)
Józef Paluch, syn Mateusza, wyrobnik 

z Kielnarowy z powodu marnotrawstwa od­
dany jest pod kuratelę Michała Boboli.

C. k. sąd powiatowy 
Tyczyn, 16 stycznia 1887

W
desinfekcyjny 6996 24—0

flakon 25 lu k  50 et. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e  

pudełko 10 ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
L. 6780 (895 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Mikulińeach 
uznaje Andrucha Antoniuka ze Suszczyna 
za marnotrawcę i ustanaw ia dlań kuratorem 
Michała Onyśków ze Suszczyna.

Mikulińce. 12 grudnia 1886.

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, y 
Sukiennice 1. 20, w Czernicwcaeh

' Krakowie 
Rynek 1. 2.

L. 284. (1194 2— 3)

Obwieszczenie.
L.

L. 17757 (628 3 - 8 ) ;
Sokalski c. k. sad powiatowy u>nał f 

Fruźkę Sztykało ze Skomorocb, jako obłą­
kaną, ustanawiając kuratorem  Ilka Barana 
ze Skomoroch.

Sokal, 18 grudnia 1886.

486 (923 3 3)
Iw an M artyniak uznany marnotrawcą, 

kuratorem jego Seńko Ołen zyn, obaj włoś­
cianie z Korzelic

C. k. sąd powiatowy. 
Przemyślany, 7 stycznia 1887.

L. 7757 (624 3—3) i
M aryanna Kandefer z Iwonicza, uzna­

ną została za głupkowatą. Kuratorem usta , 
nowiony Michał Kielar z Iwonicza.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, 30 sierpnia 1886.

Doniesienia prywatne.
O r .P . i . i t i f U K f .

i Podaję się do pub.Iit znej wiado­
mości, że stosownie do § 30 ustawy 
o R eprezen tac ji powiatowej, rachunki 
7 przychodów i wydatków  kasy po­
wiatowej za rok 1886. tudzież uło- 
ż >nv preliminarz powiatowy na rok 
1887, przez dni >4, to jest od 20 

; lutego do 6 m arca  r. b., w biurze 
i podpisanego wydziału powiatowego, 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
będą wyłożone.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyśl, dnia 15 lutego 1887.

S z e m a t y z m
Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi 

7 W lelkiew Ks. Krakowskiem 
11M I*oli

■ V *  i « w  i b e
nabyć można po cenie 3  z ł r .  6 0  c t .  

w ekspedycji
, G A Z E T Y  L W O W S K IE J -

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  z ł r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
IjC "  Szematyzm przesyłam y tylko za 

uiszczeniem uależytości z góry. Za pobra­
niem należytości n ie przesyłam y Szem a- 
tyzmn.

m

Chort m

L. 10387 (623 3—3) !
Stefana Nakonecznego z Głuchowa u 

znano marnotrawcą. Kuratorem dlań usta­
nowiono P iotra Borduna.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 31 grudnia 1886.

L. 9585 (622 3—3)
Fedko Mluzan uznany marnotrawcą, 

Kuratorem dlań ustanowiono Iw ana Wasy- 
lochę z Wamowa.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, 26 grudnia 1886.

L. 5253 (649 3 - 3 )
Oleksa Diaków z Czechowa uznany 

został marnotrawcą. Kuratorem  ustanowiony 
Semań Hołowaczuk z Czechowa.

C. k. sąd powiatowy 
M onasterzyska, 10 stycznia 1887.

L. 5138 (650 3— 3)
Gospodarz z Ostalec, Mikołaj Mieli- 

mąka uznany m arnotrawcą kuratorem dla 
niego ustanowiony Daniło Faliwoda, gospo­
darz z Ostalec.

C. k. sąd powiatowy 
Mikulińce, 29 września 1886.

OynpdB/YAioMiH G oudm * oei|J£ctr4 
„IlofrfcTCKA1 NdpOAH4A ToprORdA ick Pora-
TklN’k“, OElflfCTRO 3apfrKCTpOK4Hf CTv Orpa 
UHMfHOW HOpSKOW, iV\a<? MECTK 34IipOCHTH 
CHiWTi U. II MiYEHOK-K Cfro 0EI|lfCTK4 H4
Osipt CoEpakie 3a 1886 r., KOTpe ©te8a* 
c a  Ha ą h h  7 ,wapTa h .  c .  i 887 k k  Pora- 
TUH'k r'k AOMdt noA''' H. 73 p h h o i c r  noao- 
jKtHÓM’k . IIoMaTOK-K o r«JA "H'fc 11 neptATi 

noa8AHf/YA'K. 
nOOAAOK’!!, A,UKHklH

L. 1179,

1. GnpaK03A4Hke GoK’kTa OYrnpaKaA- 
łOHOrO 3"k HHHHOCTfH 34 1886 r .

2. Gnp4KC3 Aailkf KcnWHTfTlt KOHTp<-4k-
H oro.

3. IlpEAao/KfHkf GcK-kra oynpau. kt^ 
cnpaB'k n«A'liA^ s h c to to  3 h c k 8  h Kkiri/iaTW 
AHKHAmAki-

4. 03H43tHk£ KklCOTkl ,Y\4pKM np£3EH- 
H Ih h o h  A ,łA  3/Y£H0B'k G o K i łT d  o yripanaA - 
KJHOrC-

5. K k lE O p i, TpfyT* H/YtHOKTa GoK'kT4
o\‘iipaBAAioiiorc>.

6. BklKC>p'k K<5HTpOAhHCTC' HO/VYHT?l*6
Ha 1887 r.

7. l i ł l f C f H A  MAfHORTv.
IllK O  a (rH T H /Y Y JlO 'A  A<'A MAfHORT* C A 8- 

<KHT'k KHIUKCiMKa OYfA'kiYOKa.
P o ra T k iH 'k  a h a  12 A W T o ro  ( h . c . )  1887. 

3a 0ynpaR4AWM'iH G o k ^ t -k :
H h t o h Yh  A \ ( a b ( u k ) h 

npfAcdtAóTiak.
BOiYOAH/MIP'K HhpOKCKIH

qaf»'k G oickra. > 222 1—3

(1248 1 - 3 )

Ogłoszenie iicytacyi
w spraw ie w ydzierżaw ienia praw a propiuauyi w Małe 

chowie.
D nia 2 Igo m arca b. r. o godzinie U le j przed 

p ładn ie in  odbęd-.ie się w I. departam encie M agistra ­
tu p u b li.zn a  liey taeya za pomoc.) ofert pisemnych, 
celem w ydzierżaw ienia p raw a propinaeyi w M ale­
chowie z karczm ą i ogrodem.

Cenę wyw ołania ustanaw ia się na 600 złr. wa.
Oferty, zaopatrzone we wadyum, wynoszące 20 

pre. ofiaiowanego czvnszu dzierżawnego, należy zło­
żyć w dniu lic y tac ji najdalej do godziny l i t e j  przed 
p o łu d n ie m  w I .  d o p a lt .im c r .o ie  M a g i s t r a tu ,  gdzie w 
g o d z in a c h  " i z ę d o w j c h  b liż s z e  w a r u n k i  te j  d z ie rż a w y  
przejrzeć m o ż a a .

M agistrat król. sto ł m iasta.
Lwów, dnia 14 lutego 1887.

L. 48.

Ogłoszenie.
Dziewiąte ogólne zgromadzenie rocz­

ne Towarzystwa zaliczkowego w Dubromilu, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z n ieogra­
niczoną poręką, odbędzie się dnia 13 marca 
1887 o godzinie jjciej po południu w sali 
obrad gminy m iasta Dobromila, na które 
się panów P. T. członków zaprasza.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromilu, dnia 18 lutego 1887.

Szczurek Tustanowski
sekretarz. prezes.

BOB!
na prowinc j i  aa, jakąkolw iek

» 7  bądź chorobę o r g a i t ó W
p ł c l o Y r y c h  choćby uajniewinniej zapadłym  a
chcącym od nieobliezonyeh m oralnych i m ateryalnyeh 
s tra t w iirzysiłości salwować sie, zaleca się najgorę­
c e j  k u ra c ję  w drodze kor apodencyi, jako jedyną, 
którą niezbędną d y sk recję  w sreshstroun ie  zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajem nicy w inny  sposób 
jesi absolutnie niepodobna na p ro w in c ji) , możliwość 
radykalnego .'■'.uczenia u doświadczonego fa­
chowca nastręcza , a  tein san<eui chorego od wieln 
bardzo przykrych .ustępstw  i  p rzyszłości zasłr.uia.

Chorych więe tak  kobiet jak  i mężczyzn, chcą­
cych bye w najpewniejszej tajem nicy a przytem  g ru n ­
tow nie, baz przerw'}- obowiązków, bez żadnego boln 
środkam i nieszkodliwem i i szybko wyleczonymi p rz y j-]  
n u je , z zaręczeniem  najlepszego skutku w kuraeyę 
m  pomocą korsspodeneyi, m ieszkający we Lwowie,

speeyalisla chorób płciowych
w których od kilkunasru iat w yłączną prak tykę  le ­
karską  '■•ykonoje. Leczy wszelkie cbm oby syfilisty- 
ezne i skórne tak  śn i»żo pow stałe jak  i ’ zadaw­
nione wszelkie z ran ien ia , owrzodzenia, naroślą  zwę­
żenia zakaźne i k a ta ra ln e  upłsw y patologiczne wy­
padki ubytej nadm iernej lub now strzj nianej regu lar- 
uoecj n pań i panien  tudzież wszelkie sm utne na­
stępstwa błędów m łodości jak  niedokrew r.ość, nne'e“ 
n io to k i ,  r p ł a . z y  n o c n e , o s ła b i e n ia  u e rw u w e  i  f u n k c j i  
płciowej (iinpotoneyę), d rżenie m usknłów, padacz­
kę, poezątki suuh t i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizm u w ogóle i t .  p. 

r i q / i Qi  ^ a. lis.ty ' fctóre ad resem : jtff. B i e l a k
. ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsy łać  należy udziela 

odw rotną pocztą pomocy i w ysyła lekarstw a dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana  
od l /j6 do */,7 wieczór, przy ul. Krakowskiej I. 15 
I Piżtro [811S 2 7 -3 2 ]

Dr. Józef Wiczkowski
asysten t Uniw. Ja g ie ll. ordynuje od %—5 po po

łu d n iu  ul. Skarbkow ska 1. 4. II . p iętro , 2 schody 
(naprzeciw  tea tru ). 4708

L. 116. (1193 3— 3)

Honkurs.
Urząd gminny w Bóbrce

rozpisuje posadę ua kominiarza, cłięó 
mający ubiegać się o tę posadę, mają 
się zgłosić do końca manta b. r.

1
M
W

T l i ł o  W INA  LECZNICZE
w y r o b u

1
ftlj

aptekarza we Lwowie,
[Hj z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez [Hi
M  najpierwsze powagi na  polu kliniczno-lekarskiem w Wiedniu, w  Krakowie, we Lwowie i w  Czerniowcach M
[Hj* Skład tych win leczniczych, mianowicie : wina hiszpańskiego chinowego— chinowo-żelazistego— pepsinowego— peptonowego i rumbarbarowego, i 'Hj
p l  napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdą P iotra  Mikolascha we Lwowie, jakoteż we wszyst- 
[H] kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej.

Rjj . W ystrzegać się naśladowań i fałszerstw ! 245 17—3

I KAZIMIERZ LEWICKI
ik G Ł Ó W N Y  I M Ł A D  D L  A  G A L I C Y I

w o l a ł ,  szkli i t w i r i i  ię s z p iy c i
B we L w o w i e ,  u l. T r y b u n a l s k a  1. 6 ,

S E w io i n a m y  w  r o l k i i

» i L g i « - ł N l a  i

a w it le le e
stołowe i  desserowe, w róg lub drzewo oprawne.

i , IJ>EŁCE s t o ł o w e  i d e s s e r o w ^ —•
z chińskiego srebra.

w m g Ś Ju a

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fałkowskich.


